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GAZETA LWOWSKA
j . Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

'vyjatfeiens dni poświątecznyeh.
p Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 h»L, 
„1;®% ic hal. — Biura Kedakeyi i Administracji 

Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycja miejscowa 
u Ageneyi dzienników Si. Sokołowskiego. Pasaż 

**s<natsns I. 9 — .listy należy frankownA..' 
Reklamacje otwarte wolne od opłaty.

Teicida R«ńŁkevi tir. kg.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi ro c z n ie  32 EL, p ó ł r o c z n i e  16 EL, k w a r t a l n i e  8 EL, 
m ie s ię c z n ie  2 Ł  70 h. — W miejscu: ro c z n ie  24 K., półrocznie 12 K., k w a r t a l n i e  6 K., m ie­
s ię c z n ie  2 S , —■ P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N ie m c z e c h . 3 EL 20 h. miesięcznie. We wszyst­
kich innych państwach 3 K. 80  h miesięcznie.

„Preetwftfciifc aantow y I ilttraek l1*, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają caco- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakie ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipea do końca grudnia#-ówierćroezni i miesięczni za dopłatą pioinypi ! K. 50 h., drudzy 80. h. „Prra- 
wwtaik" prenumerowana osobno kosztuM 8 E.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne I liczbowi p« 
20 bal. ad Jednego wiersza miary petitowej-

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dziennikom Snkai 3W8“ lt "0 
we Lwowie Pasaż Hausnfaińia I. I w biurze Ludwi­
ki' Plohna ul. Karola Ludwika I o; we Francy! w Pa­
ryżu wyłącznie Agencja pana Adama, 38 Kue de 
Ysrenne.

CZJJŚĆ URZĘDOWA

Obwieszczenie
*■ k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 28 
Października b. r. do 1. 129.308 o ustano- 
, 'kfiiu zapowietrzanej przestrzeni w powia- 
,ach politycznych Bochnia, Brzesko i Gry- 
°w, — zamieszczone jest w „Dzienniku u- 

J§dowymu a/isieiszego numeru Gazety h m w -

UZESG IISIIESBDOWA

Lwów, 30 października.

P '-zed kilkunastoma dniami wystosowa- 
(& p 0Ją a B0{,g £0 mocarsi,w podpisanych 
V  traktacie berlińskim, uskarżając się na 
Niedostateczne strzeżenie granicy bułgar- 
*«ej, skutkiem czego zbrojne oddziały po­
wstańcze mogą- bez przeszkody przedzierać 
Sig na terytoryum tureckie, a pobite tutaj 
P°Wracać do Bułgaryi i na nowe się orga­
nizować. Gabiwaty w odpowiedzi na tę no.tj 
Uwiadomiły W . Pertę, iż użyją swego wply- 
Wb Saista nakłonienia rządu sofijskiego, aby 
^Pełnił w jak najszerszych ramach ciążący 

nim obowiązek. Obecnie rząd bułgarski 
*.ysłał notę do mocarstw, w której od- 
Piera stanowczo insynuacje tureckie, jakoby 
Popierał w ten lub ów sposób ruch mace­
doński i oświadcza, że Bułgarya wierna swo- 
•]®j polityce pragnie i nadal pozostać czynni- 

spokoju i porządku na półwyspie Bal­
ińsk im . W istocie w dniach ostatnich za ­

milkły zupełnie doniesienia o przekradaniu 
się zbrojnych oddziałów do Macedonii a n a ­
tomiast nadchodzą wiarogodne wiadomości, 
z których można wnioskować, iż sułtan miał 
słuszność, zapewniając ambasadora rossyj- 
skiego Zinowiewa na udzielonej mu w ze­
szłym tygodniu audyencyi. że zupełne oczy­
szczenie Macedonii i uspokojenie tej prowin­
c ji jtmt już kwestyą najbliższego czasu. Ró­
wnocześnie upoważnił sułtan ambasadora 
do zakomunikowania tego oświadczenia ca­
rowi Mikołajowi. W kołach politycznych za­
znaczają, że padyszach nie by łby z pewno­
ścią wyraził się w tonie tak stanowczym, 
gdyby miał jakiekolwiek wątpliwości.

Również bezpośrednie doniesienia z So­
fii stwierdzają, że pomimo szumnych biule­
tynów komitetu, macedońskiego o rozwoju 
powstania i powodzeniach rokoszu, ruch 
zbrojny jest na wygaśnięciu. Mógłby on tyl­
ko w takim razie liczyć na powodzenie, gdy­
by przyłączyła się do niego masowo ludność 
mieiscowa; tak wszakże jednak nie jest. Przed 
mniej więcej miesiącem zdawało się, że po­
wstanie ogarnęło większą część Macedonii i 
że pułkownikowi Jankowowi powiedzie się 
zorganizować silniejszy korpus powstańczy. 
Tymczasem nie tylko nic już nis słychać o 
tym korpusie, licz; o samym Jankowie nad­
chodzą bardzo smutne wieści.. Według j e ­
dnych został on ujęty prffez chłopów i wy­
dany w l-p&i Turkó v, według innych jest 
ciężko ranny.

Jeżoh w obec tego wszystkiego zape­
wnienie sałU na o bliskiem stłumieniu ruchu 
rewolucyjnego opiera się na realnej podsta­
wie, to z drugiej-ustrony pptymi.stytznem zdaje 
się być przypuszczenie, iż wraz z rozprosze­
niem band nastąpi uspokojenie prowiueyi. 
W tej mierze zasługuje na uwagę zawarte 
we wzmiankowanej wyżej nocie rządu buł­
garskiego oświadczenie, iż nie byłby w sta­
nie powstrzymać we własnym kraju bardzo

poważnego ruchu, gdyby W. Porta nie zde­
cydowała się co rychło na zaprowadzenie w 
Macedonii przyrzekanych tylekroć a ciągle 
odkładanych reform..

Rada Państwa.
(Dalszy ciąg telegraficznego sprawozdania z po­

siedzenia Izby posłów iv dniu 29 b. m ) .
■Wiedeń, BO paździeri'ka. Na wczoraj - 

szera posiedzeniu Izby posłów p. K o s  w 
dalszym ciągu swego przemówienia nad n a­
głością wniosków w sprawie strejków rol­
nych, protestował przeciwko zarzutom, skie­
rowanym przeciw Rusinom, jakoby roznie­
cili. strejk ze względów narodowych. Powo­
dem, że Polacy podsuwają tło narodowe ca­
łemu ruchowi strejkowemu jest — mówił poseł 
Kos wzgląd na ich własny interes. Za­
barwienie polityczno-narodowe otrzymał 
strejk y.tąd, że robotnicy rolni w Galicyi 
wschodniej są wyłącznie Rusinami, a wielcy 
właściciele ziemscy są to tylko albo Polacy, 
albo żydzi. Mówca zarzuca władzom, że wzięły 
w obronę wielkich właścicieli ziemskich, — 
i kończy słowami: Nie chcemy żadnych 
strejków, jednakże jeżeli strejk się powtórzy, 
uważać będziemy za .nasz obowiązek zorgani­
zować uciśnionych robotników i zapobiegać 
nadużyciom, jakich dopuszczają się władze 
polityczne, których ukarania domagamy się. 
(Oklaski u Rusinów).

P G ł ą b i ń s k i  oświadcza, że nie za­
biera głosu, ani jako strona wyzyskująca, ani 
jako strona wyzyskiwana, ale jako narodowy 
demokrata, który ruch socjalny w Galicyi 
bacznie śledzi. Widzę to — powiada mówca — 
że tak p. Romańczuk jak i p. Kos przyznali, 
że był narodowy element w całym ruchu

strejkowym, a element ten w końcu wziął 
górę. (Oklaski u Polaków, protesty u Rusi­
nów). Radykalne stronnictwo ruskie od sze­
regu łat pracuje nieustannie nad przeszcze­
pieniem irlandzkiego systemu strejków i boj­
kotu na teren galicyjski. Także znana sece­
s ja  studentów ruskich z Uniwersytetu lwow­
skiego użyta była przez Rusinów jako środek 
agitacyjny. (Protesty u Rusinów). Oały strejk 
jest dziełem narodowego ruskiego komitetu. 
(Oklaski u Polaków, żywe protesty Rusinów).

Poseł Głąbiński podnosi dalej, że także 
dr. Iwan Franko w dzienniku Die Z eit na­
wołuje, by system bojkotów i strejków na 
wzór Ligi irlandzkiej przeszczepić ns grunt 
galicyjski. Po rozbiciu się pierwszych prób 
strejku w 1900 r., zainscenowano znaną se- 
eesyę akademików ruskich z Uniwersytetu 
lwowskiego. Była to z jednej strony przy­
grywka do strejku rolnego.

P. R o m a ń c z u k :  Wówczas strejk nie 
był jeszcze postanowiony; nastąpiło to do­
piero w miesiąc później.

P. G ł ą b i ń s k i :  Wiem o tern lepiej 
aniżeli pan; mam pod ręką dotyczące arty­
kuły, pan jednak nie chcesz przyznać prawdy. 
Potem zaś zaczęto ruskim chłopom wykła 
dsć, że Polacy chcą ich synów z Ojczyzny i 
wszystkich chłopów wypędzić z kraju (Pota­
kiwania u Polaków). Studenci ruscy, których 
wynoszono jako niebywałych bohaterów....

P. R o m a ń c z u k :  Takimi też byli.
P. G ł ą b i ń s k i :  Ci studenci, którzy 

dotąd bez troski żyją z funduszów na ten 
cel zebranych, znaleźli się w Galicyi wscho­
dniej, gdy chodziło o to, by wystąpić w roli 
emisaryuszy ruskiego narodowego komitetu 
strejkowego i zachęcać chłopów do strejku.

P. Mikołaj W a s s i l k o :  To jest patryo- 
tycznie myśląca młodzież.

P. R o m a ń c z u k :  Tak, to byli prawdzi­
wi patryoci, to się nie da zaprzeczyć.

DWIE.

ELIZY ORZESZKOWEJ.

(D okończenie j

— Jeż teraz, to koniecznie powiem, 
z ezem przyszłwBi. Osss uchka. Otóż, syn 
Nieboszczki siostry pani, Rózi ...

— Nieboszczki! — zawołała Elwira
Hoża.

— Pani nie wie. że Rózia już nie żyje?
Przecząco wstrząsnęła -głową.
— Tak, od iat kilku. Czworo dzieci zo­

stawiła : tego syna, który właśnie jest przy­
czyną prośby mej do pani, i trzy córki, któ- 
rómi zajmował sie fcfcu Lucyan. dopóki żył...

— Dopóki żvl ?
— Tak, bo od iat paru już nie żyje ; 

Vrięc jedną dziewczynkę. Rózi wzięłam do 
siebie i uczy się ona razem z niojemi, s  ten 
syn już dorosły ...

— Już dorosły?
— Cóż to dziwnego ? Skończył nauki, 

fcdoiny bardzo, technik.
— Przepraszam, przepraszam ! A co się 

Stało z Łączną?
•— To sumo oo z Kalinowym. Przed 

śniiercm jeszńze p. Lncyama, Łączna prze­
szła w obce ręce.... w- zupełnie obę*, nawet 
bez winy brata pani, ho pracosfał i żył po­
rządnie.... ale tak jakoś.... rozpełzło się. 
Hieda tam była taka, że aż głód czasem do 
°kien zaglądał, więc trzeba było sprzedać ... 
Na dzierżawę poszedł i tam szło już lepiej, 
aje za to niedługo, bo urwało się samo ży- 
eK». A Łączna teraz do siebie niepodobna. 
Ta aleja lipowa, pamięta pani ? wycięta-, a na

jej miejscu rosną chwasty krzaczaste ; staw 
wysechł i utworzyła się jama z czarnym 
szlamem, a brzozy płaczące naokoło stawu 
też pousy chały.

Elwira. Roza zaszeptała:
— Jat cmentarz! Pani na cmentarz 

mię prowadzi!
Szczelnie owinięta szalem i głęboko 

w fotelik zasunięta, siedziała z przygarbi#* 
nemi nieco plecami i szyją'*?aprzód wycią­
gniętą. Teraz, przez ten pokój wonny i na­
pełniony świeoąeemi fraszka*! przeciągał 
korowoć mar. Z pary i k rew  złożone, szare? 
S iły  tak wysokie, że aż pod sufitem, na któ­
rym z kwiatami igrały am orli, uginały gło­
wy swe żałobne j żałobne-. W oczach, które 
powiększała i wilgotnym blaskiem napełniała 
kropelka atropiny, przejrzała się bieda; głód 
zastukał w szybę okna, zdobnego w bogate 
plusze; po ciele, kąpanem codzień w esen­
cjach wonnych, przeniknęła ręka śmierci i 
rozsypała po niem szpilki dreszczu, od-któ­
rego na twarzy, z za pudru przebiła się blada 
żółtość. Zamiast kobierca perskiego, pod 
stopkami w pantofelkach nadzwyczajnych, 
jama z czarnym szlamem w głębi, a naokoło 
sterczą szkielety uschłyahjibrzóz....

-— Okropność! --- szepnęła.
— Tak, — rzekła Liw ska; — smutnein 

jest życie. Pędzi, tratuje, niszczy.... i nie ma 
w aiem nic trwałego, prócz litości Boga i 
niegodnego zachodu, precz dobra tych, któ­
rych kochamy....

Potem już zaczęła nakoniec mówić o in­
teresie, który ją  tu sprowadził. Z trudnością 
mówiła. Może nawet nie powinna była z tern 
przjM-hodzić, ale ostateczność zmusiła ją  do 
tego, bo tak jej żal tego biednego, poczci­
wego chłopca!... Prawie już rok ternu skoń­
czył nauki, najpiękniej skończył i nigdzie 
zajęcia, nigdzie pracy, nigdzie kawałka Chle­
ba.... Serce kraje się na widok tego dziecka, 
bijącego się w tych stosunkach, jak ryba na 
piasku! chodzi, jeździ, prosi, stara -się, za­
biega i nigdzie, nic! A eo gorszego jeszcze, 
to, że los dwóch sióstr młodszych od tego

zależy. Jedną dziewczynkę ona wzięła do sie­
bie, ale więcej już nic nie jest w stanie zro­
bić, a te dwie najmłodsza na opiece i odpo 
witdzialnośei brata.... Ale cóż, skoro on nie 
dostać hm? może.... Otóż, dowiedziała się, ktoś 
jej powiedział, źe jedno słowo Elwiry Rozy 
powiedziane pewnemu posiadaczowi wielkich 
zakładów przem ysłowych, wszystko może. 
więc przyszła prosić ją  o to słowo, o to wsta­
wienie się za synem Rózi, siostry przecież 
Elwiry Rozy. przedwcześnie zmarłej ...

Mówiła z wahaniem w głosie, ze spusz­
czonymi powiekami. Umilkło na chwile, od­
powiedzi oczekując, affi gdy nie otrzymy­
wała -jej, zaczęła znowu mówić, jeszcze ciszej.

— To straszna rzecz jak im teraz trudno 
o pracę. Uczą się, sił wszystkich dobywają 
z siebie przez lata.... przez długie, a potem, 
od drzwi do drzwi, ze schodów na schody, 
od kamienia do kam ienia.... Na wszystkich 
schodach, we wszystkich przedpokojach, pełno 
ich — jak żebraków. A czegóż oni chcą? 
Ludziom służyć i na kawałek chleba zaro­
bić.... Zdaje się łatwo! N ie; co krok to ka­
mień ; gdzie stąpić kamień. To pojęcie wszel­
kie przechodzi, jak drogi ludzkie kamieniami 
są pousiewane! Możeby pani jeden z tych 
kamieni z drogi siostrzeńca usunęła ? To taka 
wielka przyjemność komuś dobrze zrobić i, 
prawdę mówiąc, może dlatego warto żyć, bo 
reszta, to widma znikome, sztylety ostre, albo 
kamienie.... kamienie.... kamienie....

Znowu umilkła i ze spuszczonemi oczy­
ma czekała, aż usłyszała głośny szept.

— To coś nadzwyczajnego ! kam ienie! 
kam ienie! Naturalnie, że powiem, poproszę, 
każę, oho! zaskacze mi on, jak ja mu zaśpie­
wam! proszę być pewną.... proszę wierzyć....

Umilkła, a gdy Liwska powieki pod­
niosła i spojrzała na nią, już długo oczu od 
niej oderwać, ani przemówić nie mogła. Ozy 
to ta sama kobieta, która ją  w pokoju tym 
spotkała, czy nagle wyrosła z ziemi jakaś 
inua? W głąb fotelika zasunięta, zmalała, 
W ątlała, aż po usta owijała się szalem, nad 
którego miękkimi załamami, brylantowe bu­

tony błyskały u twarzy pożółkłej, postarza­
łej, patrzącej wprost przed siebie, oczyma 
dziwnemi. Oczy te krzyczały nieopisanem 
przerażeniem, osłupiałe były i zarazem pa­
łające; migotały w nich sztylety. Ozy zapo­
m niała o tern, że nie jest sam ą? Nie pa­
trzyła na Liwską, nie mówiła nic. Osłupiałe
i razem pałające jej oczy przypatrywały się 
przeciągającym przez wonny pokój widmom. 
Głód zagląda do okna, mogiły z krzyżami, 
jama z czarnym szlamem na dnie, brzozy 
uschłe, ludzie ze schodów na schody chodzą 
jak żebracy i wszędzie kamienie, kamienie, 
kamienie...

Liwska, długo na nią patrzyła, aż po­
wieki jej zaczęły mrugać szybko... szybko, 
ręka wyciągnęła się ruchem powolnym, ła­
godnie spoczęła na ukrytej w szalu ręce E l­
wiry Rozy, a usta wymówiły z cicha:

— Anielko!...
Ach! skąd to? co to? kto? Imię to, 

ktorem od dwudziestu nlisko lat nikt jej nie 
nazywał! To imię, niegdyś wymawiane tak 
często przez tych, co teraz pod krzyżami... 
To imię, od czystych aniołów ród wiodące. 
Oaaż to ją  po imieniu nazwała ? Ona ? Ten 
anioł! ten kryształ!

Mgnienie oka. Z fantazyjnego fotelika 
zsunęła się Elwira Roza na perski kobierzec 
i, nie przestając koronek swych i nagości 
szalem ogarniać, ręce Liwskiej w swoje po­
chwyciła.

— Tosiu! Tosiu! Tosiu! — zaszeptała, a 
raczej załkała.

Liwska, z pochyloną twarzą, obie dło­
nie trzymała na jej malowanych" teraz roz­
rzuconych włosach, a ona, % twarzą w fałdach 
biednej, wełnianej sukni ukrytą, w we­
stchnieniach i łkaniach mówiła, mówiła, oskar­
żała się, uniewinniała, złorzeczyła, dzięko­
wała...

Ślepy słowik zaśpiewał.
K O N I E C .
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P. G ł ą b i ń s k i :  Młodzież ta znalazła

aby wyruszyć do walki przeciw Polakom.
P. D a s z y ń s k i :  Nie przeciw Pola­

kom, tylko przeciw wielkiej własności.
P. G ł ą b i ń s k i  oświadcza dalej, źe 

jako ekonomista społeczny nie może być i 
nie jest zwolennikiem wielkich płac. Popra­
wa stosunków leży w interesie nie tylko pe­
wnych klas społecznych, ale także w intere­
sie całego ogółu. Przy osądzaniu kwestyj 
ekonomicznych, robotn.czych i kwestyi płac, 
należy uwzględniać ogólne położenie ekono­
miczne, o którem w obecnej dyskusyi często 
zapominano. Przeciętny poziom płacy zależy 
od przeciętnego poziomu ekonomicznego, od 
cen, od dochodów', od stopnia ekonomiczne 
go wychowania ludności i od wydatności jej 
pracy. We wszystkich tych warunkach Ga- 
licya pozostała w tyle poza innymi naro ­
dami,

P. D a s z y ń s k i :  Tylko dzięki szlach­
cie !

P. G ł ą b i ń s k i :  Nie potrzeba udo­
wadniać, że ceny w Galieyi są o 25 proc. 
niższe, aniżeli ceny w Czechach, że jednak 
także przeciętny dochód z gruntów w Gali- 
cyi jest o 45 procent niższy, aniżeli w Cze­
chach.

P. R o m a ń c z u k :  Ale płaca o 100 
procent jest niższa.

P. G ł ą b i ń s k i :  Dlatego też płaca 
musi być odpowiednio niższa, tem bardziej, 
że ludność wiejska w Galieyi wschodniej nie 
ma jeszcze rozwiniętych potrzeb. Jej głó- 
wnem pożywiem są kartofle* a także praca 
tej ludności pozostawia wiele do życzenia. 
Chłop ruski w wielu powiatach Galieyi wscho­
dniej nie jest jeszcze wychowany do pracy. 
Mówca wywodzi dalej, że chłop ruski nawet 
na własnym gruncie źle gospodaruje. Także 
majątki gminne, zwłaszcza pastwiska gmin­
ne w niektórych okolicach Galieyi wscho­
dniej, są po części zaniedbane, spustoszono i 
nie do użycia. Chłopi ruscy w wńelu okrę­
gach tracą chęć do pracy z chwilą, kiedy 
zbiorąswojeprodukty i zaopatrzą się na zimę w 
kartofle i kaszę. W wielu gminach wsehodnio- 
galicyjskieh strejk trwa ciągle; tam trzeba 
rok rocznie sprowadzać robotników z Gali- 
cyi zachodniej, aby nie być narażonym na 
ciągłe kaprysy chłopów ruskich. Także czas 
pracy w Galieyi wschodniej jest o wiele 
krótszy, niż w zachodniej. Robota zaczyna 
się tam często dopiero o godzinie 10 przed 
południem ; oprócz tego mają Rusini tyle 
świąt, że na cały rok przypada w niektó­
rych powiatach 100 do 150 dni roboczych. 
Kółka rolnicze, które w Galieyi zachodniej 
zdziałały bardzo wiele, we wschodniej czę­
ści kraju, napotykają na trudności ze strony 
duchowieństwa, mimo, że pierwszym wice­
prezesem tego Towarzystwa jest kapłan ru­
ski; Towarzystwo to wydaje także ruski dwu­
tygodnik i broszury ruskie, me może więc u- 
ehodzić za instytucyę czysto-polską.

Wielka własność w Galieyi wschodniej 
nie jest tak rozległa jak w zachodnich k ra­
jach Monarchii i gdyby nawet uczyniono za­
dość życzeniu ruskich radykalnych agitato­
rów i rozdzielono grunty między chłopów, 
to nie wieleby oni na tem zyskali. Zapytu-
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(Z francuskiego, H. Greyille).

XV.
(Ciąg dalszy).

U czucie  h o n o ru  i l i to śc i od ezw ało  się 
w n im  g ło ś n ie j n iż  rozum , in te r e s  i p ro s ty  
ro z sąd ek .... Ale ju ż  n ie  u m ia ł p a n o w a ć  n a d  
sobą .

— Wymówiła pani przed chwilą sLwo 
bardzo wielkiego znaczenia — rzekł do księ­
żnej, zdziwionej wyrazem jego twarzy tak 
samo jak całkiem odmiennein brzmieniem 
głosu. — Mówiła pani o odpowiedzialno­
ści.... Poczucie mojej osobistej odpowiedzial­
ności zmusza mnie oświadczyć pani, że po­
wietrze Vichy jest nadzwyczaj szkodliwe dla 
anemicznych, a więc tem samem i dla pan­
ny Mirski ej. Powinna opuścić to miasto bez 
zwłoki. Ale w takim razie, jakże pogodzić 
zaufanie, którem pani obdarzyć mnie łączy­
ła, z tem, źe nie podobna pozostawić jej w 
tej miejscowości ?

Mówił bez zastanowienia, jak olśnio­
ny, sam me wiedząc do czego dąży ta mo­
wa. Księżna słuchała pod wpływem takiego 
samego wrażenia, jak we śn ie ; oboje czuli, 
ze ży)ą w tej chwili jak w bajce, w której 
los bierze na siebie obowiązek załatwienia 
trudnej sprawy, gdzie bez własnej inieya- 
tywy, wypada pozostawić- rzeczy ich biego­
wi, aby koniec był dobry.

ję p. Romańczuka, dlaczego chłopi w Gali- 
cyi zachodniej ekonomicznie lepiej stoją niż 
w Galieyi wschodniej ? Dzieje się to dlatego, 
że gdy chłop ruski jest leniwy, bezczynny 
i ciągle tylko skarży się na swój los, na 
rzekome krzywdy i chętnie słucha bajek o 
rozdziale gruntów, podszeptów o strejkach 
i bojkotach, to chłop polski pracuje z całą 
energią dla siebie i swojej rodziny. Chłop 
ruski emigrując sprzedaje swoje grunty za 
bezcen. Mówca roztrząsa dalej smutne sto­
sunki wielkiej własności w Galieyi wscho­
dniej, które są wprost rozpaczliwe.

P. D a s z y ń s k i :  Ale panowie zgry­
wają się w „Jockey klubie11 w karty!

P. G ł ą b i ń s k i :  Pan twierdzisz, źe ci 
wyzyskiwacze chłopów sami tylko są winni 
wszystkiemu?

P. D a s z y ń s k i :  Naturalnie!
P. G ł ą b i ń s k i :  Ja  znam stosunki. J e ­

stem niezawisły, nie potrzebuję się oglądać 
na niczyją łaskę ani wielkich ani małych, 
ale mogę Panów zapewnić, że pod tym wzglę­
dem nie macie słuszności. Rozpustne życie 
polskiej szlachty istniało może w większych 
rozmiarach przed kilkudziesięciu laty, ale te­
raz zdarza się chyba tylko w poszczególnych 
wypadkach i to pośród ludzi bardzo młodych. 
Wielka zaś masa właścicieli gruntów nie mo­
że żyć odpowiednio do. swego stanu. Mówca 
zastanawia się dalej nad  ̂ekonomicznym u- 
padkiem własności ziemskiej w Galieyi i do­
patruje się przyczyn tego między innemi. w 
dzisiejszych stosunkach ekonomicznych i kre­
dytowych, w obecnej kenjunkturze światowej 
i w konkurencyi zagranicznej, szczególnie zaś 
w przeludnień ni i w braku przemysłu.

Następnie polemizuje p. Głąbiński z 
mówcami opozycyjnymi, którzy powoływali 
się na wywody prof. Piłata, mimo, iż daty, 
które przytaczali, pochodzą z przed 25 lub 
30 lat.

P. D a s z y ń s k i :  Pochodzą one z r. 
1893 kochany P an ie !

P. G ł ą b i ń s k i :  To są inne daty.
P. D a s z y ń s k i :  Mam te daty przed

sobą.
P. G ł ą b i ń s k i :  Ja je mam także 

przed sobą. Panowieście przemilczeli nieko­
rzystny sąd prof. Piłata o pracy chłopa rus­
kiego. Pp. Romańczuk i Daszyński powoły­
wali się także na oficydne daty statystyczne 
z r. 1893, ale przypadkowo cytowali tylko 
najniższe płace umowne i to tylko daty z 
kilku gmin.

Pos. D a s z y ń s k i :  Daty te są z całe­
go obszaru strejkowego. Proszę nie pleść 
bajek.

Pos. G ł ą b i ń s k i :  To pan pleciesz
bajki, nie ja. Proszę mi nie przerywać, tak 
jak ja  panu nie przerywałem, mimo, żem 
wiedział, iż to, coś pan opowiadał, to były 
same rjaiki. Mówca przytacza z kolei J&Breg 
dat statystycznych o płacach robotnieasch w 
Galieyi. Pos. Romańczuk wiele mówił o wy­
zysku chłopów na Podolu, ale po za hr. 
Lanekorońskim nie przytoczył ani jednego 
nazwiska. Panowie znacie może tego męża, 
który znaczną część swoich dochodów tu w 
Wiedniu wydaje na rozmaite cele publUzne, 
a zwłaszcza naukowe. Nie jest przecież mo-

— Ozy dawno pan ustalił się w Vi- 
chy? — spytała Darya.

— Pierwszy rok. Dotychczas podróżo­
wałem, dopełniając* studyów....

Patrzyła na niego i myślała w głębi 
duszy :

— Gdybym przywiązała do siebie te­
go młodzieńca, nigdybym nie chorowała.... 
Ręczę, że pielęgnowałby mnie jak własną 
matkę....

— Ile lat pan sobie liczy? — spy­
tała.

Zdziwiony, odparł:
— Dwadzieścia sześć.
Darya obliczyła w myśli.
— Mógłbyś pan być moim synem — 

rzekła. -  Ozy chcesz być moim doktorem? 
Oboje, wspólnemi siłami, uratujemy Aniu- 
tę.... Kwestya pieniężna nie istnieje dla mnie. 
Pan sam wyznaczy sobie wynagrodzenie. Pro­
szę się namyślić....

— Już się namyśliłem — odrzekł kró­
tko Franciszek. — Przyjmuję.

— Za ile?
— He pani zechce. Stawiam tylko wa­

runek co do przeciągu czasu. Nie chciałbym 
wiązać się na więcej jak na dwa lata; mógł­
bym wracać później, jeżeliby wypadła po­
trzeba....

— Dobrze. Za dwa lata zobaczymy.* 
Jesteś pan może narzeczony ii*

Dorgfval się zaczerwienił.
— Jestem zupełnie wolny — odrzekł.
Potem, czując potrzebę wytłómaczenia

się ze swojego niespodziewanego postano­
wienia, dodał;

— Zdecydował muie ciekawy objaw 
choroby. Pragnąłbym się dowiedzieć dla ho­
noru medycyny, co za źródło ma to tak dzi­
wne cierpienie.

— Będzie pan miał czas poświęcić się 
tym studyom. Proszę napisać swoje warunki 
na tym papierze, gdv ja  napiszę swoje i

żliwem, aby taki człowiek wydatki te czynił 
kosztem skóry i potu biednego chłopa ru­
skiego. P. Romańczuk opowiadał nam roz­
maite legendy i historye, między innemi, że 
rządca dóbr hr. Lanckorońskiego nie obszedł 
się grzecznie z pewną kobietą, która w le- 
sie dworskim zbierała grzyby. (Wesołość u 
Polaków). Administrator hr. Lanckorońskiego 
ma chyba coś lepszego do roboty niż uga­
niać za kobietami, zbierającemi grzyby. Cho­
dzi tu zapewne o zwykłego ruskiego stra­
żnika leśnego, który wywiązał się ze swego 
zadania w sposób prawdziwie ukraiński. (W e­
sołość a Polaków).

Pos. R o m a ń c z u k :  Na rozkaz pol­
skiego zarządcy, to jest prawdziwie polska 
gospodarka.

Pos. D a s z y ń s k i  do pos. Głąbińskie- 
go : Więc pan to przyznajesz !

Pos. G ł ą b i ń s k i :  Nie mogę przyznać, 
bo nie sprawdzałem faktu.

Pos. D a s z y ń s k i :  Wypędzono tam
nagą kobietę do lasu.

Pos. G ł ą b i ń s k i :  Jeśli to fakt, to po­
tępiam go na równi z panem, ale powiedzia­
łem, że nie mógł tego uczynić zarządca dóbr 
tylko chyba ruski strażnik lescy. Mówca 
wywodzi następnie, że na Podolu istnieją 
t. z w. płace udziałowe, przyznające chłopom 
11, 10 a czasem i 9 część zbiorów. Przytem 
chłop ma jeszcze i tę korzyść, że cała jego 
rodzina może mu dopomagać i otrzymuje za 
darmo słomę i paszę dla bydła. Płace nędzne 
zdarzają się nie tylko w Galieyi wschodniej, 
ale i w innych krajach, n. p. także w tych 
sławionych Czechach i Morawie. Przyczyna 
strejków atoli nie leży w kwestyi ekono­
micznej, wybuchły one przedewszystkiem w 
skutek politycznej i narodowościowej agi- 
tacyi.

Program radykalnych Rusinów żąda 
rozdziału lasów i pastwisk oraz rozdziału roli 
pomiędzy chłopów. Ponieważ w państwie 
prawiiem taki rozdział jest niemożliwy, ra ­
dykalna partya zmieniła program o tyle, że 
domaga się od Rządu kwoty 150 milionów 
w 10 ratach, na wykupienie wielkiej wła­
sności i rozdzielenie uzyskanych ztąd grun­
tów pomiędzy chłopów ruskich. — Ruscy 
studenci także mają w swym programie od­
budowanie ukraińskiego państwa, walkę o 
niezawisłość.

P. R o m a ń c z u k :  Tak jak panowie 
dążycie do odbudowania dawnej Polski.

P. G ł ą b i ń s k i :  Także jawnie przy­
znano, że walsa o Uniwersytet nie dotyczy 
właściwie Uniwersytetu, ale jest walką o 
odbudowanie „Ukrainy". Radykalna partya 
uchwaliła wszystko uczynić, aby wyprzeć z 
Galieyi wschodniej polskich właścicieli dóbr. 
Mówca cytuje szereg artykułów z radykal­
nymi pism ruskich. 21 organu ruskiej mło­
dzieży cytuje mówca ustęp, w którym po­
wiedziano: „Musimy wytrwać w pozycyi wo­
jennej; walka,: którą rozpoczęhśmy dotyczy 
nie tylko kwestyi uniwersytetu, ale «pięga 
w głąb aż do wnętrza naszego życia naro­
dowego. Chcemy przenieść pożar na całą 
Ukrainę. (Przez Ukrainę rozumieją cały kraj 
od Cisy po Donj. Popłynie dużo krwi, ale

będziemy s;ę starali przyjść do porozu­
mienia.

Szybko załatwili się ze swoją robotą i 
pomieniali się kartkami papieru. Doszedłszy 
do punktu konoraryum, które po dłuższem 
zastanowieniu doktor uznał, że wypada mu 
naznaczyć, księżna jednem pociągnięciem 
pióra zmazała cyfry i podwoiła skromną su­
mę rocznej pensyi, którą Dorgeval sobie wy­
znaczył.

— Jest nas dużo w Białawy — doda­
ła tłómacząo się — i będzie pan miał li­
czniejszą klientelę, niż przypuszczałeś, na­
wet nie biorąc w rachubę wieśniaków.... Ale 
z tymi krótka sprawa.... Do pięciu lub sze­
ściu dn1 wracają do zdrowia, albo umierają.

— Mam nadzieję, że teraz tylko ze sta­
rość! umierać będę — rzekł Dorgeval z u- 
śmieehem.

— O ch! — zawołała księżna — je ­
szcze jedna rzecz : weźmie pan do siebie 
klucz od apteczki, Obecnie pozostaje w rę­
kach panny R oc.

— Panny Roz ?
— Tak, młodej szafarki, która wydziela 

emetyk i sole glauberskią.... Rozumie się na 
tem, jak mój stary pies, a może mniej....

— Ach! - -  rzekł Dorgeval w zamy­
śleniu — posiada pani aptekę i młoda oso­
ba rozdziela lekarstwa. To ogromna ireostro- 
żłjjb3ć, niecłi mi pani pozwoli sobie powie­
dzieć....

— Tak bywało z ojca na syna we 
wszystkich prawie pańskich domach w na­
szym kraju i n;gdy do tej pory nic złego się 
nie zdarzyło. Motruna posiada pod tym wzglę­
dem pewnego rodzaju kodeks....

— Ta młoda ?
— Nie, dawna klucznica.... O, ta pod 

każdym względem jest nienagann:<,. Zna 
wszystkie domowe leki, ubawi pana. Kiedyż 
jedziemy, doktorze?

— Panie, juz jutro, jeżeli paniom się

nie nadarmo wsiąknie ona w ziemię". Mówca 
cytuje inne artykuły z ruskich pism.

P. D a s z y ń s k i :  To jest denuneyacya-
P. G ł ą b i ń s k i :  Przecież to jest wy­

drukowane.
P. D a s z y ń s k i :  Pan przecież nie je­

steś urzędnikiem policyjnym; pfuj panie pro­
fesorze.

P. G ł ą b i ń s k i :  To panu właśnie n ł | 
jest przyjemnem, kochany panie.

P. D a s z y ń s k i :  Jeszcze raz p fu j!
T. G ł ą b i ń s k i :  Pfuj na pana, taki 

pan Pvilak, wstydź się pan! (żywe oklaski na 
ławach polskich).

Prezydent dzwoni, prosząc o spokój.
P. G ł ą b i ń s k i  odczytuje dalej szereg 

artykułów z czasopisma Hajdamacy, w któ­
rych. powiedziano, że od Dniepru aż po San 
wszystko należy się Rusinom, a Polak pan 
Daszyński broni czegoś takiego ! (żywe okla­
ski u Polaków).

P. D a s z y ń s k i :  Pan jesteś denun- 
cyantem. (Głosy oburzenia u Polaków).

P. G ł ą b i ń s k i :  To jest tu wydru­
kowane.

P. D a s z y ń s k i :  To są głupstwa, co 
w tem piśmie stoi.

P. G ł ą b i ń s k i :  Jeśliby się coś takie­
go znalazło w pismach polskich, tobyście 
zaraz z tego zrobili wielką aferę. W innem 
ruskiem piśmie powiedziano: „Jeżeli strejk 
nie pomoże, to przy pomocy ostrzejszych 
środków wykurzymy naszych ciemiężycieli 
za San“. P. Daszyński sam nawet interpe­
lował, dlaczego ten artykuł skonfiskowano. 
Powiedziano dalej w tym artykule: „Polacy 
sam; nas uczyli, że każdy Rusin- od dziecka 
jest ta!: samo wrogiem, jak Prusak albo Mo­
skal. Dlatego póki jeden ruski chłop przy 
życiu pozostanie, dopóty strejk nie będzie 
naszem ostatniem słowem". — Rusini w swej 
agitacyi silnego poparcia doznają u swojego 
duchowieństwa i u wielu ruskich urzędni­
ków, szczególnie zaś u ruskich sędziów. Nie­
którzy ruscy sędziowie tak postępują, jak 
gdyby byli wprost na służbie ruskiego ko­
mitetu strejkowego, jak n. p. ów niewinny, 
ów uciśniony sędzia, o którym p. Romań­
czuk w tak czułych słowach wspominał.

P. D a s z y ń s k i :  Przecież on został 
uwolniony.

P. G ł ą b i ń s k i :  Nie został uwolniony; 
ten biedny radca sądu Bociurko został za­
sądzony. Nie chciał o n  do tego dopuścić, 
aby w Lisoweach chłopi pogodzili się z dzier­
żawcą na 10 snop. Mam zeznania świadków 
na dowód, że Bociurko powołał się przytem 
na swój charakter sędziowski i groził chło­
pom, że jeżeli w tym roku zgodzą się na 10 
snop, to w przyszłym roku dostaną tylko 4 
centy płacy (W esołość, słuchajcie ! u" Pola­
ków). Sędzia nie powinien sobie na coś ta­
kiego pozwalać, ponieważ może być w 
położeniu, że sam będzie sędzią w sprawie 
strejkowej.

P. E l d e r s c h :  Panowie przecież także 
macie swych sędziów; w jakiem położeniu 
oni znajdują się w obec robotników?

P. G ł ą b i ń s k i  (do Elderscha): Ozy 
pan byłeś na Podolu ?

podoba. Nie braknie tutaj uroczych miejsco­
wości, gdzie, zdaje się, jakby życie wchodzi­
ło do płuc razem z oddechem : Royat, na- 
przykład. Oo do mnie, tydzień musiałbym 
jeszcze zostać, aby....

- -  Aby prze ni ść swoją władzę na ko­
go innego — dokończyła Darya z uśmie­
chem. — A wtęc, doktorze, niech pan przyj­
dzie życzyć nam dobrej podróży jutro rano. 
Będziemy czekać na pana w Royat. Mam 
jeszcze słówko do pana; przyszlę je panu 
przez aptekarkę starej daty. Gdyby pan 
mógł wrócić jej władzę w nogach, zrobiłby 
jej pan przyjemność i muie także. Do widze­
nia jutro.

W dwie minuty potem, Franciszek, zo­
stawszy sam, przecierał oczy, nie mogąc u- 
wierz.yć, że na prawdę to wszystko jemu 
się zdarzyło. Nagle drzwi się otwarły i 
Aniuta ukazała się na progu. Wiedziała już 
wszystko, bo z uśmiechem pełnym kobiecego 
wdzięku ukłoniła się swojemu nowemu do­
ktorowi, usuwając się, żeby przepuścić kule­
jącą posłanniczkę księżnej.

Motruna niosła na małej tacce zakle­
joną kopertę, w której złożony spoczywał 
banknot ua tysiąc franków, z dopiskiem na 
bilecie księżnej: Na koszta przenosin. .

Motruna odeszła, Aniuta zniknęła, Dor- 
geval nie miał nic innego do roboty tylko 
iść w ich ślady. Wsunął pieniądze do kie­
szeni nie bez żalu i zatrzymał się na progu, 
wahający.

— Wolałbym przeprowadzać kuracyę 
za darmo — myślał — ale by na to nie 
pozwolono. W każdym razie klucze od apteki 
i lekarstw będą wkrótce w mojej kieszeni i 
przychodzi mi na myśl, że rozsądniej by było 
wcześniej tem się zająć. Ludzie, którzy nic 
nie umieją, bywają często bardzo niebezpie­
czni.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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P. G ł ą b i d s k i  mówi dalej: Rusini po­

mylili się w swych rachubach, przypuszczając, 
ze znajdą pomoc u chłopa polskiego w Galicyi 
wschodniej. Chłopi polscy protestowali na 
niezliczonych zgromadzeniach przeciw stron­
niczemu postępowaniu ruskich sędziów.

P. R o m a ń c z u k : Przeciwnie, to ru­
skich sędziów teroryzują.

P. G ł ą b  i ńs k i :  Jeżeli się jest Rusi­
nem, to się ma lepsze widoki awansu. (Po­
takiwania u Polaków, protesty u Rusinów). 
Tak nsprzykład niedawno radca sądu wyż. 
Buczacki został zamianowany radcą Dworu, 
tylko dlatego, że Jest Rusinem, gdy 9 pol­
skich jtłdeów apelacyjnych pominięto. Ruscy 
agitatorzy speeyalnie umieją wyzyskiwali 
ekonomiczną nędzę dla agitacji politycznych. 
Często agitatorzy tacy pojawiają się nawet 
w czapce urzędowej we wsiach. (Wesołość).

P. B r e i  t e r :  Gdzie to było?
P. G ł ą b  n i  s k i :  Pan to wiesz bardzo 

dobrze; w pańskim powiecie to także miało 
miejsce. (Wesołość)* Agitatorzy tacy w czapce 
urzędowej wzywali chłopów w imieniu Mo­
narchy, aby strejkowali. Rozkaz ten speł­
niono.

P. D a s z y ń s k i :  Gdzie to było?
P. G ł ą b i ń s k i :  Jeden taki agitator 

przedstawił się także jako komisarz pana 
Breitera. (Wesołość).

P. B r e i  t e r :  Gdzie się to wydarzyło?
P. G ł ą b i ń s k i :  W powiecie lwowskim.
P. B r e i  t er :  Kiedy?
P. Gni e ' w os z: 28 lipea.
P. G ł ą b i ń s k i :  Agitator ten także i 

w imieniu p. Breitera wzywał do strejku. 
Tamtejszy zarządca był jednak nieco chy- 
trzejszyin i sprowadził innego agitatora i ka­
zał mu opowiadać, że ten. rzekomy rozkaz 
Monarchy został już cofnięty. (Żywa wesołość 
u Polaków).

Rusini wyzyskują sytuacyę państwową 
dla swoich celów pcditycznych. Rząd jest za 
siaby, nie jest zdecydowany i stosownie 
do okoliczności musi z rozmaitemu najskraj- 
niejszemi stronnictwami pertraktować i ko­
kietować. Także międzynarodowe stosunki są 
korzystne dla planów ruskich. Mają oni sil­
nego sprzymierzeńca w pruskim rządzie i 
systemie hakatystycznym i w prasie haka- 
tystycznej niemieckiej i austryackiej, która 
rozpowszechniając wiadomości kłamliwe i 
przekręcone zdołała znaczną część opinii pu­
blicznej w Austryi usposobić niekorzystnie- 
dla Polaków. (Potakiwania u Polaków/. Przy­
wódca ruskiej partyi radykalnej dr. Franko 
jest przecież korespondentem wielkich ga­
zet wiedeńskich i w nich zamieszcza swe 
przekręcone relacye o Polakach, a postępo­
wanie i cele swego własnego stronnictwa 
zakrywa w sposób prawdziwie oryginalny! 
Głupie, naiwne fantazje i oszczerstwa byłe­
go ruskiego studenta Romana Sembratowi- 
cza, którego karyera zaczęła się od obrzuce­
nia zgniłemu jajami na dworcu wiedeńskim 
zmarłego metropolity Sembratowicza, poja­
wiają się w National Ztg. i innych dzienni­
kach niemieckich i austryaekich, jako powa 
żne fak ty !

Mimo w ten sposób przygotowanego za 
machu na Polaków, przecież właściwego celu 
nie osiągnięto i zamiary Rusinów także w 
przyszłości muszą spełznąć na niczem, mimo, 
że Rusini zebrali wielki fundusz strejkowy. 
Przedewszystkiem Rusini liczyli na silne po­
parcie podczas strejku ze strony polskiego 
chłopstwa w Galicyi wschodniej. — Polscy 
chłopi jednak stanowczo wystąpili przeciv,' 
Rusinom, a przyszli z pomocą swym współ­
braciom i oświadczyli gotowość do pracy, a 
na licznych zgromadzeniach oświadczyli swą 
solidarność z polskimi właścicielami dóbr w 
Galicyi wschodniej, Rusini liczyli na popar­
cie opozycyjnych Polaków i polskiej partyi 
ludowej, w mniemaniu, że oni powodowani 
nienawiścią, ku Stańczykom, pójdą z nimi. 
Zamachy jednak Rusinów spowodowały, że 
polskie stronnictwa zbliżyły się do siebie, a 
rnowea wyraża nadzieję, i e to zbliżenie bę­
dzie nadal utrzymane. (Żywe oklaski u Po­
laków). I tak widzicie mnie tu Panowie* 
mnie, zastępcę narodowej polskiej demokra- 
cyi, broniącego bez zastrzeżeń interesów 
wszystkich Polaków w Galicyi wschodniej. 
Jestem upoważniony do oświadczenia tego 
samego także w imieniu opozycyjnych par- 
tyj ludowych (Powszechne żywe oklaski na 
ławach polskich). My demokraci jesteśmy 
silnie zdecydowani poświęcić nasze mienie i 
zdrowie, a w koniecznym razie nasze życie 
dla narodowej sprawy w Galicyi wschodniej. 
Jeżeliby nas zmuszono do obrony, to pańskie 
groźby panie Romańczuk, nas nic nie ob­
chodzą.

P. R o m a ń c z u k :  My nie boimy się 
także pańskich zamachów.

P  G ł ą b i ń s k i :  My nie robimy ża­
dnych zamachów my się tylko bronimy. Nas 
nie przerażają nawet t. zw. „poświęcone 
noże“ wśród ruskiej młodzieży, •(Głosy: Słu­
chajcie, u Polaków) ponieważ wiemy bardzo 
dobrze, że jedna ofiara dla narodowej sprawy 
w Galicyi wschodniej znajdzie tysiąckrotne 
echo w milionach Polaków i tylko będzie z 
korzyścią dla narodowej sprawy w Galicyi 
wschodniej.
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P. D a s z y ń s k i :  Tak mówią słowiań­
scy bracia! .(Protesty i okrzyki przeciw p. D a­
szyńskiemu: Pan nie jesteś Polakiem!)

P. G ł ą b i ń s k i :  Muszę tu zaznaczyć, 
że jestem także upoważniony ze strony pol­
skiej partyi ludowej do oświadczenia, że ona 
tak samo, jak inne polskie partye z oburze­
niem odpiera zimach na jedność kraju. — 
(Żywe oklaski u Polaków). Nie dopuścimy 
do żadnego dalszego rozerwania naszego n a ­
rodowego organizmu. Czarne chmury prze­
ciągają nad n a sz ła  nieszczęśliwym krajem, 
ponieważ kierownictwo ruskich stronnictw 
wymknęło się z rąk rozumnym głowom i jak 
one same przyznają, a także ruski Metropo­
lita w liście pasterskim przyznał, spoczywa 
w rękach młodzieży akademickiej. Nazywają 
ich „pajdobratami“, a oni sami nazywają 
siebie „hajdamakami11. Jest to nazwa s ła ­
wnych opryszków („Bosewichte11) z końca 
XVIII. stulecia. Oni ubóstwiają owych smu­
tnej sławy bohaterów, którzy podpalali m ia­
sta, wyrzy.uali mieszkańców, nie szanując ko­
biet i dzieci. Przyczynę tego zdziczenia ru ­
skiej młodzieży widzi mówca w jednostron­
nej nowoczesnej literaturze ruskiej i w jedno­
stronnych narodowych tradyeyach narodu 
ruskiego.

Mówca pokazuje zbiór kartek z portre­
tami, a między temi kartkę z wizerunkiem 
ruskiego bohatera Gonty, który swych w ła­
snych synów zabił ponieważ byli katolikami 
i ponieważ żona jego była Polką. Mówca o- 
świadeza, że pozostawia Izbie sąd o tych, 
którzy wywołują zamieszki w kraju i w tej 
Izbie chcą jeszcze z tego osiągnąć korzyść. 
(Oklaski). Kończy apelem do wszystkich stron­
nictw i do Rządu, aby pomagali zastępcom 
Galicyi w ich dążeniach do ekonomicznego 
podniesienia kraju. Nie powinno się być ma­
łostkowi m, ale należy uwzględnić, że z pod­
niesieniem się dobrobytu w G alicyi, po­
wstanie targ zbytu dla przemysłu innych 
krajów austryaekich. Nasi przemysłowcy po­
winni więcej zważać na targi wewnętrzne, 
zamiast szukać pola zbytu w dalekich kra­
inach. (Żywe oklaski u Polaków; mówca od­
biera gratulacye).

Następny mówca p. F i e d l e r  (Młodo- 
czech) oświadcza, że Gzesi osądzają te wnio­
ski ze ściśle rzeczowego stanowiska. Wnio 
skowi p. Breitera, domagającemu się rewi- 
zyi wszystkich procesów przeciw strejkują­
cym, Czesi sprzeciwiają się, ponieważ do te­
go potrzebna by była zmiana procedury 
karnej. Co się tyczy wniosków pp. Romań­
czuka i Daszyńskiego, nie mogą zgodzić się 
na parlamentarną komisyę, ponieważ stoją 
na stanowisku samorządu. Sprawa ta  więcej 
należy przed forum sejmu. Taka komisya nie 
byłaby bezstronną i nie osiągnęłaby upra­
gnionego celu. Kraj sam musiałby odpowie­
dnią komisję wybrać, a mianowicie w po­
rozumieniu z mteresowaaerni stronami, a 
prace komisy! tej mogliby kontrolować wnio­
skodawcy. Mówca oświadcza się za śledztwem 
w drodze administracyjnej. Stosownie do te­
go Młodoczesi chcą głosować za nagłością 
wniosku p. Romańczuka, Wniosek tsfi ma 
jednakże pewne centralistyczne tendencye; 
wobec czego mówca wnosi głosowanie nad 
poszczególnymi punktami nagłego wniosku 
Romańczuka, a oprócz tego do jednego u- 
stępu wniosku wnosi następującą poprawkę: 
Wzywa się Rząd, aby zarządził śledztwo w 
sprawne tegorocznego strąjku rolnego w Ga­
licyi wschodniej, zbadał jego przyczyny i o 
rezultacie uwiadomił Izbę posłów.

Poseł M o y s a  oświadcza, że stało się 
zwyczajem, iż za wszystko, co się dzieje złego 
w kraju, czyni się odpowiedzialną wielką wła­
sność, bez względu na narodowość’ i wy­
znanie. Każdego‘właściciela dóbr nazywa się 
polskim „szlachcicem11. Jako znawca Galicyi 
nazywa mowea wywody wnioskodawcy myl- 
nenii i nieprawdziwemu Wynagrodzenia ro­
botników/ rolnych są w miesiącach letnich, 
a zwłaszcza i podczas żniw zbyt wysokie, w 
miesiącach zimowych zbyt niskie. Leży to w 
naturze rolnictwa i niemożna tego zmienić. 
Nie ma się tu rzecz tak, jak w fabryce i w 
przemyśle, gdzie praca przez cały rok jest 
regularną. W każdej gminie istnieją co do 
pracy inne zwyczaje, które ze względu na 
konserwatywny charakter chłopa ruskiego u- 
trzymują się. Na podstawie raateryału sta­
tystycznego stwierdza mówca, że płace rol­
ników w innych prowincyach austryaekich 
niższe są, aniżeli w Galicyi. Strejk wyrządził 
szkody nietylko właścicielom dóbr, ale w je ­
szcze większej mierze tym, którym miał po- 
módz, ponieważ więksi właścicieli dóbr na­
tychmiast zaopatrzyli się w maszyny rolni­
cze, które także prawdopodobnie i w przy­
szłości będą używane, aby w ten sposób być 
zabezpieczonym na wypadek powtórzenia się 
podobnych zjawisk. Mówca oświadcza, że 
stronnictwo jego przeciwne jest wszelkiemu 
wyzyskowi i potępia go. Płace w niektó­
rych krajach są wyższe niż w Galicyi, ale 
odpowiada temu intenzywniejsza praca. Co się 
tyczy zarzutu, że właściciele dóbr, jeśli są 
Polakami, polonizują swe gminy — mówca 
zaprzecza temu stanowczo. Pokmizacya ru­
skiego chłopa nigdy nie miała miejsca, już 
dlatego, ponieważ chłop ruski należy da te­
go samego szczepu słowiańskiego i wcale
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nie robi się różnicy między Polakiem a Ru­
sinem. Gdzie wzajemne pożycie nie zostało 
przez agitacyę lub kampanię wyborczą zamą­
cone, tam panuje zupełna zgoda między obu 
narodami. Właściciel dóbr polskiej narodo­
wości obcuje tam z chłopami w języku ru ­
skim, a nawet własnym kosztem buduje gre- 
cko-katoliekie cerkwie. — Tak n. p. brat p. 
Dawida Abrahamowicza zapisał w testamen­
cie 80.000 koron na greeko-katolicką cer­
kiew. W obec takich okoliczności nie można 
mówić o polonizowaniu. Stronnictwo mówcy 
uważa za najważniejszy punkt programu ma- 
teryalne podniesienie narodu. Ostrzega przed 
porównywaniem sporu polsko-ruskiego w Ga­
licyi ze sporem językowym niemiecko-cze- 
skim. W Galicyi są bowiem dwa pokrewne 
narody jednego szczepu, które chcą żyć w 
zupełnej zgodzie i te narody to mają także 
wspólnego, że oba są biedne. Kraj z wła­
snych środków ponosi wszystkie wyda­
tki na cele podniesienia Galicyi. Zakła­
da się instytucje, buduje się drogi i 
mosty, wszystko środkami krajowymi, gdy 
w innych krajach austryaekich czyni się 
to ze środków państwowych. W tem leży 
główna przyczyna tego, że Galicya jest kra­
jem tak biednym. Niech pamiętają o tem ci, 
którzy ciągle zarzuty podnoszą, że Galicya 
płaci za mało podatków. Ruch strejkowy w 
Galicyi wschodniej w ostatnich miesiącach 
letnich wziął sobie za c e l : usunąć wpływ 
tych ludzi z pośród ludności, którzy dzie­
siątki lat byli szczerymi tej ludności przyja­
ciółmi i dla niej bardzo wiele dobrego czy­
nili. Nie damy się jednak zajściami łetniemi 
sprowadzić z naszej drogi i jak dotychczas, 
taksamo na przyszłość dla dobra ludu bę­
dziemy działali, o ile to w naszej mocy bę­
dzie. Należy się spodziewać, że przekonamy 
lud, iż dbamy o jego dobro i że nie da się 
on nadal zwodzić agitatorom, którzy fakty­
cznie inne zupełnie mają cele. (Żywe okla­
ski u Polaków).

Na tem dyskusyę przerwano.
P. E l l e n b o g e ń  w zapytaniu do P re­

zydenta damaga się odpowiedzi na swą interpe- 
lacyę w sprawie legitymacyi agentów podró­
żnych.

P r e z y d e n t  I z b y  przyrzeka porozu­
mieć się z P. Ministrem handlu. Następnie 
zawiadamia, że p. Herold złożył mandat do 
komisji budżetowej. Koniec posiedzenia o 
godz. pół do 6 po południu. Następne dzisiaj 
o godz. 11 rano.

Wiedeń, 30 października. Komisya sa­
nitarna Izby posłów odbyła wmzoraj posie­
dzenie, na którem w imieniu subkomitetu 
wybranego dla uregulowania spraw aptekar­
skich przedłożył sprawozdanie p. P i e p e s -  
P o r a t y r i s k i .  P. O f f n e r  wniósł, aby 
polecić subkomitetowi, by samodzielnie wy­
pracował projekt ustawy nie czekając na 
przedłożenie rządowe. P K l e e w e c i c  za­
wiadomił, że subkomitet uchwalił dla wy­
pracowania reformy aptekarskiej powołać 4 
ekspertów z kół farmaceutycznych. Przyjęto 
wniosek Ofiaera, a na wniosek p. Stojana 
uchwalono powołać także jako ekspertów 
dwóch asystentów z Czech.

Wiedeń, 30 października. Zwołane na 
wczoraj wieczór posiedzenie komisji ekono­
micznej dla braku kompletu nie przyszło do 
skutku.

Koło polskie.
(Telegram).

Wiedeń, 30 października. Na wczoraj- 
szem wleezornem posiedzeniu K o ł a  p o l ­
s k i e g o  w miejsce ś. p. W eigla wybrano 
drugim wiceprezesem Koła p. Dulębę. P. 
Głąbiński otrzymał 15 głosów. Do koraisyi 
/parlamentarnej oprócz prezydyum t. j. pp. 
A. Jaworskiego, W. Dzieduszyckiego i dr. 
Dulęby w jbrani zostali pp. Wodzicki, Czaj­
kowski, Stwiertnia, Pastor i Dawid Abraha- 
mowicz.

D odatkow o  w y b ra n o  jeszcze do kom i- 
syi legitymacyjnej p. Bindera.

Na zapytanie p. Daniela w sprawie re- 
gulacyi rzek oświadczył P. M inister dr. Pię­
tak, że roboty przygotowawcze są w toku i 
regulacya rozpocznie się, odpowiednio do u- 
stawy o drogach wodnych, w roku 1904.

P. R a p a p o r t zdał szczegółowo sp raw ę  o 
budowie kanałów, w szczególności kanału 
Duaaj-Odra z przedłużaniem do Wisły pod 
Krakowem.

P. K o lisch e r p o n a g la ł  sp ra w ę  u p a ń s tw o ­
w ie n ia  k o le i p ó łn o c n e j.

Poruszono jeszcze kilka innych spraw, 
a p. G r e k  uczynił wniosek o wybór komi­
sji, któraby wspólnie z komisyą parlamen­
tarną Koła wypracowała i przedłożyła Kołu 
ekonomiczny i polityczny program prac Koła. 
Wniosek uchwalono, a do komisy i, propono­
wanej przez dr. Greka, wybrano jegc, jako 
wnioskodawcę, a dalej dr. Doboszyńskiego, 
dr. Głąbińskiego, dr. Kolischera, hr. Jana 
Potockiego i dr. Starzyńskiego.

Z doznania.
(Z bieżącej chwili).

Swojego czasu mówiono i pisano wiele
0 projekcie wzniesienia w Poznaniu wielkie­
go gmachu dla wszelkiego rodzaju Towa­
rzystw niemieckich, Omawiano już nawet 
szczegóły! budowy i projektowano dwa wej­
ścia do gmachu, jedno paradne dla dygnita­
rzy, to jest urzędników, drugie kuchenne dla 
zwykłych obywateli. Obecnie zaniechano, jak 
się dowiaduje półurzędowa berlińska N . Po- 
litkchs Gorrespondens, całkiem tego projektu, 
natomiast zamierzone jest wzniesienie gma­
chu dla projektowanej już oddawna Akade­
mii, która kłaść będzie główny nacisk na 
należyte kształcenie zawodowe, i w której 
odbywać się będą kursy naukowe i wykłady 
na najrozmaitsze tematy.

Z inieyatywy hakatystów powstać ma 
w W. Ks. Poznańskiem szereg banków par- 
celacyjnych, które nabywać będą z rąk pol­
skich większe i mniejsze gospodarstwa rol­
ne, aby je następnie sprzedawać Niemcom. 
Pierwszy bank tego rodzaju powstaje obecnie 
w Kempnie pod egidą jednego z tamtejszych 
adwokatów.

Komitet wyborczy poznański rozwija 
bardzo ruchliwą działalność w sprawie wy­
borów uzupełniających do rady miejskiej. 
Po zebraniach na Wildzie i Jeżycach, urzą­
dził zebranie dla przedmieści św. Łazarza i 
Górczyna, które odbyło się onegdaj przy 
licznym udziale wyborców.

Na urząd starszego burmistrza w Po­
znaniu zgłosiło się dotychczas aż 8 kandy­
datów.

Dr. Rydlewski opuścił onegdaj więzie­
nie, w którem przebył sz6.ść tygodni jako 
skazaniec w znanym procesie przeciwko aka­
demikom Polakom. Przed więzieniem zgro­
madziła się znaczna liczba osób, znajomych
1 przyjaciół, która oczekiwały wypuszczenia 
więźnia, aby po powitać. Dla uniknięcia de­
monstracji wypuszczono dr. Rydlewskiego 
tylnsm  wejściem. Wieczorem witano w gro­
nie prywatnem dr. Rydlewskiego; osób zgro­
madziło się przeszło sto.

Gminę Ułanowo w powiecie gnieźnień­
skim przechrzczono na „U hlenhof1. Ułanowo 
było przez długi szereg lat w posiadaniu 
Chosłowskich, którzy je sprzedali komisyi 
kolonizacyjnej.

KB, O S I K A

Lwów, 30 października.

— Prof. dr. Aleksander Bruckner,
znakomity uczony polski, wyjechał ze Lwowa 
do Berlina, gdzie niebawem rozpocznie z nowym 
rokiem szkolnym wykłady w Uniwersytecie.

—  Mianowanie. Wydział krajowy za­
mianował pełniącego obowiązki kierownika szpi­
tala powszechnego w Tarnowie dr. Włodzimierza 
Rogalskiego, dyrektorem szpitala tarnowskiego.

— Z kolei państwowych. Przeniesieni 
zostali : Jan Leopold Feuer, asystent, z Hliboki 
do Niepołokowiec; Zdzisław Kuśnirski, asystent, 
z Rudy do Hliboki; Makarius Totojescul, aspi­
rant, z Ickan do Rudy.

Przeniesieni w stan spoczynku: Aloizy 
Drucker, rewident i Jan Paiischek, adjunkt w 
Stanisławowie.

—  W ydział krajow y odm ów ił zatw ier­
dzenia nom inacyi p . M ieczysław a W ańohiew icza 
na dyrek tora  Z akładu  sieró t w  D rohow yżu i po­
lec ił k u ra to ry i rozpisać nowy konkurs n a  d y ­
rek tora.

—  Odczyt p. Jana Kasprowicza p. t.: 
„Idee społeczne w utworach Maryi Konopni­
ckiej odbędzie się w piątek, 31 b. m., o go­
dzinie 8 wieczorem w wielkiej sali ratuszowej.

— Zgromadzenie akademickiej młodzieży 
wyznania mojżeszowego, odbędzie się w piątek, 
dnia 31 b. m., o godzinie 7 wieczorem w sali 
III Uniwersytetu.

— Stopień oficerski uzyskać można od 
niedawnego czasu bez ukończenia szkół wojsko­
wych i bez służenia poprzednio jako jednoroczny 
ochotnik. Kandydat przygotowawszy się prywa­
tnie, winien zdać tylko egzamin oficerski, a po 
jego pomyślnym wyniku poddać się kilkotygo- 
dniowej mustrze początkowej pod kierunkiem 
oficera, poczem natychmiast zostaje mianowany 
zastępcą oficera. W innych prowincyach Mo­
narchii jest to rzeczą wcale zwykłą, że młodzi 
ludzie w ten sposób stopnie oficerskie pozyskują.

Z Polaków pierwszym, który się poddał 
temu egzaminowi jest p. Pryliński, syn ś. p. 
Tomasza, który przed kilku dniami zdał bardzo 
dobrze egzamin w szkole kadeckiej w Hranieacb 
(Weisski •( hen), na Morawie. Do egzaminu przy­
gotowywał się w krakowskim zakładzie wojsko- 
wo-naukowym rotmistrza Kornbergera.

- -  U lgi pożyczkowe. Wydział krajowy 
postanowił zaliczyć miasteczko Dębnik, w pow. 
wielickim, do rzędu miejscowości, w których 
Bank krajowy udzielać może pożyczek hipote­
cznych na domy mieszkalne murowane, podle­
gające podatkowi domowo-czynszowemu
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— Podwyższenie wynagrodzenia dró­

żnikom. W ydział k rajow y uchw alił podwyższyć 
płacę dróżnikom przy drogach o 6 0  K. rocznie. 
Dotychczas pobierali oni w ynagrodzenie w kw o­
cie 800 K,, obecnie postanow ił W ydzia ł k ra jo ­
w y w staw ić do p re lim inarza  budżetu  krajow ego 
na  rok  1 9 0 8  w ynagrodzenie o rocznych 8 6 0  K.

— Subwencya dla SS. Kanoniczek  
W Krakowie. Zgrom adzenie P P .  K anoniczek 
de Saxia (D uchaczek), u trzym ujące szkołę żeń­
ską przy  kościele św. T om asza w K rakow ie, 
w niosło do Sejm u podczas ostatniej seftd  pety- 
cye o podw yższenie dotąd pobieranej subU eneyi 
w kwor-ie 1 ODO K. na  u trz y m a n ie -^ k o ły .

W  uw zględnieniu  tej przez S ejm  W ydzia­
łow i krajow em u przekazanej petycyi, uchw alił 
W ydzia ł przedstaw ić Sejm ow i w niosek podw yż­
szenia SS. Kauoniczkom  su b w en c ji do 15 0 0  K. 
i tę wyaszą subw eneyę w staw ić do p re lim inarza  
budżetu  krajow ego na  r. 1 9 0 8 .

— Otwarcie lin ii kolei lokalnej W ale- 
p u tn a -D o rn a -W a tra .  Z D o rn a -W atry  donoszą: 
W  poniedziałek, 28  b. m ., o godzinie 10 przed 
południem  odbyło się uroczyste otw arcie szlaku 
bukow ińskich  kolei lokalnych o długośc-i 80 kim ., 
w obecności przedstaw icieli w ładz rządow ych i 
autonom icznych. Ze sfer kolejow ych p rzyby li: 
sżef sekcyjny p. P ieh le r i  baron  dr. B ahnhans, 
szef b iu ra  personalnego w M inisterstw ie kolejo- 
wem, rad ca  D w oru  i dyrektor F esten b u rg , p re­
zydent rady  nadzorczej kolei lokalnych p. Ziffer, 
k ierow nik  ru ch u  w O zerniow cach dr. H nidey i 
w iele zaproszonych gości z Czerniowiec i z oko­
licy. Po oddaniu  tej lin ii do uży tku  publicznego 
odbył się bank ie t w D orna-W atrze .

—  Listonosz w iejski. Z dniem 1 listo ­
p ada  b. r. zaprow adza D yrekcya poczt i  te le­
grafów  przy urzędzie pocztowym Zakopane 1 
dziennie dw urazow ą s łużbę  listonosza w iejskiego 
dla sanatoryum  w K ościeliskach.

A  Z Zakładu karnego dla mężczyzn 
we Lw ow ie odstawiono w czoraj do domu kary  
w S tanisław ow ie 150  w ięźniów. Dziś odjedzie 
tam  dalszy tran sp o rt, złożony z 5D więźińów.

A  Zbrojny nanad. N a  m ieszkanie p. 
E d w ard a  W eissa przy ul. Zamkowej 21 , n ap a ­
dło ubieg łej nocy k ilku  drabów , którzy powy • 
b ija li kam ien iam i w szystkie szyby w oknach, a 
nadto Da odchodnem strzelili dw a razy z rew ol­
w eru  do w nętrza m ieszkania. Zaw iadom iona o 
w ypadku  p o lic ja  czyni energiczne poszukiw ania, 

3Ufc\iem w ykrycia  aw anturników 7.
A  N iezw ykle „czuły" całus. N atan  

P a rn es , kelner jednej z podrzędniejszych szyn- 
kow ni w  ulicy Żółkiew skiej, zakochał się przeęl 
niedaw nym  czasem ,,na zabój “ w dziewczynie 
lekk ich  obyczajów, n iejak iej E isel. Czuły stosu­
nek kochanków  nie trw a ł jed n ak  d ługo. P rz y ­
zw yczajona do g rona liczniejszych adoratorów  
R iselów na, poczęła niebaw em  zdradzać kochanka. 
M iędzy kochankam i w y b u ch a ły  z tego pow odu 
ustaw iczne k łó tn ie, które zwykle kończyły  się 
zgodą. —  W czoraj jed n ak  P a rn es  p rzychw y­
ciwszy zdradzającą kochankę n a  „gorącym  
uczynku11, postanow ił się zemścić.

Gdy ryw al w yszedł z m ieszkania f i j-  
selówny, w szedł do niej P a rn es na  pozór 
spokojny. Po zw ykłym  „dobry  wieczór k o ch a ­
na") p rzy c isn ą ł ją  do swej piersi i złożył 
na  je j u s tach  pocałunek , — który  św iadczy o 
jego  niezw ykłej sile. B iedna E ise l w yrw aw szy 
się bow iem  z gw ałtow nych obje^ kochanka z 
p rzerażeniem  spostrzegła b rak  górnej w arg i o d ­
gryzionej w nam iętnym  uścisku.

Zbroczoną k rw ią  ofiarę dzikich zapałów  
opatrzyło pogotowie stacyi ratunkow ej —  P arn es 
zaś odpowie za całus przed sądem .

A  Świętokradztw o. W kościele ka te ­
d ralnym  ohrz. rzym . kat. popełhiono dziś rano 
znaczniejszą kradzież. N iew iadom y spraw ca ścią­
g n ą ł z o łtarza  M atki Boskiej Gzęstooliowskiej 
im itacyę k s iążeczk i, w ysadzana rozm aitem i 
droższem i pe re łk am i i kam ieniam i. Szkoda je s t 
bardzo znaczna.

A  Kronika policyjna. Do zam kniętego 
m ieszkan ia  pan i M. K., p rzy  ul. św. M arcina 
]. 27 , dostai się wczoraj p o p o łu d n iu  niew yśle- 
dzony n a  razie złoczyńca i  sk rad ł k ilkanaście 
sztuk garderoby , oraz 1 5 4  K. w  banknotach.

Dziś około godziny 4 nad ranem przytrzy­
mano w realności przy ul. Sobieskiego 22 no­
towanego złodzieja Michała Szmigfi, który za­
kradłszy się na strych tego domu, usiłował po­
pełnić znaczniejszą kradzież.

Zgubiono : złoty kolczyk z b ry lan tem , w a r­
tości 2 0 0  K. i  kartkę  zastaw niczą filii B anku 
d la  hand lu  i p rzem ysłu  nr. 28.55*2.

U bieg łej nocy rozbili niewyśledzeni. do­
tychczas złodzieje sklep z naftą  przy u l. G róde­
ckiej 121  i sk rad li rozm aite m ydła i  znaczną 
ilość ś w ie tn a

— Stow. Polanów w Budapeszcie,
is tn iejące tam  od 85 la t, udało  się do w ładz 
k ra jow ych  o w sparcie i  otrzym ało od w ydziałów  
Rad. pow iatow ych : Borszczów 10  K., Gorlice 20, 
S tanisław ów  20 , E u d k i 20 , C hrzanów  25, D ro­
hobycz 25, N ow y Sącz 10 , B ia ła  20 , Sam bor 
10, B r„dy 2 0  K ., —  od m ag istra tów  : Tarnów

■> Krosno 10, Złoczów 20 K., od B anku  
zaliczkowego we Lw ow ie 25 K., od K asy oszczę­
dności, w Krakowie 20 K., razem  275 K.

Stowarzyszenie dziękuje niniejszem za prze­
słane datki i uprasza o dalszą pamięć.

— uważna turystka. W  tych  dniach 
w p ryw atnem  kó łku  w K rakowie w y g ło siła  panna

Boegli odczyt o swej podróży naokoło św iata. 
P an n a  B oegli pochodzi ze Szw ajcaryi, gdzie koń­
czyła swe studya; obecnie osiadła  w K rakow ie 
jako  nauczycielka. P rzed  10 la ty  u d a ła  sie w  
podróż naokoło św iata  ze skrom nym  funduszem . 
W  B rind isi w siad ła  na  okręt, z tam tąd  przez 
k a n a ł Suezki, morze Czerwone, koło w yspy Cey- 
lon u d a ła  się do A ustralii, gdzie jako  nauczy­
cielka p racow ała 4 la ta  i  zeb ra ła  po trzebną kwotę 
na  dalszą podróż. Ztąd u d a ła  gięć pa  w yspy Sam oa, 
następn ie  do A m eryki. D ziennik i tam tejsze zro­
biły  je j tak i rozgłos, źe ofiarowano je j korzystne 
posady.

W iedziona tęsknotą  za K rakow em , pow ró­
ciła  tu  po 10-letn iej podróży i zam ieszkała na  
w si u  pew nej rodziny nauczycielskiej, gdzie 
przygotow uje książkę z opisem  podróży.

—  Podróż naukowa. Z W arszaw y do­
noszą: Pow ieściopisarz p. W acław  Sieroszew ski 
w y jechał jako  delegat petersbursk iego  Tow arz. 
geograficznego n a  dłuższy czas do Japon ii, celem 
badan ia  etnografii Ajnów, p lem ienia szczątkowe­
go o pochodzeniu rasow em , dotąd niew yjaśnionem .

— N owa defraudacya. Do proku ra to ry i 
w B ernie zg łosił się onegdaj kasyer rafineryi 
cukru  w B ohrbach , n ie jak i F ritz  E ich te r, o- 
skarżajlcjj.się, że n a  szkodę rafineryi zdefraudo- 
w ał 1 7 .0 0 0  'K .

— Z m a r l i  w  ostatn ich  d n ia c h : w D ro- 
how yżu, S tefania Budziłow icz, przełożona g rona 
SS. Felicyanek .

We Lw ow ie, K azim iera  z O rnatow skich 
W esołow ska, żona u rzędn ika  sądowego, w  24 
roku życia.

— Podróż pieszo po Dunaju. Z W ie­
dnia  d o n o szą : N ie jak i G rochm an, specyalista 
w sztuce chodzenia po pow ierzchni wody, p rze­
szed ł wczoraj przestrzeń  z K losterneuburga do 
W iednia  po D u n a ju  w  bu tach , zaopatrzonych 
w rury.

J e s t to podróż próbna, gdyż G rochm an 
zam ierza teraz odbyć tak ą  podróż z W iednia do 
P esz tu  po D unaju .

— K atastrofy kolejowe. Z G racu tele­
g ra fu ją : W  Schladnicy, w S tyryi górnej, na je ­
chał p o c i*  osobowy na  pociąg ciężarowy; dwóch 
konduktorów  zostało ciężko ranionych, w ielu po­
dróżnych zaś odniosło lekkie rany .

Z Kijow a donoszą: Między gtaeyam i F a -
stów -K cżanka rozb ił się pociąg tow arow y n r. 64. 
E an iony  lekko konduktor. P ociąg  k u ryersk i d ą ­
żącą do Odessy, w strzym ano na  m iejscu  w ypadku 
za pom ocą1 petard .

— Fałszerze monet. Z B udapesztu  do­
noszą: W  W afcetz koło Temeszwa.ru odkryto 
bandę fałszerzy, złożoną z 8 osób, k tó ra  fałszo­
w a ła  20-koi:ęnów ki i serbsk ie  denary.

— Poces banku lipskiego. W  g ru d n iu  
ręzp oczWe ponow nie w drodze apelac ji p ro­
ces, spow odow any głośfiem  bankructw em  banku  
lipskiego. K oszta przeprow adzenia procesu w 
pierw szej instanSyi w y iffisły  1 0 0 .0 0 0  m.

— Pożar. W pałacu k o n g reg ac ji P ro p a ­
gandy  w iary  w Ezyinie przed p a ru  dniam i w y­
b u ch n ą ł pożar. Straż ogniow a p rzyby ła  na ty ch ­
m iast i u g a s iła  ogićń w  k ilk a  godzin.

—  Silvio R isegari, znany p ian ista , j e ­
den z najw ybitn iejszych  uczniów  Leszetyckiego, 
i  b a ry to n iśta  M aksym ilian  U ianow ski, profesor 
konserw atoryuin  w iedeńskiego, w ystąpią dn ia  5 
listopada b. r. w koncercie, którego urządzeniem  
zajm uje się agbncya Tow. muzycznego. W ystęp 
tych artystów , którzy n iedaw no odnieśli tak  w ielki 
sukces na  estradzie w iedeńskiej, zapow iada się 
św ietn ie i  budzi w ielkie zajęcie w  sferach  m u ­
zykalnych naszego m iasta.

Zam ów ienia n a  b ilety  przyjm uje k sięg arn ia  
pp, G ubrynow icza i Schm idta.

— W  ucieczce. Z w ięzienia w Spalato 
uciek ł w kw ietn iu  m orderca G lim nal, skazany 
na  dożywotnie w ięzienie. Onegdaj żandarm i w y­
śledzi^  go i schw ytali. P row adzony, u siłow ał 
pow tórnie uciec i  został zastrzelony

— Nowy aerostat. Członkowie p a ry ­
skiego A ero-C lubu, pp. P io tr  i  P aw e ł Lebaudy, 
kończą w łaśn ie  budow ę balonu, k tóry  pod k a ­
żdym w zględem  m a p r^ s y ż sz a ć *  dotychczasowe 
aerostaty . P róby  w zlotu odbędą się w listopa- 
dzię w pobliżu M an te»  nad  Sekw aną. B udow a 
balonu została  rozpoMSfda przed 2 laty  w edług  
p lanów  p. Sim oni, w M aissons, niedaleko od 
M antes.

Sznur sterow y 5 0  m. długości, przycze­
piony do balonu, m a być tak  ciężki, aby m ógł 
u trzym yw ać balon na  pew nym  poziomie i p rze­
szkadzać nadm iernem u w zb ijan iu  się w górę pod 
w pływ em  prom ieni słonecznych. J e s t  to rzeczą 
bardzo w ażną ze w zględu, że nag łe  rozproszenie 
się chm ur może podnieść tem pera tu rę  gazu do 
40  stopni powyżej otaczającej atm osfery. W ię­
ksza część w ypadków  ostatn ich  la t była spowo­
dow ana tą  okolicznością. W  balonie o zaw artości 
2 5 0 0  m., jak im  je s t  aerosta t pp. L ebaudy, po­
d n iecen ie  się term om etru  o 40°, w yw ołałoby 
zw iększenie gazu o 866  m. tu b . ,  co odpow iada 
zw iększeniu  siły  w zlotu o 475  k lg r. B alon 
w zniósłby się przytem  na  w yżyny olbrzym ie i 
m ogłoby nastąp ić  pęknięcie pow łoki. B alon będzife 
m ia ł 89 m . d ługości i  11 m. najw iększego ob­
wodu. Jed n ą  z jego  osobliw ości będzie p ła sk a  
pow ierzchnia u  spodu, tak, iż aerosta t m a mieć 
k sz ta łt zbliżony do budow y p taka. M otor nafto ­
wy m a siłę 4 0  koni parow ych.

Notatki M M t m i i

Pani Modrzejewska. Znakom ita a rty stka  
ukaże się ju tro  lw ow skiej publiczności w ro li 
b r . Id a lii w „N owej D ejan irze11 Słow ackiego. 
P . M odrzejew ska odegra po raz pierw szy tę 
w sp an ia łą  rolę, tak  wielce p rzypadającą  do je j 
indyw idualności. W niedzielę odbędzie się d ru ­
gie i  ostatnie p rzedstaw ienie „D ejan iry " . P a n i 
M odrzejew ska przeznaczyła z niego osobisty swój 
dochód na  pomnożenie funduszu  w dów  i sierót 
po lite ra tach , is tn iejący  w Kole lite raeko-arty - 
stycznem . N ie w ątpim y, że oba p rłed staw ien ia  
ściągną do te a tru  tłum y  publiczności.

„Katechizm polskiego dziecka ‘L ,Znana 
je s t pow szechnie ta  p iękna książeczka, ofiarowa­
na  dzieciom polskim  przez serdecznego p ieśniarza 
W ład y sław a  Bełzę. K siążeczka ta  u kaza ła  się 
teraz w  trzeciem  w ydaniu , z ilu s tra c ja m i J . 
M ęciny-K rzesza. Tw órca cyklu „Ojcze N asz11, 
w ybornie po ją ł śliczny tek s t „K atech izm u11 i sze­
reg iem  w izerunków  ozdobił książkę, —  „K ate­
chizm 11 w ydany został p raw dziw ie p iękn ie^na- 
k ładein  k sięgarn i H. A ltenberga.

Pomnik Brahmsa stanie niebaw em  w 
W iedniu . K om itet p rzyznał p ierw szą nagrodę 
rzeźbiarzow i prof. W eyerow i za p ro jek t i jem u  
polecił w ykonanie pom nika znakom itego kom po­
zytora.

Sara Bernhardt p op raw iła  sw oją rep u ­
ta c ję  w  B erlinie, g ra jąc  Toskę. W rażanie było 
tym  razem  daleko silniejszy. A rtystka  po rw ała  
publiczność. W  loży dw orskiej b y ł cesarz W il­
helm , dający p ierw szy hasło  do oklasków.

R e p e r t o a r  t e a t r u  m i e j s k i e g o  w e  L w o w i e .
D ziś we czw artek po raz trzeci (w znow ienie) 

„D zwon zatopiony11, b aśń  dram atyczna w  5 
ak tach  G erharda  H aup tm ana , p rzek ład  J ,  K a­
sprowicza, m uzyka F r . S łom kow skiegó. Trzeci 
gościnny w ystęp p. Józefa Śliw ickiego, artysty  
featrów  w arszaw skich.

W  p iątek  „N ow a D ejktfjra" (w znow ienie) 
d ram at w 5 ak tach  Ju liu sza  S łow ackiego. — 
P ierw szy  gościnny w ystęp H eleny M odrzejew ­
skiej i  szósty gościnny w ystęp Józęf-a ś liw i- 
ckiego, a rty sty  T eatrów  w arszaw skich .

W  sobotę o godzinie pó ł do 4  po po łudn iu  po 
m  4 -ty  „Śpiący ryeeaze",w idow isko fantastyczne 
w 5 ak tach  z prologiem  przez Sydona F riedbejg 
ga  z m uzyką M. Sw ierzyńskiego.

W  sphotę o godz. pó ł do 8 wieczorem po 
raz trzeci „M am zelle M arion11, operetka w 4  akt. 
R oberta  P lan q u e tta  (kom pozytora „Dzwonów z 
C orneville“).

W  niedziehj, o godzinie pó ł do 4 po po* 
łu d n iu  „M łynarz i jego  có rka" , d ram at ludow y 
w 5 ak tach  E rn es ta  Raupac.ha.

Repertoar „Filharmonii" lwowskiej.
W e czw artek, 80 b. m ., „w ielk i koncert 

riiharm oniczny" ze w spółudziałem  W irg in ii 'Gue­
r in i, p rim adonny opery „D e la  Scala" w  Me- 
dyolanie i M ięcia H orszow staego, p ian isty . P ro ­
g r a m : Część I. 1. B e riio z : u w ertu ra  „R zym ­
ski k a rn aw a ł" . 2. Bethowen : „K oncert C - du r"  
z tow arzyszeniem  ork iestry  odegra Miecio H or- 
szowski. 8. M ayerbeer : a ry a  z opery „ P ro rJk "  
odśpiew a z tow. ork iestry  W irg in ia  G uerini. — 
Część n .  1 . S m etan a : u w ertu ra  do opery „L i­
busza". 2. Sain t-S aeps : a ry a  z opery „Sam son 
i D a lilla " , z tow. ork iestry  odśpiew a W irg in ia  
G uerini. 8. a) C h o p in : Ę celudyum , M azurka, 
N okturn ; h ) Miecio H o rszo w sk i: „A lbum  ta ­
trzań sk ie " , odegra Miecio HorszsW ski. — Część 
I I I . 1. a) P a is ie l lo : „N ina  pazza per am<S’e“ , 
b) S chum ann: „II noce", odśpiew a z tow. o r ­
k iestry  W. G uerini. 2. a) S chum ann : 1. „Ze 
scen leśnych", 2- „T aniec fan tastyczny"; b) Le- 
szetyck i: „Ź ródło", odegra Miecio H orszow ski.

W  sobotę, 1 listopada, „w ielk i koncert 
filnarm oniczny11 ze w spółudziałem  W irg in ii G ue­
r in i i  M ięcia Horszow skiego. P ro g r a m : Część
I. 1. L . S a n e r : P rzyg ryw ka  do d ram atu  „H ei- 
dezauber. 2. M ozart: „K oncert koronacyjny"
odegra z tow arzyszeniem  orkiestry  Miecio H or­
szowski. 3. R o ss in i: C ayatina z opery „Sem i- 
ram is"  odśpiew a W . G uerini. — Część II . 1. 
M assenet „Scenes p itto resques“ . 2. „G luck : 
Arya z opory „O rfeusz" odśpiew a W . G uerini. 
3. F . M. B ach : .Ś y ey lian a" , b ) F . M. B ach : 
„Solfeggio", o) S ch u m an n : „A rabeska", d) N ie ­
w iadom ski : „M arzące jezioro", e) Leszetycki : 
„M enuet" (poświęcony Mieciowi H orszow skiem u) 
odegra M. H orszow ski. — Część III . 1. a) Bee- 
thoyen : „ In  questa; tom ba oscura", b) Y e rd i : 
A rya z opery „T ru b ad u r"  odśpiew a W. G ueri­
ni. 2. W a g n e r: P rzyg ryw ka  z opery „Lohen- 
g rin " .

W niedzielę, 2 listopada, „koncert popu­
la rn y " .

W  poniedziałek  3 listopada „nadzw yczaj­
ny korcert" ze w spółudziałem  M ichała  T arasie ­
wicza, a rty sty  dram atycznego i Tow „Chóru 
akadem ick iego".

Z podróży wakacyjnej.
(Z Towarzystwa politechnicznego).

Drugie w bieżącym sezonie zgroma­
dzenie tygodniowe członków Towarzystwa 
Politechnicznego zagaił w dniu 22 b. nr- 
przewodniczący radca- Dworu F r a n k e ,  opi­
sując w pięknym i potoczystym wykładzie 
wspomnienia z tegófocznej podróży wakacyj­
nej, odbytej po ziemiach polskich. Podróż 
ta przedsięwzięta wspólnie z drugim kolegą, 
obfitowała w zajmujące spostrzeżenia, któ­
rych streszczenie zasługuje na uwagę, czy­
telników.

Przed rozpoczęciem właściwej podróży 
po ziemiach polskich, udali się obaj podró­
żnicy przedewszystkiem do Drezna i Berli­
na. W Dreźnie, w tej skarbnicy sztuk pię­
knych, po zwiedzeniu muzeów i osobliwości, 
zwiedzili między ianemi olbrzymi i wspania­
le, a praktycznie zbudowany dworzec kolejo­
wy, otwarty w r. 1898, a po dworcu frank­
furckim, największy w Niemczech. (Urządzo­
ny jest jako t. zw. staeya końcowa, czyli 
Kopfstation, a umieszczony w dobrem miej­
scu. Koszt z torami wynosił 25 milionów 
marek. W dworcu tym mieści się także ge­
neralna dyrekcya kolei saskich.

Przed samym Berlinem na szczególną 
uwagą zasługuje tor, zbudowady dla doświad­
czeń ruchu elektrycznego między Berlinem 
a Zossen. W Berlinie przed dwoma laty po­
wstało Towarzystwo akcyjne, którego celem 
jest udoskonalenie pod względem prędkości 
ruchu elektrycznego, tak, by możua było j’8Z-_; 
dzić z prędkością 200 kim. na godzinę. Myśl 
ta nie jest nową, gdyż przed więcej jak -luj 
laty  podniósł ją  austryaeki inżynier Ziper- 
nowsky, który zamierzał zbudować odpowie­
dnią linię z Wiednia do Preszbuga, a potem 
do Budapesztu. Kierunek tej linii miał być 
linią prosta; cały podkład murowany, a wo­
zy tak urządzone, aby się powietrze do nich 
dostać nie: mogło. Zamiar ten nie powiódł 
się jednak i dopiero wzmiankowane Towa­
rzystwo w spółce ze śwAtową firmą „Siemens 
et Halske“, podjęło myśl tę na nowo. Tor 
jest prostolinijny'1; długości 28 kim. o nor- 
malndjtezerokości. Obok toru w niewielkich 
odstępach, od siebie ustawione są słupy z rur 
Mannesmanna, na których rozpięte są druty. 
Drutami tymi dochodzi prąd o napięciu 
10.000 yolt, krfójy za pomocą 3 szpulek i 3 
grubych drutów dostaje się do każdego wo- 
aji. Pociąg składa się z wozu? zbudowanego 
na wzór lokomotywy, zaopatrzonego! w ele­
ktronu otor i z wozu osobowego dla 95 do;9$; 
osób, a którego konstrukcją- nie jest jeszeze 
ustalona. Z doświadczengzrobionych ostatni­
mi czasy okazuje się, źe prędkość jazdy wy­
nosiła już 169 kim. na godzinę, a jóst na­
dzieja, że przy dalszych staraniach dojdzie 
do 200 kim. Na uwagę zasługuje fakt, że to, 
czego się przy takiej prędkości jazdy najwię­
cej obawiano, t. j. niespokojny ruch wozów, 
okazało sie złudzeniem. Owszem, miano się 
przekonać, że ruch wozów jest tak spokojny 
i cichy, że można przy nim pisać i rysować.

W samym Berlinie na uwagę zasłu­
guje niesłychana łatwość w komunikacyi, z 
którą aui Paryż, ani Wiedeń równać się 
nie może. Najciekawszą jest kolej elektry­
czna, t. zw. elektrische Hoehbahn, przecina­
jąca Berlin od dworca Poczdamskiego do 
mostu Warszawskiego. Są nawet miejsca, gdzie 
8 rozmaite koleje zbudowane są. jedna nad 
drugą.

Z Berlina udał sfę prelegent wraz z 
towarzyszem wprost do Poznania. Stosunki 

•Ąś^ntejsze, zdaniem prelegenta, zbliżone są 
wielce do stosunków w O^erniowoachydak tu, 
jak taro, rozmówić śięginożua ze wszystkim1 
po polsku; niestety ucisk Prusaków odbija 
się wybitnie na calem tamtejszem społeczeń­
stwie. Bud<łgli więkjzych na razie nie ma; 
dopiero po zniesieniu wałów, rozpoczną się 
roboty na większą stopę.

Z Poznania przybyli podróżnicy do 
Gdańska. Gdańsk i Malborg to są dwa mia­
sta, będące wymow-nym dowodem, do jakiej 
doskonałości dojść może architektura cegla­
na. W miastach tych kamienia prawie wca­
le nie widać. Niestety i polskiego języka 
już srę w nich na ulicach nie spotyka, a na­
wet wszyscy robotnicy mówią po niemie­
cku ! Będąc w Gdańsku, szuka się przede­
wszystkiem Wisły, a tymczasem Wisły tam 
wcale nie widać, wpada bowiem do morza 
przed miastem, a przed ujściem jest spokoj­
na i powolna, dzieląc sig na liczne ramio­
na. Przez miasto przepływa jedynie jedna 
z jej odnóg, Motlawa, a na obszernej wy­
spie, znajdują się duże spichrze starożyme 
na zboże. Architekturę Gdańska (renesans i 
trochę gotyku) porównać można tylko z ar­
chitekturą Norymbergi, tylko, że Norymber­
ga jest cała z kamienia, zaś Gdańsk tylko 
z cegieł. Domy są wysokie i wąskie, o 8 
oknach z wysokimi szczytami. Gdy w No- 
ryinberdze-julubione są t. zw. wykuszęj czyli 
Ąkery, toóGdańsk ma swoje przybudówki, 
czyli tak zwane bajszlagi (Berscdilag). Są to 
platformy oparte na słupach i wystające na



Poziom ulicy i stanowią one rodzaj altany, 
*  której mieszkańcy, niejako na ulicy, spi­
jali piwo. zajadali i palili fajki. Najwięcej 
Nszlagów przechowało się na Franen- i na 
oppengasse. Na największą uwagę zasfu- 

P>u.ją w Gdańsku dwie budowle, t. j. ratusz 
1 t- zw. Aitushof. Ratusz pochodzi jeszcze 
? drugiej połowy XIV. stulecia i ozdobiony 
ł/St ładną wieżycą, na. której wznosi się po 

dzień onźa pozłacana figura króla pol­
skiego Zygmunta Augusta. Wewnątrz ra ­
usza znajdują się prześliczne roboty rzeźbiar- 
®kie z drzewa, w jednej zaś sali sławny 
°braz sądu ostatecznego, zresztą nie wielkiej 
j^rtośei artystycznej, aie za to mający z 
}®go powodu wartość historyczną, że ma- 
‘ai'z umieścił na nim osoby z ówczesnej ra ­
ty  mieiskiej i kazał ich szatanowi gnębić, 
■)ako zdrajców. Za karę skazała rada artystę 
tła umieszczenie siebie samego także na 

obrazie. W ratuszu są wreszcie śliczne 
obiory okazów drzewnego przemysłu gdań­
skiego.

dalszy nastąpi).

OSTATKA POCZTA

Klub młodoczeski ukonstytuował się 
Oftegdaj na nowo. Prezesem klubu wybrany 
Ponownie dr. Pacak, zastępcami prezesa dr. 
®ban.sky i dr. Brzorad, dó komisji parla­
mentarnej wybrani: Herold, Kaftan, Kramarz. 
Schwarz, Sileny. Spindłer, Forszt, Konig, 
paczek, Yychodil, Ryba, Prażak, Pantucek, 
Roinwich, Władysław Dworzak; zastępcami: 
jiedler, Kulp, Slama, Sehnal, Jan  Dworzak, 

arosz. Członkowie klubu zobowiązali się, że 
^  ciągu trzech miesięcy pewną kwotę ze 
sWycłf poborów przeznaczać będą na fun­
dusz budowy narodowego teatru czeskiego w
ternie.

W Izbie dep. sejmu węgierskiego poseł 
mikosi zwrócił uwagę na ataki, z jakimi wy­
stąpili na jednem z ostatnich posiedzeń au- 
stryackiej Izby dep. posłowie Breiter i Ro­
mańczuk przeciw huzarom stojącym załogą 
^  Galicyi. W lecie — mówił p. Rakosi — 
Wybuchły we wschodniej Galicyi strejki rol- 
ty, które wywołali ruscy i socjalistyczni agi­
tatorzy. Dla ich tłumienia i utrzymania po- 
^ądku powołano także huzarów. Gdy poseł 
Romańczuk oddawał pochwały czeskim dra­
gonom za ich humanitarne zachowanie się, 
°bsypał huzarów węgierskich różnenń prze­
zwiskami i podniósł przeciw nim ciężkie 
“skarżenia. Twierdził, że kradli wszystko, co 

wpadło w rękę, że dopuszczali się woła- 
•tyoyeh o pomstę nadużyć, nachodzili chaty 
1 t. d. Poseł Breiter zaś powiedział, że 
tydność G alicji byłaby gotową do jak naj­
miększych ofiar byle tylko pozbyć się z kraju
ńuzarów.

Mówca oświadczając, że rzeczą jest ad 
ministracyi wojskowej stanąć w obronie nie- 
sbisznie atakowanych huzarów, zaprotestował 
Przeciw tym napaściom, wezwał rząd, aby 
Przeprowadził co rychlej to zarządzenie ustawy 
z r. 1867, wedie którego kraj rozporządza sa­
moistnie o terytoryalnfj dyslokacji wojska 
1 aby w myśl tego postarał się o odwołanie 
Z Galicyi pułków huzarskich.

Prezes gabinetu Szell, odpowiadając na 
Wywody Rakosiego. oświadczył przedewszyst- 
kiem, że Rząd austryacki miał zupełne pra- 
wo powołać do uśmierzenia zaburzeń stojący 
Zalog-ą w kraju pułk huzarów. Jeżeli huz.i- 
fzy dopuścili się istotnie takich wykroczeń, 
? jakich mówili pp. Breiter i Romańczuk, to 

na to właściwe forum, które zarządza 
Pociąganie winnych do surowej odpowiedzial­
ności. Mów ca nie tylko nie pochwala skiero­
wanych przeciw huzarom niczem zgoła nie­
uzasadnionych oskarżeń i ataków, lecz je po- 
^pia. Zresztą m inister obrony krajowej we 
ja s n y m  zakresie działania zbada całą rzecz 
1 zarządzi co uzna za właściwe.

Z Sofii donoszą, że król rumuński Ka- 
j"0! przybędzie dnia 2 listopada do Ruszczu- 
ku w celu złożenia wizyty ks. Ferdynando­
wi bułgarskiemu.

Zwyczajną sesyę bułgarskiego Zgroma­
dzenia narodowego otworzył przedwczoraj w 
hnieniu księcia prezes gabinetu Dane w. Od­
czytana przez mego mowa tronowa, podno- 
Sl, że Bulgarya utrzymuje ze wszystkiemi 
Państwami najlepsze przyjazne stosunki. Wi­
zyta w. księcia Mikołaja Mikolajewicza i ge­
nerałów rossyjskich z okazy i ćwierćwiekowe- 
§o jubileuszu bitwy pod Szypką, jest wy­
mownym dowodem wielkiej życzliwości cara 
dla Bułgaryi jej księcia i dynastyi. Jest ona 
prażeni dowodem nierozerwalnych węzłów, 
jńczącyeb oswobodzicieli z oswobodzonymi, 
^siłowania rządu, aby w stosunkach mię­
dzynarodowych utrzymać poprawną i lojalną 
Postawę, są znane. Orędzie wyraża nadzieję, 
Ze usiłowania te zostaną tak ocenione jak 
lla to zasługują i znajdą poparcie w urze- 
c*ywistnieniu. postanoirien traktatów między­

narodowych, będących rękojmią pokojowego 
rozwoju na półwyspie Bałkańskim.

Rada

W iedeń, 30 października' Na początku 
dzisiejszego posiedzenia Izby posłów odpo­
wiadał P. M inister rolnictwa hr. Giovanelli 
na interpelaeye, poezem przystąpiono do dal­
szej dyskusyi w sprawie strejków rolnych 
w Galicyi. Zabiera głos poseł Mikołaj Was- 
silko.

Posiedzenie trwa dalej.

Awans listopadowy.
Wiedeń, 30 października. Dziennihrozp. 

wojslc. donosi: Nąjj. Pan zamianował komen­
danta korpusu w Zagrzebiu, generała kawaleryi 
B e e h t o l s h e i m a  kapitanem przybocznej 
gwardyi trabantów, uwalniając go zarazem 
od obowiązków komendanta korpusu; nadał 
generalnemu inspektorowi taboru, generał- 
porucznikowi Latscherowi charakter generała 
kawaleryi adhonores-, zarządził przeniesienie 
C a n i s i u s a ,  naczelnika II oddziału w mini­
sterstwie wojny, ua własną jego prośbę w stan 
spoczynku, nadając mu charakter generał- 
porucznika ad honores.

Nąjj. Pan zamianował Nąjd. Arcyks. 
Ferdynanda, komendanta 18 brygady piechoty 
i Arcyksięcia Franciszka Salvatora komen­
danta 6 p. drag. generał-majorami.

Dalej mianowani:
g e n e r a ł e m  b r o n i :  generalny in ­

spektor inżynieryi, generał-porucznik B eck;
g e n e r a ł  p o r u c z n i k a m i :  generał- 

majorowie: baron Weigl, przydzielony do 
komendy 4 korpusu ; Petcini, komendant 21 
dyw. obr. kraj., Tonucie, komendant 43 dyw. 
obr. kraj , Meduna, komendant 46 dyw. obr. 
kraj., Siedler dyrektor artyleryi 14 korpusu. 
Windsor, komendant 14 dyw. p.

G e n e r a ł - m a j o r a m i :  pułkownicy: 
Benda komendant 6 b ry g , Schiidenfeld ko­
mendant 41 bryg. p. obr. kraj., Glas dyr, 
artyler. 15 korpusu, Jaba komendant 12 
bryg. artyh, K u s s w e t t e r  dyrektor artyl. 
fort. w Krakowie, P o m i a n k o w s k i , ko­
mendant placu we Lwowie, Melzer komen­
dant 61 bryg. p., Faecioli komendant 4 
bryg. górsk., Breitenbaeh komendant 88 
bryg. strzelców, Zeravic komendant 47 bryg. 
p., Manussi komendant 56 bryg. p., Kemeno- 
vic komendant 84 bryg. piech. węgiers.,' 
Pfeiffer komend. 17 bryg. p., Skriba komend. 
37 bryg', p., Franceschini komend. 27 bryg. 
p., Koevess. komend. 15 bryg. p., Schrenk 
komend. 13 bryg. kawał., Jacobs kom. 93 
bryg. p., Bernath komend. 93 bryg. p„ Ber- 
nath komend. 2 bryg. górskiej, Wolnhoffer 
kom. 80 bryg. p. węg. obr. kraj.;

P u ł k o w n i k a m i  mianowano: W kor 
pusie sztabu generalnego 6, w piechocie 25, 
w kawaleryi 3, w artyl. fort. 1 podpułkownik.

P o d p u ł k o w n i k a m i :  w korpusie szta­
bu generał. 7 majorów, w sztabie inżynie­
ryi 2, w piechocie 45, w kawaleryi 7, w 
a r ty l. poln. 1, w art. fort. 1 major.

M a j o r a m i :  w przybocz. gwardyi
łuczników 2, w węgiers. gwardyi przyboczn. 
3 rotmistrzów I kh, w korpusie sztabu ge- 
raln. 4, w piechocie 51, w kawaleryi 5, w 
artyl. poln. 3, w artyl. tort. 2, w taborze 1, 
w służbie przy stadninach 1, kapitan wzgl. 
rotmistrz I klasy.

K a p i t a n a m i  I kl. W korp. sztabu 
generał 17, w inżynieryi 9 kapitanów II 
kh, — D a l e j  z a m i a n o w a n o :  w p i e ­
c h o c i e  60 kapitanów I kl., 113 kapitanów 
II kl., 201 poruczników, 661 podporuczników.

W k a w a l e r y i :  13 rotmistrzów I 
kl., 36 rotmistrzów II kl., 4.4 poruczników, 50 
podporuczników. W a r t y l e r y i  p o l n e j :  
23 kapitanów I kh, 39 kapitanów II kl., 
104 poruczników, 82 podporuczników.

W a r t y l e r y i  f o r t e  c z n e j :  3
kapitanów I kl., 11 kapitanów II kl., 20 po­
ruczników, 27 podporuczników.

W o d d z i a ł a c h  s a n i t a r n y c h :  
1 kapitana I k.L, 4 podporuczników.

W t a b o r z e :  7 rotmistrzów I  kl., 1 
rotmistrza II  kh, 14 poruczników, 15 podpo­
ruczników Porucznik w rezerwie Otto baron 
Seefriad mianowany kapitanem II kl. w re­
zerwie.

P o d p o r u c z n i k a m i  mianowano 
rezerwowych kadetów zastępcami oficerów: w 
piechocie 45, w kawaleryi 7, w artyleryi pol­
nej 15, w artyleryi fortecznej 6, w tabo­
rze 1.

W korpusie oficerów m a r y n a r k i  
mianowany kapitau okrętu liniowego Beck 
kontradmirałem. Dalej mianowano 1 kapita­
na fregaty, 1 kapitana korwety, 4 oficerów 
okrętu liniowego I. kl. i 4 oficerów okrętu

liniowego II klasy; 6 chorążych okrętu li­
niowego.

W korpusie l e k a r s k i m  mianowani: 
generał-lekarzami sztabowymi starsi lekarze 
sztabowi I. kl.: Mautendorfer, szef sanitarny 
11 korpusu i Jeglinger, szef sanitarny 4 
korpusu. Dalej mianowano 11 starszych le­
karzy sztabowych I. klasy, 17 starszych le­
karzy sztabowych II. klasy, 19 lekarzy szta­
bowych, 27 lekarzy pułkowych I. kl., 33 le­
karzy pułkowych II. kl.

Mianowani p u ł k o w n i k a m i  w kor­
pusie sztabu generalnego podpułkownicy: 
Hugo Dahler 45 pp. i Jan Eisler 40 pp.; 
dalej podpułkownicy : Filip baron Rechbach 
80 pp., August Bosanae 45 pp., Jerzy Ucha- 
tius 13 pp.; Liborius Kunzl 8 pułk huzarów; 
Franciszek baron Burkhard 3 p, drag., A n­
tom Hroch 2 p. drag.

p o d p u ł k o w n i k a m i  majorowie; 
Stefan Schneelberger w komendzie 11 kor­
pusu ; Ludwik Latocha 45 pp„ Antoni Dau- 
bek 77 pp., P iotr Fiałkowski 10 pp,, baron 
Edward Fronmiiller z 93 pp. w|57 pp., Józef 
Kastner zlO w 91 pp., Ludwik Vetter 14 p. 
drag., Karol Hueller w 3 p. ułanów, Ferdy­
nand Haas 1 p, dragonów, Antoni Kronei- 
ser art. for. 2.

M a j o r a m i  kapitanowie I. k l . : Jan  
Pospischil z 81 w 10 p. p., Józef Svetic z 
93 w 40 p. p , Hieronim Schiller z 30 w 
55 p. p., Jerzy Gynito z 9 bat. pion. w 31 
p. p., Karol Hoelzl z 28 w 45 p. p., Juliusz 
Bartakovic z 95 w 96 p. p., Józef Kozower 
z 15 w 88 p. p., Henryk Glaesser z 9 w 73 
p. p., Adolf Neubauer z 45 w 36 p. p., J u ­
liusz Pellmann z 87 w 58 p. p., Zygmunt 
Zieliński z 20 w 98 p. p., Juliusz Andres 
z 45 w 42 p. p., Antoni Sraeikal z 15 w 9 
p. p., Aleksander Acham z 100 w 55 p. p.,
Jerzy Korama z 11 w 90 p. p-, Oskar Bom-
beritz z 7 bat. pion. w 10 bat. pion. zara­
zem komendantem, Józef Fuchs z 89 w 72 
p. p., Antoni W allenta z 25 p. art. dyw. w
11 p. art. korp., Karol Hess 28 p. art. dyw.,
Aloizy Siegl 2 p. art. fort.; dalej rotmistrze
I. k l .: Otokar Sedlak 8 p. huz., Józef Zu­
brzycki z 4 p. uł. w 11 p. ul., W incenty 
Doleżal z 2 w 3 p. taboru.

K a p i t a n a m i  I kl. w korpusie sztabu 
generalnego kapitanowie II. kl.: Wawrzyniec 
Dobringer 31 p. art. dyw., hr. Franciszek 
Zedwitz 14 p. drag., Karol bar. Bienerth 12 
p. d rag .; w sztabie inżynieryi: Ignacy Pruen- 
ster 90 p. p., Adolf Steif 15 p p. z przy­
dzieleniem do dyrekcyi inżynieryi w Mosia 
rze, Gustaw Sehischka 58 p. p., Henryk 
Mollini 58 o. p., Maurycy Sameseh 30 p. p., 
Wincenty Hrbek z 18 p. p. 15 p. p., Adolf 
Kubeseh 95 p. p., Karol Brondre z 55 w 20 
p. p., Adolf Kropsch 58 p. p., Jan  Sohieim 
1 p. art. korp., Maksymilian Muller 3 p. art. 
dyw*., A rtur Rottenberger 1 p- art. korp., 
Ludwik Leonhardt 31 p. art. dyw., Aleksan­
der Mattanovieh 3 p. art. dyw., Karol Wil­
czek 28 p. art. dyw., Emil Gross 2 p. art. 
fortecznej.

R o t m i s t r z a m i  I. klasy rotmistrzo­
wie II. klasy: Ryszard W escher 1 p. drag., 
Jan br. Skrbensky 1 p. drag., "Oton Piel- 
stieker z 8 p. drag. w 2 p. drag., Rudolf br. 
Froehlieh 4 p, uł., Robert Biebl z 11 p. uł. 
w 8 p. uł., Ludwik br. Wersebe 1 p. drag., 
Karol Rosek 3 p. trenu, Antoni Hawelka 3 
p. t r e n u ,  w etacie armii Aleksander Lacho­
wicz z komendy 1 korpusu, Ludwik Wyso- 
komiejski oficer magazynowy w 9 p. drag.

W k o r p u s i e  w o j s k o w e j  . s t r a ż y  
p o l i c y j n e j  kapitanem II. klasy miano­
wany Witold Duma Wąsowicz komendant 
oddziału wojskowej straży policyjnej we 
Lwowie.

P o d p u ł k o w n i k i e m  a u d y t o r e m  
mianowany major audytor Antoni Schupp w 
sądzie’garnizonowym we Lwowie.

S t a r s z y m i  l e k a r z a m i  sztabowymi
II. klasy mianowani lekarze sztabowi A n­
toni Barta naczelny lekarz w Tarnopolu, 
Bronisław Longohamps w szpitalu garnizo­
nowym nr. 14 we Lwowie, Zdzisław Juch- 
nowiez-Hordyński w szpitalu garnizonowym 
nr. 15 w Krakowie, Bronisław Majewski w 
szpitalu garnizonowym nr. 3 w Przemyślu.

S t a r s z y m  i n t e n d e n t e m  I. klasy 
mianowany Antoni Stoehr szef intendentury 
10 k o r p u s u . __________

Kraków, -30 października. (Tel. pryw .) 
Sekcya prawnicza rady miasta omawiała 
sprawę przeniesienia w stan spoezyku ku­
stosza Muzeum narodowego p Teodora Zie- 
męekiego. Uchwalono dlań zaopatrzenie ro­
czne w drodze łaski, w kwocie 600 koron 
jeżeli prezydent postawi w radzie miejskiej 
wniosek o przeniesienie p. Ziemęckiego w 
stan spoczynku.

Kraków, 30 października. (Tel. pryw.) 
Klub konserwatywny rady miejskiej ukon­
stytuował się., wybierając przewodniczącym 
prof. dr. Oyfrowicza, zastępcą przewodniczą­
cego posła Federowicza, sekretarzem Henry­
ka Szatkowskiego.

K raków , 30 października. (Tel. pryw.) 
W Ozyżynach pod Krakowem zamordowano 
dziś w nocy gospodarza Franciszka Nowo-

rytę w domu szwagra W incentego Ban­
dury.

Wiedeń, 30 października. Najj. Pan 
przyjął na ogólnych posłuchaniach dr. Sta­
nisława Madejskiego.

Czerniowce, 30 października. Wczoraj 
otwarto tu część linii kolei lokalnej Vale- 
putna Dorna-Watra.

Praga, 30 października. Przy wczoraj­
szym uzupełniającym wyborze do kolegium 
rady miejskiej wybrani zostali w Starem i 
Nowem Mieście, na podstawie kompromisu 
Staroczeehów z Młodoczechami, kandydaci 
kompromisowi. W dzielnicy t. zw. Małej Stra- 
nie, gdzie nie przyszło do kompromisu, zwy­
ciężyli w I. kole Młodoczesi, a w III. kole 
przyszło do ściślejszego wyboru między Mło- 
doczechem a Staroczechem. Na Hradczynie 
upadł kandydat staroczeski przeciw młodo- 
czeskiemu.

Łódź, 30 października. (Tel. pryw.) 
Przy ulicy Andrzeja, w trzypiętrowej oficy­
nie domu pod 1. 37 wydarzyła się straszna 
katastrofa budowlana. Wewnętrza ściana bu­
dynku runęła, przygniatając na śmierć ro­
botnika Augusta Gospodarza, a trzech in­
nych ciężko raniąc.

B erlin, 30 października. Parlament 
przyjął większością około 40 głosów cło na 
bydło zgodnie z uchwałą komisyi.

Guatemala, 30 października. Z powodu 
wielkich wybuchów wulkanicznych najpię­
kniejsze obszary, uprawiane pod kawę, ule­
gły zniszczeniu. Trzęsienia ziemi i wybuchy 
wulkanów trwają ciągle.

Londyn, 30 października. Generałowie 
Boerów, Dewet, Botha i Delarey, udali się 
wczoraj po południa do pałacu Buckingham 
i zapisali tam w księdze wizyt swe nazwiska.

Nowy Jork, 30 października. Telegram 
z Willemstadu donosi, że prezydent Castro 
wraz z 5000 ludzi opanowrał miasto La Vi- 
ctoria.

Strejki robotników.

Bruksela, 30 października. Delegaci 
górników belgijskich zwrócili się do mini­
stra robót publicznych z prośbą, aby przy­
ją ł rolę sędziego rozjemczego między nimi 
i właścicielami kopalń. M inister stanowczo 
odmówił przyjęcia tej misyi, objawił tylko 
gotowość zapośredniczenia przy pomocy gu­
bernatorów prowincyi i inżynierów górni­
czych, aby obmyśleć środki, któreby spro­
wadzić mogły porozumienie.

Arras, 30 października. Piętnastu za­
stępców Towarzystw górniczych departamen­
tu Pas de Calais oświadczyło w zasadzie 
zgodę na konferencyę z delegatami robotni­
ków, która ma się odbyć jutro. Kwestyę są­
du rozjemczego uważają za przedwczesną.

Kapstadt, 30 października. Czarni ro­
botnicy portowi, po spełnieniu ich żądań, 
podjęli pracę na nowo.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 30 października 1902. Giełda 

poranna. (Vorbdrse). Godzina 10 minut 30. 
Marki 116-93, Renta majowa 100-90, W ęgier­
ska renta koronowa 97 60, Akcye austryac. 
Zakładu kredytowego 669.75, Akcye węg. 
Zakładu kredytowego 709 —, Akcye Anglo- 
banku 27B-—, Akcye Unionbanku 531 • — , 
Akcye Bankvereinu —■ —, Akcye Lander- 
bankn 390-—, Akcye Kolei państwowych 
701-75, Lombardy 73-50, Akcye Kolei Elbe- 
thal 456-50, Akcye Fabryki broni — . 
Akcye tytoniowe 326'—, Akcye Alpiny 355 50, 
Akeye Rima Muranyi 475' — , Akcye P ra ­
skiego Towarzystwa żelaz. —•— , Losy ture­
ckie 114-50, Ruble 252-75, 4-prc. Gal. po­
życzka kraj. z r. 1893 96 50, 4 prc. Listy 
zastawne Banku kraj. 96-75, 56 1. listy Tow. 
kredytowego ziemskiego 95-85.

Usposobienie: silne.

W iedeń, 30 października 1902. Giełda 
południowa (Miiiagsbbrse). Godz. 12 min. 60. 
Marki 116‘95, Renta majowa 100 90, Węgier­
ska ren ta koronowa 97 65, Akeye austr. Za­
kładu kredytowego 670 50, Akcye węg. Za­
kładu kredytowego 708-—, Akeye Anglo- 
banku 273'50, Akcye Unionbanku 532-—, 
Akcye Bankve:reinu 450'— , Akcye Laader- 
banku 390 —, Akcye Kolei państw. 702-50, 
Lombardy 74 '—, Akcye kolei Elbethal 456 50, 
Akeye Fabryki broni — •—, Akeye tytonio­
we -------, Akcye Alpiny 356 50, Akcye Ri­
ma Muranyi 476 -—, Akcye Praskiego To­
warzystwa żel, — •—, Losy tureckie 115 25, 
Buble 252-75, 20-Franki —•— , Tramway

Usposobienie: silne.

Odi o^ioMsiaT nUsAbr M asa  I n e h m r iM U



Nadesłane, 

Z a p is y
przyjmuje codziennie od godz. 10-tej przed 

południem do godz. 2-giej

S t a n i s ł a w  S a c h s
5i»wc*yciel tańców

ulica Pańska 1. 17, drzwi Nr. 8

Fahryia asfaltu i o t  tóciiowej

Szeli£i-l,yszl[iBWiGza
i n ż ^ a a l e r a .

L w ó w  —  B n a r c i n a  2 9 ,

osusza gorącym asfaltem, jako jedynym środ­
kiem, najbardziej zawilgocone ściany w po- 

mieszkaniaeh, niszczy grzyb drzewny.

P r z y j e c h a l i  d e  I w e s s .
Dnia 30. października 1902.

HOTEL GEORGE.
PP. A. lir. Dunin z, Głęboczka, J Grodziński 

z Poznania, S, Gaszyński z Warszawy, P. Sauer 
z Krakowa, E. Keezer de Lipocz z Węgier, M. Za­
krzewski z Czołhan, J. Reitlioffer z Stoyr, i . Schwach 
z Wiednia, K. Holpern z W ołoizniee, F . Janowski 
z Rożniatowa, T. Bohdan z M ilatyna, M. Zieleński 
ze Strutyna, F . Popper z K lostenburga.

HOTEL EUROPEJSKI.
PP . J. Lanikiewiez z Przemyśla, Z. Cieński 

ze Stanisławowa, S. Agopsowicz z Błozwi, J. Te- 
odorowicz z Russowa, B. Popolnieki z Ohyrowa.

HOTEL IM PERIAL.
PP, K. Nikorowiez z Rossyi, A. br. Biilów 

z Rossyi, H. Rudzki z Gorzkowa.

W p t a t w y  i  M i m m ,

Miejska W ystawa okazów  przemysłu 
krajowego otwarta codziennie w domu niegdyś 
Biesiadeckich (przy placu Halickim). W stę p  
wolny. Wszystkie przedmioty na sprzedaż.

N ieustająca w ystaw a zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha 1. 10, pierw 
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 po po łudnfy  
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 30 hrd. 
w dnie powszednie 60 hal. — Dla członków, 
wstęp wolny.

Zakład narodow y im . O ssolińskich.
Biblioteka otwarta codziennie od godzmy 9 
rano do godziny t  po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet ma 
net i medali polskich otwarty jest dia zwie 
dzających codziennie w godzinach urzędowych, 
a nadto we wtorki i piątki także od godziny 
3 do 5 po południu.

Poe 

Iposp. I

Ruch pociągów feolejowyeli obowiązujący z dułem  i .  mat} a 1902 r. (Czas środkowoeuropejski).
Pociąg

posp. | osob.
o godzinie^ 

12 15

2-31

przyjeżdża do Lwowa fd wosjsec uldway]
Pociąg

posp. | osob.

! -

1 35 

145 

235

3-351
T f o

6-20

650
7-45
8-00 
810 
815 
8-50

1025 
1155 

1-10 
1 23

314
4-40

5-35

5-40 
5 50

8-40

o 00 
8-04

9-12 
9 20

ij-25
9-32
9'50

10-03,
1 0 2 0 1

10 50!

511

sono a,
10 02

Lekan (Jas, Bukaresztu, Konstantynopola), Delatyna (od 1/10 
do 304), Zaleszczyk, Wyini.ey, Nowosieliey, Berhomethu, 
Czudina, Serethu, Radowiee, Valeputny i Suezawy.

Z Krakowa (Berlina, W rocławia, W arszawy, W iednia, K arls­
badu, Pragi), W ieliczki, Orłowa. N. Sącza, Jasła , Cha­
bówki, Zakopanego.

Z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałów*.
Z Krakowa (B erlina, W rocławia, W arszawy, W iednia, K arls­

badu, P rag i), Zakopanego przez Przem yśl, W ieliczki, Ry­
manowa, Sanoka, Cbyrowa.

Z lekan, Czortkowa, K ałusza, Korózmezo (od 13 7 do 31/8 
wł. co niedzieli i święta), Brodifiy, Putny, Suezawy.

Z Brzuehowie (od 15/5 do 14/9 włącznie).
Z Janowa.
Z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów.
Z Ławocznego (Pesztu), Ohyrowa, B ory.ław ia, Kałusza.
Z Kawy ruskiej i Sokala.
Z Krakowa (Berlina, W rocławia, W iednia, Karlsbadu, P rag i), 

Oświęeima, Stróża, Orłowa (od 1/5 do 30/9 wł.), Mezó 
Labor_z (Pesztu).

Z Rzeszowa, Lubaczowa.
Z Stanisławowa, Potutor, Eóresmezo.
Z Ławocznego, K.ału«*a; Ohyrowa, Borysławia.
Z Jpnows-
Z Krakowa (B erlina, W rocławia, Wiednia, Karlsbadu, P rag i), 

Jasła , Tarnobrzegu, Rymanowa, Iwonicza, Sanoka.
Z lekan (Jasa, Bukareszty) Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, 

Wyżniey, Serethu, Suezawy.
Z Podwołoezysk (Odessy), K ijowa), Brodów, Grzymałów?., Hu- 

siatyna, Kopyezyniee.
Z Brzuehowie (od 15,5 do 14,9 włącznie w niedziele i święta).
Z Tuehli (od 15/6 do 30/9), Skolego (od 1/5 do 30/9, Stryja, 

Chyrowa, Borysławia.
Z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Grzymałowa,, Potutor, Za­

leszczyk, Husiatyna, Iw auia pustego, Skały, Kopyezyniee.
Z lekan, Żydaczowa, Nowosieliey,Berhomethu, Czudina, Brodiny
Z Krakowa (B erlina, vVroeławia, W iednia, K arlsbadu, Pragi), 

Oświęeima, 'Wieliczki, Orłowa, M ielca via Demoiea, Sam­
bora, Chyrowa.

Z Bełżca, Sokala. Lubaczowa. Rawy Ruskiej,
Z Brzuehowie (od 15/5 do 14/9 włącznie).
Z Krakowa (B erlina, W -oeławia. W iednia, Karlsbadu, Pragi), 

Zakopanego przez Kraków (od 25 6 do 15,9, iłowego Są­
cza, Orłowa (od 1/7 do 15/9), Jasła , Lubaczowa, Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza

Z Brzuehowie (od 15,5 do 14/9 w łącznie w niedzielę i święta).
55 lekan  (Bukaresztu). HisKatyaa. K5resme?.6, Potutor, Nowo­

sieliey, Valeputny, Suezawy.
Z Janow a (od 1/5 do 30/9).
Z Szczerca (od 1/6 do 15/9 włącznie w niedzielę i święta).
Z K rakowa (Berlina, W rocławia. W iednia, Warszawy), Oświę­

eima, Jasła, Lubaczow a, Tarnobrzegu, Iwonicza, Ryma­
nowa, Sanoka.

Z Janowa ( od 1/5 do 15/9 włącznie w n iedzie le  i  święta).
S Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Z a­

leszczyk, Skały, Iw ania pustego.
% Ławoeznego. (Pesztu), Ofiyrowa, Katusza, Borysławia.

Na dwarzec Podzamcze.
Z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymsłowa.
Z Podwoloezysk (Odessy, Kijowa), Brodów.
Z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałów*, Hu- 

siatyna, Kopyezyniee.
2 Podwoloezysk (Odessy, Kijowa) kopyezyniee, Zaleszczyk, 

Potutor, Iw ania pustego, Skały, H usiatyna, Brodów.
Z Podwołoezysl; (Odessy, Kijowa), Kopyezyniee, Brodów, Za­

leszczyk, Potutor, Iw ania pustego, Skały, Husiatyna.

o godzicie  

12-45 —

2 51

8 30

4-15]

5-50;
T H 1

6 30

6-35

8-40

9-00 
915 
9-50 

10 30 
10-40 
1-25

2.00
2-15

155

2-40 

2 55

-  3 051

3.15
3 26 
3 30
6x0
6-20

6-30

635
7-10 
816
8-25 
9 00

10 05
10-30

11-00

209

11-10

B a J

6-43

10-57

yPS
11-331

U w S ^a: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Czas środkowo-europejski jest późniejszy o

odjeżdża m  Lwowa [z dworca glówiego]

Do 5 T ^ o w ^ ~ w 7 e iin ia , Wrocławia," Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Rozwadowa, Jasła , Chabówki, Zakopanego P- 
Rzeszów, Orłowa.

Do lekan, (Jass, Bukaresztu, Constaney), Potutor, Czortkowa! 
Korósmezó, Słob. rung., Zaleszczyk, Nowosieliey, Seretba, 
Borodiny, Putny, Valeputny, Suezawy.

Do Krakowa, (W iednia, W rocławia, B erlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa, Sambora, Jasła, Stróż, Mielca, Orłowa, Wie­
liczki, Oświęeima

Do Brzuehowie, (od 15/5 do 14/9 włącznie codziennie).

Do lekan, (Jass, Bukaresztu), Żydaczowa, Potutor, Korosmezo, 
Nowosieliey, Brodiny, Putny, Valeputny, Suezawy.

Do Podwołoozysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, 
Husiatyna.

Do Ławocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia.
Do Krakowa, (W iednia. Wrocławia,, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Lubaczowa, Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwo­
nicza, Orłowa.

Do Krakowa, (W iednia, W arszawy, P rag i, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Stróż, Orłowa (od 1/7 
do 15/9), Jasła.

Do Ławocznego, Ohyrowa, Borysławia, Kałusza.
Do Janowa.
Do Bełżca, Sokala, Lubaczowa.
Do Czerniowiae, Potutor, Nowosieliey.
Do Tarnopola, Potutor.
Do Janowa (od 1/5 do 15 9 włącznie vi niedziele i święta)
Do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyuiee, 

Zaleszczyk, H usiatyna, Skały 1 wania pustego, Grzymałów*
Do Szczerca (od 1/6 do 15/9 w niedzielę i święta).
Do Brzuchu wic (od 15/5 do 14/9 włącznie w niedziele i święta).
Do lekan, Potutor, Kałusza, Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżniey, 

Korosmezo.
Do Krakowa, (W iednia, W rocławia, B erlina, Pragi, Karlsbadu), 

Jasła, Chabówki, Zakopanego, W ieliczki, Nowego Sącza 
Lubaczowa.

Do Tuchli (od 15/6 do 30,9 w łącznie), Skolego (rd  1/5 do 
30/9 włącznie). S tryja, Chyrowa, Borysławia,

Do „anowa (od 1/5 do 30/9).
Do Brzuehowie (od 15/5 Jo id  9 włącznie).
Do Rzeszowa, Ohyrowa, Lubaczowa.

Do Stanisławowa, Żydaczowa.
Do K rakow a,) W iednia, W rocławia, B erlina, Warszawy.) Chy­

rowa, Mezo Laborez (Pesztu), N. Sącza, Orłowa W  1/5 do 
30/9), Oświęeima.

Janowa (od 1/5 do 1-5/9 wł. w dnie powszednie, od 16,9 
do 30 4 wł. codziennie).

Ławocznego, (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza 
Rawy ruskiej, Sokala.
Brzuehowie (cd  15 i  do 149 wł. w niedziele i św ięta!
P- zemj śla (od 1/5 Jo 30/9 wł.)
Podwołoezysk. (Kijowa, Odęssy), Brodów.
Janow a (od 1/5 do 15 9 wł. w niedziel? : święta).
Iol-an, Czortkowa, Nowosieliey, Berhomethu, Serethu, Bro­

diny, Suezawy.
Krakowa, W iednia, W ioeław ia, Warszawy, P ragi, K arls­

badu, Ohyrowa, Rymanowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Orło­
wa, W ieliczki, Chabówki, Zakopanego.

Podwołoezysk, Kopyazynleo Iwania pusteg-, Skały, Hu­
siatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa.

a it sasm? „P  o t z a sn e s a*4 
Podwołoezysk. (Kijowa, Odessy), Brodu w, Kopyezyniee 
Husiatyna,

Tarnopola. Potutor.
Podwołoezysk, ( Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyuiao, Za- 

iesjizyjt, Husiatyna,jSkaiy, Iwania pustego, Grzymałów*-
rodw ołoczyskr^K ijow a, Odessy), Brodów.
Podwołoezysir, Kopyezyniee, Iwauia pustego, Skały Hu­

siatyna, Zaleszczyk, ftrzymafowa.
36 minut od czasu lwowskiego.

Do

Do
Do
0n
Do
Do
Do
Do

Do

Do

Do

Do
Do

Do

C E N N I K  
lwowskiej Izby handlowej i przsmyslawsj

Lwów, dnia 30. października 1902.

Z. A kcye za  sztukę.
Banku hip. gal. po 200 zł (400 kor.)
Banku gau lla  handlu i przem. 

po zł. 200 (400 kor.) . . . .
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 

w l i k w i d a c y i ...........................
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk 

(420 Kor.) . .  .....................
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł 

w. a. w srebrze (400 kor.) . .
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem lipińskiego po 500 kor. .
Tow, dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod po 200 zł. (400 kor.)
I i ,  L is ty  zastawne za 100 kor.
Banku h. g. 5%  w.'a. wyl. z 10°/„ 

„ „ „ ,os. w 50 1.
„ „ n 4% „ 601. po 200 k.
n kraj. 4Ł/S% „ los. w 51 1.
-1 n 4°/, n los. w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw-
Sb sza e m i s y a ) ................................
Tow. kredyt, galie. ziemsk. 4°j„

los. w 41V, l a t - ..........................
4!L los. w 56 l a t .....................

H J .  Oblijrl za 100 kor.
G il. funduszu propłn. 4% w. a.
Buków, fundusz,, propin. 50/,, w. a.
Komunalne Banku kr. 5% (2em.) 

» r, n 4I/1°/0 (3 em.)
n „ 4% (4 em.)

Kolej, lokalne dtto 4°/„ po 200 kor.
Pożyczki kraj. 6"/„ w. a. z r. 1873 

„ n 4°/o po 200 kor. . 
„ z.roku 1893 . . . .

Pożyczka ni. Lwowa 4% po 200 kor.
li/.* / 000.*1 n n *19 /o n «vi./

1T . Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.)

V. Monety.
Dukat e e s a r s k i................................
20 f r a n k ó w k a ................................
ion rubli r(>3yjskich srebrnych . 

ri-'J U rosyjskich papierowych
-00 marek niemieekiaft . . . .

płacą żądają
walutą koron.

K. h. IK h.

536 - 5-50 -  

320 -

558 - 567 -

----- 350 —

400 — 420 —

109 70 
100 — 
9-5 50 

101 -  
96 75

100 70
96 2ft

101 70
97 45

96 60 97 20

96 70 
95 70 96 40

98 30 
102 50 
102 -  
100 30 
96 30 
86 30

99 —

102 70 
101 -  
97 -
97 -

96 80 
94 — 

100 50

97 50 
94 70 

101 20

77 — 82 -

11 22 
19 — 

250 -  
252 20 
118 70

11 34
19 20 

254 -  
254 2 
117 30

K u r s  giełdy wiedeńskiej.
A Daia 29. października 1902.

Ogólny tony. p łaeą żądają
Jednolity  dług państwa w banknot, 

m aj-listopad . . . I 
luty-sierpień 

Jednolity  d ług  państwa w srebrze 
s ty o z e ń - l i p ie o ............................... 100 70
kwieolań-paźdaieraik . . . .  10070

100.80 10105 
100.70 100.90

100.90
100.90

płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 182 — 1 8 3 .-

„ 1860 po 500 zł;, wa. 5 pr. 150.50 151.50
„ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 1 8 2 .-  1 8 3 .-
,  1864 po 100 zł. . . . 2 4 9 .-  2 5 2 .-

„ n 1864 po 50 zł. . . . 249.— 252.—
Listy zast. domen państ. 120 zł. 5 pr. 300.— 301.—

B. D łu g  p aństw a  (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota woina od podatku
za 100 zł. 4 p r...........................................130.55 120.75

austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . .  100.20 100.40

C. Obligaeye kolejow e.
Kol. Arcyfcs. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . .
Kol. za 200 zł. mk. pr. (oatemp.
' a k c y e ) .........................................   .

Kol. Cesarza Praasiszfca Jóąefa m  100
•zł. 51/., p r , ..........................................

Kol, Aroyks. Rudolfa w wal. koron.
wolne od podatku za 200 kar. 4 pr.

Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.
(osiesup. akeyo) 5 p r.........................

OMipiey-s jpi«rwsześ«tw* (kolęjowa).
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 111.—

./ złocie za 200 ?X. 5 pr. . , . —
Kol. Czeskiej zseh. za 300 aOO i

5000 zł. 5 pr..............................................99.25
Koi. Czeskiej eiruss. z r. 1895 za 400

kor. 4 pr......................................................99.40
Kol. bukowińskiej iokaln. za 400 kor.
. 4 pr. . ,   ' S e s

Kol. galie. Karola Ludwika za 30®,
100 zł. 4 pr................................................9915

Kol. iwo wsko -czerń.-jias-lej z r. 1694 
za 200 kor. 4 pr. . . . . . .  99.10

Kol. Areyks. Rudolfa (Saiskanuner- 
gat) za 400 młrek 4 pr. . . , . 118.50,

płacą żądają

96.50
93. -

9 4 . -  94.80

9 9 . -

118—

5 1 0 .--

126.70

99.15

9 9 . -

100 . —  

119.— 

5x4.-- 

127.70 

100.10 

99.90

113....

.100.25 

100.40 

99515] 

100.15 

100.10 

119 50

. I>?us pasł*tw s (krajów korony węgierskiej). 
Węg, złota renta za 100 zł. 4 pr. . —.— —

„ w wal. kor. za 200
kor. 4 pr. . . . . . . . .  - 91.55 97.75

Węg. o Mig. prop. za 100 z!. 4ł/» pr- %-35 87.35
obi. pr. reguł. Cisy za lOu zł. 4%  157. — 159.—
p o i prem. za 100 zł. (200 kor.) 2 0 1 .- ^ 2 0 3 .— 

,, „ za 50 zł. (100 kor.) 2 iil.— 203. 

S .  Ohliyaeye indemHisaeyjsc-.
4 pr.Kroacyi i Sławonii m  'roO 

Węgier za 100 ń .  4 pr. ,

F . In n e  puMiessac 
Losy rogul. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 p r..................................................
P o i  reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 
Poż fer ij. Bukowiny 1, *. 1*93 [os

200 kor. 4 p r . ................................
Bukowiń.-kU ubi. propinneyjne ios s> 

160 ii, 6 pr. . - . . . . .

98.— 
97 45

2 8 5 .-
107.--

96.80

103 25

88.45

287.50
108.™

97.S0

Ga!, poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr, 
„ „ „ „ 189d za 200 k. 4 pr.

obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1886 za

100 zł. 4 pr..........................................
Ronie, włoska za 100 Lirów (96 kor.)

4 p r........................................................
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prom, kol. za 400 frank.

€1. L is ty  sastaw ne. Obiig. hipot. i 
(za 100 d . Nom.).

Angio Amitr. banku los w 30 1. 41/, pr. 
Aastr. zŁkt kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. % r. 1880 8 pr.
„ ,  n „ 18P8 3 pr.

Bukowiński r&k.  kred. ziem. los -5 pr.
„ u los 4 pr. 

Gai. ake. b. hip. 10 pr. »rem. las 5 pr.
„ „ „ „ los 50 la t  4R* or.
_ ,, „ ,, „ 60 za 200 kor.
4 pr........................................................

Gai. To w. kred. ziem. 4 pr. -los. 56 lat
„ 3 n „ 4 pr. los. 41 lat
„ n n ,, 4 pr. stare . .
n n n n 4 pr. ZS 200 kor.

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
U/a pr. SF/s lat zwrotne". . - _• 

Banko krajowego obiig. komun. 2^uai-
»ya 5 pr................................................

Banku krajowego obiig. komuu. 3 emi­
sya 42 lat za 300 kor. 4i/a pr. . 

Banka kr. losy 571/* 1. za 200 k. 4 pr. 
h«etro-wgg. banku 401/-; lat los. 4 pr.

» „ „ 50 k i  ios. 4 pr.

*1. O b ligstye  z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

97.50
9 9 . -

87— 89—

listy dłużne

97.20 97.90
283,5!) 264.50
262.50 264.50
104.35 ——
97,50 b '03—

110— 111 —
100.1-i 100.60

95.75
9-5.60 86—
96.75 _#_
96.50 —.—

101— 10,?.--

101.30 102.80

100.50 100.75
96 R 97.25

100.25 lOto.25
100.25 10-1.25

Czerw. krzyża węg. to w. 5 zł. . . 
Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł. .
Salma 40 zł. mk.....................................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.
St. Genois 40 zł. mk. .....................
Pożyczka m. Siiaaisławowa 20 zł.

,  „ Tryestu 100 d .  mk 4l/i pr.
„ Tryestu 50 zł. 4 pr. . .

pł aoą 
27.— 
72—  

246.— 
77.— 

245.—

225

76.
249.-
80 --

260.-

245.'

A kcye banków (za sztukę).
Banku Anglo lustr. 240 kor. . . . 273.—
Peszt, banku handl. 500 zł. . . .  2575.— 
Zakład kred. dla handlu i przem. . — .—
Wag. banku kredyt. 200 zł. . . . 706.—
Dolno austr. tow. esk. 500 d .  . . . 485 —
Galijta baraku hipot. 200 zł...................  537—

n ., dla band. i przem. 200 zł. — 
Banku dia krajów koronnych 200 zł. 390 25 

„ Austro-j)sg. 1400 k. . . . . 1568—  
„ Związk. (Unionhank) 200 zł. . 532.— 

Czeskiego banka związkowego 100 zł. 248—  
Ziraostońsśca banka 100 zł...................  256.--

273 50
2580, --

 _
708--; 
486 ^  
537.U0 
2 8 0 ,-  
39L.2* 

1576.-' 
534 ^  
249. -- 
257.—’

Czeskiej kolei póła. za 300 zł. 5 or. 
Tow. iegl. par. po Dunaju za 10Ó i 

300 zł. 6 pr. . . . . . . .  .
Tow. żogl.par. po Don.Bm. r. 18864pr. 
Kol. półU. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr. 

„ » n n n n / 237 4 pr.
n n r, 1888 4 pr.

„ n n -i n n 18914 pr.
Kolej Lwów-Caorn.-Jassy z r. 1 3 8 4 ^

300 zł. 5 p r.........................................
Kol ej Lwćw-Ozera z r. 1884 za 300

d .  4 pr- - •  ..........................
Gal. kol lok. wschód, za 100 zł, 4 pr. 
Węg. gal- kol. em. 1.870 za 100 zł. 5 pr.

„ n n 1878 za 200 d .  5 pr.
” „ „ » 1837 za 200 zł., 4 pr.

J . L asy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (BasiJica) a zł. . .
ZajPad kred. dia nand. i przem. 100 zł.
Olary 40 d .  mk......................................
pożyczka miasta Insbruku 30 d .
Losy miasta Krakowa 30 zł. . . .  
Potyczka miasta Lubiany 30 d.. , .
PaJSy 40 ri. mk. .  .....................
( m  w. krzyża mskt.  tow. 10 My . .

107.9) 108.90
114.50 115.50
101.— 101.90
101 — 101.90
101 — 101.90
101— 101.90

92 30 ,4/3.30

98.70 99.70

108.20 109.20
108.20 109.20

97.75 98.75

18.60 19.80
427— 431.—
29*— 206—

88— 91—
77— 80.50
75— 78—

184 - 188 --
54 75 55.75

L . A ksye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 400.— 4 00 ."

„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 366.— 370.-'
Koiei póła. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5700.— 5730.-' 
Kotom. kol. lok. (a&L pierw.) 200 zł. —
Koi. Lwów-Bełcao (akc. pier.) 300 zł. —.— —
„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 562—  564.-'
„ wschod.-galic.-loiralu. 200 zł. . 392.— 400-
„ państwowych 200 Ą  —.— — t
„ południowej 200 zł.......................... —.— —.- '
7, węg. galie. I. 300 zł......................  432 -  434.-"

Austr. Sow. żegl. n i  Dunaju 500 zł. mk. 900—  902 "

'JUL Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w Brus 1U0 zł. . 712.— 720.-" 
Galie, karpackie naft. tow. 600 kor. 820—  830.-" 
\u str. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 354 — 955.-" 
Praskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1420 — 1430.-"
Sahodnicy 500 kor......................................7'JB—  712.—
Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków ——  —
Trifail. tow. kop. węglu 70 ń.  . . 390 -  392.50

W. W M K  3  L E.
Berlin za 100 marek 5 pr. 
Londyn za 10 funt. szt, 4 
Paryż za 100 frankóv 
Pctersburg za 100 rubli 4 
Niemieckie banki . . .
Włoskie banki . . . .  
Francuskia banki . . .
Snrsjem nU f banki . .

pr.
116.8-5
239.07*/,

95.15

117.05 
239.27 V« 

95.30
72 pr. ——  —

O. W A L U *

116.95
95.1-5
94.95
94.95

Y.
11.35

117.35
9535
95.10
95.10

11.40Dukat cesarski...........................
Austr. v,-og. 8 guid. złota moneta —
20-frankifwka .  ..................... 19.06'/, 19.0-)'/*
2C -m aruów ka ...........................23.40 23.47
' .osyjaki półimperyał................ —.- - —.—
Niemieckie banknoty za 10Q marek 116.85 117.05
JWłaskie banknoty za 109 iir . . 95.15 95.3 >
Idłbie  ....................................   . 2.52*/, 2.53*/>



j»  o  ~x m t  w*

Ł- ez E, 1753/1 (o) (9123 3— 3)
Dnia 11. listopada 1902 o godzinie 9 

łtto, odbędzie sic w podpisanym sądzie (w 
jakości Holliindra) licytacja r-slnośei pjd

354 w Mościskach whl, 123 ks. gr, tej

Realność tę oceniono na 8000 kor.
Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 

le przyjdzie do skutku, wyr jsi 4000 kor.
, Warunki licytacyjne i i nr, : odnośne cio- 
^tfcenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
Palności Hoilauc ra).

Takie prawa, w obec których niniejsza 
tytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
ll(j do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej rc,szczenią tego 
todzaju co do samej nieruchomości nie mo 
>ijby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
“żary na powyższej nieruchomości bądź 

®b»enie już istnieją, bądź w Loku postępo- 
^nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiam* 
•ędą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
**nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli me mieszkają w okręgu sądu niżej 
Zmienionego i nie wskażą temuż sądowi 
'“łnomocaika do doręczeń, w siedzibie sądu 
^aieszkalego.

O k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Mościska, dnia 12. września 1902.

*Tr. 5837 (8887 2 - 2 )
A Y I S O.

Die k. und k. Intendanz des 11 Oorps 
M Lemberg hat den Einkauf von Roggen 
kod Hafer den Bśdarf der Militar-Yerpflegs- 
Magazine in Lemberg, Stanislau, Czernowitz 
kud in Złoczów, sowie ftir die Militar-Yer- 
Pflegs-Pilial Magazine in Brzeżąny, Kamionka 
strumiłowa, Kolomea, Neu - Żuczka, Mosty 
Wielkie, Monasterzyska, Tarnopol, Żółitiew 
knd Zborów ausgeschrieben.

Die naheren Bedingungen sind aus dem 
M linhaltlichen Aviso in unserem Blatte Nr. 
H 2 vcm 22. October 1902 zu ersehen.

Die Nrm m er des betreff-adea Biattes 
Pollen vor der Drucklegcng beigesetzt wer- 
den.

Die fur diese Yerlautbarung entfallen- 
den Kosten wollen unter Ansełuuss je zweier 
das vollslandsge Aviso und den Auszug 
ftnthaiten der Zeii.ungsbia. er mitteist Es 
thnung und Quittung hieher besannt gege 
ben werden.

Lemoerg, am 18. Ocktober 1902.

L. cz. E. 43 2 (25) (9083 2 — 3.
Na żądanie Chaima Siegis kupca w 

Mościskach, odbędzie się dnia 27. iistopaua 
1902. o godz. 10 przed południ m w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. II., ńcy- 
tacya realności win. 82 i 116 ks. gr. gm. 
Wojkowice objętych, wraz z przynaLżnościa- 
mi, składającemu się z jednej pary kom, dwóch 
krów, jednego wozu, pługa i biony.

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytację są ocenione na 5744 kor., przy­
należności zaś na 874 kor.

Najniższa cena wynosi 4078 kor, 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia, 
i t d.) może .'.ażdy, mający chęć kupieniu, 
przejrzeć podczas godz i urzędowych w s&dz;6 
Ulż j wy mieniony m, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w cbee których niniejszy 
licytacja byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia lego 
rodzaju, co no samej nieruchomości nie mo­
głyby być już zt skutkiem podnoszone.

Te osoby, dia który cli jakie prawa, lub 
eifżary n& powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie juz istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiam 
będą o dalszych wydarzeniach tego pfistępo 
wania jedynie prz-.-z przybicie na tablicy sądo­
wej, jeżMi me mieszkają w okręgu sądu u f e  
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sącm
zamieszanego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział 1Y.
Sądowa Wisznia, 3. października i9u2.

L. cz. E. I. 869/2 (13) (9143 1 - 8 )
Dnia 27. listopada 1902 o godzinie 10 

przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
37 tut. sądu w Kołomyi, lieytacya I. maję­
tności „fabryna Debesławce“ obj. whl. 397 
ks. gr. dla posiadłości tab. e. k. sądu obwo­
dowego w Kołomyi, II. posiadłości wiejskiej 
obj. whl. 5t>9 ks. gr. gm. kat. Debesławce,
III. posiadłości wiejskich objętych whl. 470, 
471, 541, 553, 687, 624 i 737 ks. gr. gm. 
kat. Debesławce wraz z przynależnosciami,

„Gtageta Lwowska* Nr. ?50

składającemi się z urządzenia młyńskiego jak j 
3 kół ,-*iyn. wewnętrznych, 3 kół palcowych,
1 tu r  iny, 5 kamieni, 5 koszy, 2 skrzyń, i 
3 pasów rzemiennych.

Nieruchomości, wystawione na licytację 
są ocenione ad I. na 5259 kor. 80 hal., ad
II. 414 kor. 25 hal., ad III. 3944 kor. 48
hal., 265 kor. 78 hal., 50 kor. 99 hal., 1430 
kor. 53 hal., 39 kor. 27 hal , 2891 kor. 27 
hal.. 18.7‘.'4 kor. 63 hal., razem 27.326 kor. 
95 hak, przynależności zaś na 690 kor.

Najniższa cena wynosi ad I. 3506 kor.
53 h a l , ad II. 277 kor. 10 hal,, ad III
15.646 kor. M hal., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

-lvv arunki licytacyjne które po przesłu­
chaniu obu stror zatwierdza się i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyoąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.j może każdy, mający chęć ku­
pieni?^ przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienianym, w biurze Nr. 36

Takie prawa, w obce .których niniejsza 
iicytacya byłaby niedoptiszczalną, n&My zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym tar- 
minia licytacyjnym,, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby jsż być se skutkiem podnoszone.

Te osoby, dis, których jakie prawa lub 
ciężary na powyisstj nieruchomości bądź 
obecnie już iwrieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli Me mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i sM  wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika 'do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kołomyja, dnia 14. października 1902.

J.. cz. E. 195/2 (7) (9157 1 - 3 )
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Drohobyczu, odbędzie się d.cia 18 listopada 
1902 o godz. 10 przed południem w są Łzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. III., licy- 
taeya realności lwh. 18 i 2/6 części lwh. 181 
kgm. Byków Ortynice objętych.

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytację, są ocenione na 5666 kor.

Najniższa cena wyoosi 3777 kor. 33 
h a l, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skntku.

Warunki licytacyjne i odnoszące, się do 
tych ••iiardyhomośei dokument*, (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocempnia 
i t. 0 | może każ.iy mający ?p'ęć kupienia, 
przyrzec podczas godzin urzędowych w sądzi* 
niżer winliemoaynE w b urze Nr. IIL

Ta»i* prawa, w obec których. niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną aależy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju- ića do samej nieruchomości nie mo- 
gi-by bye już m  skutkiem,- podndlzone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie juz istnieją bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiaue 
będą o d.dszy.h Wyda1 zeni-ck 'tego postępo­
wania jedynie prze# przybicie na tablicj sądo­
wej, jeżeii me mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zumiesz •> ałego.

Łąka, dnia 11. p'ździernika 1902.

L. cz. E. 1543/2 18), E. 154061 (3), 
E. i 621/2 (3), E. 1699/2 (4), E. 1035/2 (8), 
E 1432/2 (3j <9147 i - 3 j

Na ż dania Towarzystwa zaliczkowego 
w Sanoka, Salamona Sehertza, Ozyasza Wielo- 
polsk ego i Jędrzeja Dolos ycki go, odbędzie 
się dnia 27. i: t oada 1902 o goda nić 11 
przed południe^ w sąozie niżej wymienionym, 
w biurzli Nr. IV., licytacja a) realność i whl. 
879 ks. gr. Uiucz, b) reslnośi-i whl. 375 
gminy Ulucz, c) połowy realność whl. 123 
gminy B rzozów , BSu połowy realności whi. 
183, 184 i 1103 gm:ny Brzozów, ć) realności 
whi. 343 gminy Domaradz, f) 1/8 części 
reslnośi-i whl. 59, 1/4 pm  realnoś- i whl 
397 gminy Grsbownica.

Nieruchomości, wystawione na licytację, 
są ocenione ca: ad a) 8313 kor., ad b) 460 
k o r , ad c) 430 kąr., ad d) 650 kor., 200 
kor., 100 kor., ad e|j 760 kor., ad f) 459 
kor. 50 h 1. i 215 k r.

Najniższa cena wynosi aa a) 2203 kor. 
66 hal., ad b) 320 kor., ad c) 286 kor. 66 
h a l, ad d) 438 kor. 33 hal., 133 kor. 33 ha-, 
i 67 koi 33 hal., ad ej 506 kor. 66 hal., 
ad f) 306 kor. 33 hal. i 155 kor. 83 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d .; może każdy, mający chęc kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 1Y.

* dni* 81. paidsiemik* 1902,

Takie p i w  ;, w obec kt rych mniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie-'licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby bye już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary n» powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają' w okręgu są du niżej 
wymienionego i nia wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszka,lego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brzozów, dnia 24. września 1902.

L. ez. E. 1539/$ (3), E. 1578/2 (3), 
E. 1549/2 (3), E. 1548/2 (3), E. 1462/2 (3j

(9146 1 - 3 )
Na żądanie powiatowego Towarzystwa 

zaliczkowego w Sanoku, Towarzystwa zaliczko­
wego w Brzozowie i kasy oszczędności miasta 
Jasła, odbędzie się dnia 28. listopada 1902
0 godz. 11 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. IV., licytacja 
a) realności whl. 16r i 1/5 części realności 
whll. 166 i 167 ks. gr. Górki, b) realności 
wbl. 797 gminy Haczów, c) realności whl. 
720 i 705 gminy Przynitnica, d) 1/3 części 
realności whi. 213 gminy Górki, e) połowy 
realności whl. 24 gminy Haczów.

Nieruchom' ści, wystawione na licytację, 
są ocenione ad na: ad a) 285 kor. 60 hal., 
ad b) 6818 kor., ad c) 400 i 300 kor., ad 
d) 904 kor., ad e) 12,950 kor.

Najniżsm cena wynosi ad a) 190 kor. 
40 h a l, ad b) 4545 kor. 33 h a l, ad c) 266 
kor, 66 hal. i 200 kor., ad dl 602 kor. 66 
h a l, ad e) 8633 kor. 33 h a l, poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
1 t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. IY.

Takie prawa., w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu nąjpóźj&iąj przy wyznaczonym

trrmime licytacyjnym, inaczej roszczeniu tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie m o­
głyby być już ze,-skutkl.-m podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższy h nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamL e 
będą o dalszych wydarzeniach tego posie­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżąj 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowj 
pełnomocnika ao doręczeń, w siedzibie sedo 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brzozów, daia 16. września 1902.

L  cz. S. 2/2 (103) (9156 1 - 3 )
Na wniosek zrrząd y  masy konkursowej 

Izaaka Dawida Dyma, odbędzie się dni* 20. 
listopada 1 02 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Ni. 
6 w Lisku, 1,cytacja realności pod lk 145, 
objętej whl. 215 gm. kat. Lisko, krydat-ryusza 
Izaka Dawida Dyma względnie tegoż masy 
konkursowej.

Cena wywołania wynosi 32,374 kor, 
a wadyurn 10°/0.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia y-tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Lisko, dnia 20. października 1902.

L. 21.555/962
OBWIESZCZENIE LICYTACYI.

(9116  2 - 3 )

Celem wydzierżawienia pr *wa p boru podatku konsumcyjnego od mięsa i wina w okrę­
gach dzierżawnych w powyższym wykazie wyszczególnionych na przeciąg czasu trzech lat 
t. j. od 1. styo.nia 1903 do 31. grudnia 1905 lub na przeciąg czasu jednego roku t. j. oa 
1. śtyczma D-03 do kom-a grudnia 1903 bezwarunkowo lub warunkowo z zastrzeżeniem 
przedłużenia kontraktu dzierżawy na dalszy drugi i trzeci rok, gdyby wypowiedzenie kon­
traktu nzierża*^ w pr/epLaiiym terminie nie nastąp,ło, zaś co do dzi-rżawy podatku spo­
żywczego od mięsa w okręgu dzierż.-).wuym .Pilzno tylko na bezwarunkowy przeciąg czasu 
jednego roku t j. od 1. stycznia 1903 do 81. giudnia 1908, ro-.pisuje się niniejszem pod 
warunkami zawartymi w równocześnie wydanem drukowanym obwieszczeniu publiczną licy­
tację, która się odbędzie w a. k, Dyrekcyi okręgu .-karbowego w Tarnowie dnia 6 .  listopada 
19Ó2 od godziny 8-mej do godziny 12-tej przed południem.

P o d a tek  k o n su m cy jo y  od m ięsa i  w in a .
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Kto chce brać udział w licytacji, ma złożyć przed rozpoczęci m licytacji wadyurn 
w kwocie w powyższym wykaż e wyszczególnionej. Przyjmuje się także nadaże pis>mne.

P isem ń e  nadaże mają bye zaopatrzona w powyższe wadyurn, muszą zaw.erać dokładni ' 
wyrazom kwotę rocznego czynszu dzierżawnego tak liczbami jakfp-ż słowami, mają bjyfc 
ui&żone podług przepisanego formularza i powiny być wniesione opieczętowane do Byrekto:;® 
c. k D y. kcyi okręgu skarbowego w Tarnowie najpóźniej do godziny 2-giej dnia poprze­
dzającego ustną lieytacyę.

Dzierżawca podatku spożywczego od wina, moszczu winnego i owocowego, obowiązany 
jf i t  po m iśli § % ustawy krajowej z dnia 4. lipca 1894 Dz u. kr. Nr. 93 pobierać także 
30- ■ dod.it u krajowego do podatku spożywczego od wina, moszczu winnego i moszczu owocowego 
jak długo t-m dodat k krajowy istmeć będzie, a za pr -wo poboru  tego dodatku krajow-go 
obowiązany jest nisz zać na rzŁcz kraju 30°/o umówionego z nim czynszu dzierżawnego, 
za dzierżawę prawa poboru rządowego podatku spożywczego od wina, moszczu winnego 
i moszczu owocowego.

Zmiana tego dodatku krajowego ma mieć ten sam skutek co zmiana taryfy podatku 
spożyw czego.

Bhż-ze warunki licytacji mogą być podane w e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Tarnowie w godzinach urzędow ych.

0. k. Dyrekcja okręgu skarbowego.
Tarnów, dnia 28. października 1902.



L. 4187/902 (9168 1—8)
Lieytacya skartów.

W c. k, głównej Fabryce tytoniu w 
Winnikach w Galicyi sprzedane zostaną w 
drodze publicznej licytacyi skarty płócienne 
(zgrzebne i drelichowe) sznurowe i papiero­
we jak też in se  stare irateryały. Termin 
Ola wnoszenia pisemnych? ofert ustanowiono 
na dzień 12. listopada 1902 o godz. 12-tej 
w południe.

Bliższe warunki licytacyjne i wnoszenia 
ofeit można podczas zwykłych godzin urzę­
dowych przejrzeń w ekspedycie wymienionej 
e. k. główne, Fabryki tytoniu, jak też w fa­
brykach w Godmg, iSeutitsehein, Krakowie, 
Monasterzyskach, Jagielnicy i Zabłotowie ró­
wnież w Magazynie sprzedaży tytoniu we 
Lwowie i w Izbie handlowej we Lwowie, 
Bernie, Ołomuńcu i Opawie, w D.parlamen­
cie II. e) c. k. Ministeryum w Wiedniu i w 
Ekonomaeie e. k. jeneralnej Dyrekeyi mono­
polu tytoniowego w Wiedniu.

Z Zarządu e. k. głównej Fabryki tytoain.
Winniki, dnia 25. października 1902.

L. cz. E. 549/2 (5) (9153 1 - 8 )
Dnia 26, listopara 1902 o godzinie 11 

przed południem, odbędzie się w sądzie tu­
tejszym w Oddziale Hr III., lieytacya real­
ności lwh. 501 ks. gr. gm. Narol miasto.

Nieruchomość ta ocenioną jest na 1000 
koron.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 666 k r. 67 hal.

Warunki licytacyjne i odmszące się do 
tej nieruchomości dokumenta przejrzeć można 
w sądzie tutejszym, w Oddziale Nr. III.

Taki* prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedyni# przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli ni* mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego 1 nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział 111.
Cieszanów, dnia 17. października 1802.

L. cz. E, VIII 213/2 (12) (8961)
Na żądanie K*sy oszczędności miasta 

Kołomyi odbędzie się dnia l i .  grudnia 1902 
o godzinie 10 przed południem w sądzie siźej 
wymienionym, w biurze Nr. 37. lieytacya 
23,32 części realności lwh. 577 ks. gr. «Ia
I. dziełu, miasta Kołomyi i całej realności 
lwh 615 tejże samej księgi gruntowej wraz 
z przynależnościami.

Nieruchomości te są ocenione a to 23/32 
części realności lwh. 577 ks gr. dla I. dziel­
nicy m. Kołomyi na 29.353 kor. 75 hal., a 
jej przynależności na 211 kor. 83 h a l, real­
ności lwn. 615 tej że księgi na 14.0)5 kor. 
przynależności zaś na 122 kor. 40 hal.

Najniższa cena wynosi co do pierwszej 
realności 14.782 kor. 79 h a l, co do drugiej 
7088 kor. 70 hal., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

: Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu 
Urny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie 
nia może każdy, mający chęć kupienia przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 35.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo­
głyby już być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jaki# prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępu 
wWia licytacyjnym powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tegc postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli uis mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy Oddział VIII.
Kołomyja, dnia 7. października 1902.

L. cz. E. 1015/2 (9) (-9162)
Diiia 25. listopada 1902 o godzinie 9 

przed południem, odbędz e się w sądzie tutej­
szym biuro Nr. 4, lieytacya połowy realności 
lwh. 447 ks. gr. gm. Stary Sącz, składającej 
się z domu przy ulicy Poprzecznej Nr. 447.

Połowa tej nieruchomości jest ocenioną 
na 242 kor.

Najniższa cena wynosi 121 kor. 
W aruaki licytacyjne i inne dokumenta 

można przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie tut. biuro Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nic mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jak:e prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w  okręgu sądu niżej 
wymienionego i uie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika d » doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego

C. k. Sąd powiftowy, Oddział III.
Stary Sącz, dnia 18. października 1902.

zu  A b th e iln n g  12__Nr:_2934_7ntii_1902. (8985)

i m g * .

Das Reiehs- (gemeinsame) Kriegs-Ministerium beabsichtigt 23 000 Winterkotzen, 38.000 
Sommerdecken und 6.500 Cavallerie-Pfardedeeken ftir das Jahr 1903 nach den bei deu 
Montur-Yerwaltungs-Anstalten erliegenden Mustern des Jahres 1889, im Wege der allge- 
meinen Concurenz sicherzustellen und erlasst zur Einbringung sehriftlicher Offerte hiemit 
die, offcntliche Aufforderung.

1. Von diespu Woilsorten sind einzuliefera:

an das Montur-Depot Winterkotzeu
Sommer­
decken

Cavallerie-
Pferde-
Decken

1 Bruna 6.000 10.000 1.600

Nr.
2

in
Budapest 7.912 13.072 3.000

Ot) Graz 3.0)8 4 928 400

4 Kaiser-Ebersdorf 6.000 10.000 1.500

Summę . . . . 23.000 38.000 6.500

Die Eiulieferung hat derart zu erfolgen, dass je ein drittel von der ftir jedes Montur- 
Depot bestiramten Lief.-rmenge bis Eade Mai, Juli und September 1903 abgeliefert ist.

2. Hinsiehtlich des Feinheitsgrades der zu yerwendenden Wolle, sind die bei den 
Monturs-Depots erliegenden. Winterkotzen, — Sommerdecken und Pferdedecken-Muster 
massgebend.

Sterblings-, Gerber- und Kunstwolle s k d  bei der Erzeugung der Deekenstoff# von 
der Verarbeitung ausgeschlossen.

3. Die weiteren Qualitats- dann PrtifungsUbernahms- und sonstigen Detail-Bedingun- 
gen sind aus den Bedingungsheften zu ersehen, welehe fitr diese Lieferung bei jeder Corps 
(Militar-Commando) Intendanz, bei den Moutur-VerwaItuugs-Anstalten in B runa, Budapest, 
Graz und Kaiser-Ebersdorf, bei sommtlichen Handels- und Gewerbe-Oammern, sowie beim 
Handels-Museurn in Budapest, zu Jedermanns Einsicht aufliegen. Diese Bedingnishefte 
kóanen auch Kaufiicb zum Preise von 8 (acht) Hellera per Druckbogen bei der Oorps- 
(Militar-Onjunaando Int9ndanzen bezogen werden.

4. Die Offertverhandlung wird am 17. November 1902 beim Reiehs (gemeinsamen) 
Kriegs-Ministerium dureb geftihrt.

Hiebei werden nur Offerte solider, leistungsfahiger Personen, welehe die angeboteneu 
Artikel in ihrer eigeneu Fabrik im Iulande und aus ińjandischen Materiale erzeugen
berticksichtigt.
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Bezeichnung 
der Decken

Preis in oster. Wahruug p. Kg. Die Einlieferung 
erfolgt beim 

Montur-Depot
K h

s a g e
Kronen Heller Nr. iu

f i

Ersteher aus deu Landem der ungariseheu Krone miissen die zu liefernden Wolld 
ckeu in diesen Landem selbst erzeugen. Das zu denselben erforderliche Materiał, soWe' 
dasselbe in der erforderlichen Menge und Qua!itat zur Erzeugung mustermassiger Sort® 
sowie auch zum gleieheu oder bilłigeren Preise ais ausserhalb Ungarns erlangbar musS A 
jenen Laudera selbst produeiert sein. Andernfsls ist zunachst auf iu deu im ReichsratD 
yertretenen Konigreichen ucd Laudera hergestelltes Materiał zu greilen.

Dem Kon. ungarisehen Handels- Minister steht das Recht zu, die Einhaltung di®®0 
Bedingungen, der Erzeugung derjjLieferartikel in Ungarn und der Verwendung ungarlandiscb®11 
Materiales controlieren zu lassen.

Bei ewentuell sich ergebender Nothwendigkeit der Verwendung vou ausserhalb d® 
osterreiehisch-ungsrischeu Monarchie produetierten Materiales ist hiezu reehtzeitig die B® 
willigung des Reichs-Kriegs MiBisteriums einzuholen

Zwischenhandler und Personen, welehe iu der osterreichisch-ungarischen Monarcbi® 
des Staatsbtirgerrecht nicht geniessen, werden von der Lieferung grundsatzlieh ausg®' 
schlosseu.

Das Reichs- (gemeinsame) Kriegs-Ministerium behalt sich ubrigens die Wahl uu 
den Offerenten vor und ist an das Miendestanbot nich gebunden.

5. Dcm Reichs- (gemeinsamen) Kriegs-Ministerium hinsiehtlich der Erzeugung d®f 
ausgesehriebent n Artikel nicht bereits bekannte Offerenten haben die Veranlassung zu tref' 
fen, das von der zustiindigen Handels- und Gewerbe-Kammer, beziehungsweise wenu ihf0 
Firmen im Handelsregister nicht protokolliert sind, von der zustendigen politischeu Behorąe
I. Instanz, dem k. u. k. Reiehs (gemeinsamen) Kriegs-Ministerium direet reehtzeitig elB 
mit einer 1 Kronen-Marke gestempeltes Zeugnis iiber ihre Soliditat und iu Bezug auf ib*0, 
Leistuagsfahigkeit hinsiehtlich der Erzeugung der ausgeschriebenen Artikel zukomme. A®1 
das diesfills bei den bezeiehneten Stellen einzubringende, mit Angabe des Namens, 
schaftszweiges, Wohnortes, der Quantitat und Qualitat der Lieferung auszufertigende Gesu®& 
wird dem Offerenten ein Bescheui ausgefolgt, welcher dem Offerte anzuschliesseu ist.

6. Das Offert ist nach dem beigefugten Formulare auszulertigeu und es haben u ' 
Offerenten in demselben ausdrucklich zu erklaren, dass sie sowohl die Muster, ais au®*1 
das fur diese Lieferung giltige Bedingnisheft, eiugesehen und das letztere auch ra-staud®11 
haben.

7. Mit dem Offerte zugleieh ist in einem abgesonderten uud versiegelten Couv®(fe 
(siehe beigeftigtes Formulare) Der Depositeusehein iibar das bei eiuer Militar-Oassa, bezi®' 
hungsweise Militar-Zahlstelle, erlegte Vadinm eiuzusendeu.

Das Vadium besteht iu fiiof Prezent des nach den offerierten Preiseu entfallende® 
Wertes, dasselbe ist, sofern der Offerent Ersteher ble:ben sollte, auf zehn Procent (Oautiofl) 
des erstandenen Lieferungswertes zu erhohen.

8. Der Erlag des Vadiums ist uuter Anfiihruug der Beschaffenheit desselbeu (Bari 
schaft, Wertpapiere, Urkunden) im Offerte zu erwahnen.

9. Die offerte mit dem uuter Puukt 5 erwahnten Beseheide und die abgesondert bei' 
zubringenden Beweis Documente tiber deu Erlag des Vadiums habeu unmittelbar uud liiog' 
steas bis 17. November 1902, 10 Uhr Vormittags im Einreichungs-Protocolle des Reichs 
(gemeinsamen) Kriegs-Ministeriums einzulangen.

10. Unwollstandige, uudeutliche, dann der Kundmachung beziehungsweise dem B®' 
dingnishefte nicht entsprechende Offerte bleiben unDeriicksichtigt.

Wieu, am 19. October 1902.

1 Kronen-Stempel.
Forinn lar zum Offert.

Offert
zur L ieferu n g  von W ipterkntzen, Som m erdecken nnd  CaY& llerle-Pferdedeekefl'

Ich N. N. w o h n h s f t ...................................(Stadt, Bezirk, Kreis, Oomitat, Land), erkliir®
hiemit, infolge Kundmachung des k. u. k. Reichs- (gemeinsamen) Kriegs-Minist«riurn® 
Abth. 12, Nr. 2934 vom 19. October 1902 nachbezeichnete Mengen an,Winterkotzen, Sommer' 
decken und Oavallerie-Pferdedeeken nach dem beim Eiulieferungs-Depot erliegenden Musterń 
des Jahres 1889 um die beigesetzten Preise contractmassig zu liefern.

Indem ich biemit erklare, dass ich sowohl die Muster ais auch die Bedingungen fój 
diese Lieferungeu aufgelegten Bedingnisheftes eingesehen uud die Lieferbedingungen auch 
Y.-rstauden habe, verpflichte ich mich, die offerierten Sorten muter genauer Einhaltung 
alłer hiefur vorgesehriebenen Bedingungen des Bedingnissheftes und der Kuudmachuag bis 
Ende September 1903 in 1/3 jahrigen Raten derart zu liefern, dass die erste Rate m^
E n d e ................. die letzte R a te ................................ abgestellt wird.

Fur die riehtige Erfiillnng dieser Zussge hafte ich mit dem ftiafprocentigen Vadiuni
v o n ........................Kronen, bestehend aus (Wertpapieren, Barschaft, Urkunden, etc.) . . . . i
welches: dem Lieferungs werte von . . . K .  . h entsprient undlaut des unter abgesonderterw
Ooiwert gleiehzeitig eingesendeten Depositesscheines be; der M ilitar-Ocssa (Zanlstell) in 
N ..............................  erlegt wurde.

Der von der Handels- und Gewerbe-Kammer (politische B hórde I. Instauz) ausgC' 
fertigte Btseheid tiber das Ge-uch behufs Erlangung eines Soliditats- und Leistungsfahig' 
keits Zeignisses liegt bei.

N ........................... , a m ........................ 1902.
N. N.

(Eigenhandige Unterschrift des Offerenten.)

Form ulare zum C«uvert des O ller t es.

A n

flaa k. u. k, Reiehs- (gemeinsame) K riegs-M inisterium
IU

Off>rt des N. N. ftir Lieferung von 
Winterkotzeu, Sommerdecken und Oavallerie- 
P f  rdedecken fur das Jahr 1903.

W ien.

Form ulare zum Couvert des Fadium s.

A n

das fe. u. k. Keieks- (gem einsam e) K riegs-M inisterium
in

W ien.
Depositenschein t ib e r .............................K.

in (Barchaft, Wertpapieren, Urkunden) zum 
Offert des N. N. ftir die Lieferung von Win- 
terkotzen, Sommerdecken u. Oavallerie-Pferde- 
decken ftir das Jahr 1903.



L. cz. E. II. 1457/2 (9) (9176)
Zastanowienie postępowania licytacyjnego.

Wprowadzone na wniosek c. k. uprzyw. 
gal. akc. Banku hipot. we Lwowie postępo­
wanie licytacyjne co do realności pod lk. 
6273/4 we Lwowie objętej wyk. hip. 1. 499 
dz. III. ks. gr. gin. m. Lwowa zostało zasta- 
nowionem, w skutek czego termin na dzień
10. listopada 1902 godz. 101ji przed połud­
niem wyznaczony, nie odbędzie się.

(T. k. Sąd powiatowy, 8. I. Oddział II.
Lwów, dnia 28. października 1902.

L. cz. E 898/2 (3) (9183)
Dnia 10, listapada 1902 o godzinie 10 

przed południem w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. II. odbędzie się licytacja real­
ności ls h .  255 Husiatyn, składającej się 
z pb. 524/1 i domu piątrowego z dobudowa­
nym z bobu budynkiem parterowym wraz 
z przynależnościami, składającemi się z dre- 
wn an&go wychodku i oparkanienia.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę jest oceniorą na 8000 koron, przynale­
żności zaś na 5 kor.

Najniższa cena wynosi 4002 ker. 50 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Wadyum wynosi 800 kor. 50 hal.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
ma;ący chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla kióryeh jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecaie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posie­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkanego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Ilusiatyn, dnia 10. października 1902.

L. cz. E. 440/2 (4) (9197)
Dnia 19. listopada 1902 o godzinie 10 

rano, odbędzie się w biurze Nr. 3 sądu tutej­
szego, licytacja całego ciała h.p. whl. 334 
ks. gr. gm. Bory ia objętego wraz przyna­
leżnościami.

Nieruchomość ta wraz z przynależao- 
ściami oceniono na 2000 kor.

Najniższa cena wynosi 1333 kor. 34 
hal., poniżej której sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i inne odaośne do­
kumentu przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyzuczouym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Ta osoby, dla których jakiś prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bąoź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępu 
wania jedynie przez przybicie na t&biiey sądo­
wej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i ni® wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział f i l .
Borynia, dnia 8. października 1902

L. cz. E. 818/2 (4) (9184)
Dnia 7. 1 topada 1902, odbędzie się o 

godzinie 11 przed południem w biurze Nr. 
9 sądu tutejszego, licytacya 13/40 i 18/40 
części realności whl. 211 objętej pod ik. 878 
w Jarosławiu położonej Józefa i Maryi Wa­
lickich własnych.

Części nieruchomości są ocenione na 
1029 kor. 82 hal.

Najniższa ćesa, niżej której sprzedażnie 
nastąpi wynos: 686 kor. 54 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można podczas godzin urzę­
dowych w sądzie tutejszym w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do’ sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszszenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszona.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi

pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Jarosław, 4. października 1903.

L. cz. 705/2 (6) (9145)
Dnia 29. listopada 1902 godfi. 10 przed 

południem, odbędzie się w sądzie tutejszym 
oiuro Nr. 9, licytacya realności w Brodach 
wyk. hip. 14.

Realność tę (parc. bud. i dom z przy- 
uależnoścumi) oceniono na 18.214 koron 
72 f  hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi wynosi 9107 kor. 37 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 8.

Takie praws, w abec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przsz przybici* na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. 8ąd powiatowy, Oddział V.
Brody, dnia 14. października 1902.

L. cz. E. 1451/2 (3) (9158)
Dnia 27. listopada 1902 o godz. 9 rano 

w sądzie tutejszym w biurze Nr. 5, odbędzie 
się licytacya realności I.) lwh. 649 gminy 
Nadworna ocenionej na 3148 kor. 40 hal, i
II.) lwh. 1176 tejże gminy ocenionej na 139 
kor. 20 hal.

Najniższa cena wynosi przy I.) 2122 
nor. 20 halj, zaś przy I I ) 92 kor. 80 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie nastąp'.

Warunki licytacyjne i inne dokumentu 
można przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w tutejszym sądzie, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których licytacya 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Tć osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiana 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tanlicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu s ą Ju niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. 8ąd powiatowy, Oddział II.
Nadwórna, dnia 19. października 1902

L cz. E, 1161/2 (4) (9142)
Dnia 26. lisiopada 1902 godz. 9 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. 33 sądu 
tutejszego licytacya połowy realności lwb. 
195 ks. gr. gm. kat. Osobnica objętej.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 417 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kument?. można przejrzeć w sądzie tutejszym, 
oiurc Nr. 82.

Takie prawa, w obce których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sumej nieruchomości nie mo­
głyby już być ze skutkiem podnoszone.

Ta osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istni:ją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzen.ach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Jasło, dnia 16. października 1902.

L. cz. E. 2056/2 (4) (9160)
Dnia 12. listopada 1902 o godz. 9 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. 3 sądu 
tutejszego licytacya realności objętej wykaz, 
hip. 1. 141/III. ks. gr. gminy kat. Sniaiyu, 
z przynależnościami.

Nieruchomość tę oceniono na 537 kor, 
20 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 858 kor. 12 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­

sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszono.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibk sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Śniatyn, dnia 11. października 1902.

L. cz. E. 1165,2 (4) (9141)
Dnia 27. listopada 1902 o godzinie 9 

przed południem, odbędzie się w biurze Nr. 
33 sądu tutejszego, licytacya realności lwh. 
84 ks. gr. gm. kat. Szerzyny objętej.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 4758 kor. 78 hal.

Warunki licytacyjne i 'nne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
biuro Nr. 32.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nierucnomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Tc osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie, na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Jasło, dnia 16. października 1902

L. cz. E. VIII. 1814/2 (3) (9144)
Na żądanie Iwana Juryjczuka Petra, 

odbędzie się dnia 20. listopada 1902 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 37, licytacya real­
ności objętej whl. 332 ks. gr. gm. Oskrzesińce.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1400 kor.

Najniższa cena wynosi 938 kor. 88 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości doki menta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 35.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczuiną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie, już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie, na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Odd/’ał VIII.
Kołomyja, dnia 21. września 1902.

L. cz. E. 8988/2 (5) (9103)
Na żądanie Ohaima Sńdnera, odbędzie 

się dnia 28 listopada 1902 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 1 w Tarnopolu, licytacya 120/240 
części ciała tabularnego whl. 184 gm. kat. 
Demamcryez objętego, z parcel gruntowych 
pod likat. 187/2, 2 ,5 , 406, 407, 578, 690, 
791, 915, 1125, 1193 i 1209 wraz z chatą 
i budynkami gospodai.czerni się składającego, 
a w szczególności licytacya: a) 24/240 części 
Stefana Onyśków własnych, b) 24/240 części 
Kseni Jaworskiej 2o Horisznej własnej, c) 
24/240 części Wasyla Onyśków własnych, d) 
24/240 części Wasyla Swereń, Jawdochy 
Wasylków i Maryi Skubanik własnych, e) 
12/240 Mikołaja Kałusza własnych, f) 8/240 
Maryi Kałusz własnych, g) 3/240' części 
Iwana Kałusza własnych, h) 3/240 części 
Stefana Kałusza własnych i i) 3/240 części 
Maryi Kałusz własnych.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
ocenione są a to: ad a) na 901 kor., ad b) 
901 kor., ad c) 901 kor., ad d) 900 kor., 
ad e) 450 kor. 50 ba!., ad f) 112 kor. 621/, 
hal., ad g) 112 kor, 62 l/* hal » a^ h) 112 
kor. 62l/, h a l, ad i) 112 kor. 62V2 hal.

Najniższa oferta wynosi ad a) 606 kor. 
67 hal., ad b) 606 kor. 67 hal., ad c) 606 
kor. 67 hal., ad d) 606 kor. 67 hal., ad e) 

i  300 kor. 34 h a l, ad f) 75 kor. 19 hal., ad 
g) 75 kor. 19 hal., ad h) 75 kor. 19 hal.,

ad i) 75 kor. 19 hal., poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne które zarazem jako 
z ustawą zgodne ninpjszem równocześnie się 
ze twierdza i odnoszące się do tych nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 1.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach lego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tarnopol, dnia 17. października 1902.

L. cz. Prez. 2609 (16/2) (9137)
OBWIESZCZENIE

Celem zabezpieczenia dostawy cbleba 
żytniego razowego w poreyach po 840 grm. 
dla więźniów tutejszego sądu obwodowego na 
rok 1903 rozpisuje się licytacyę i a minus na 
dzień 13. listopada 1902 o godzinie 10-tej 
przedpołudniem.

Pisemne oferty zaopatrzone w wadyum 
90 koron wnosić należy do tutejszego Pre- 
zydyum.

Przedsiębiorcy winni są zastosować się 
do warunków licytacyjnych które w Prezy- 
dyum c. k Sądu obwodowego przejrzane być 
mogą.

Z Prezydyum Sądu obwodowego
Nowy Sącz, dnia 22. października 1902.

Kcnkursa.
L. cz. 110.763/11. (9114 3 - 3 )

K o n k u r s .
Na posady ekspedyentów przy c. k. 

Urzędach pocztowych.
1) w Borowej (III kl. 2 stopnia) z ry­

czałtem 815 koron na służącego.
2) w Koszytoweach G il kl. 8 stop.) 

z ryczałtem 266 koron na służącego i ewen- 
tualnem wynagrodzeniem 1000 kouon za co­
dzienną jazdę posłańczą do Tłustego i z po­
wrotem i

8) w Romanowie (III kl. 4 stop.) z ry ­
czałtem 630 koron na służącego.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
13. listopada br. do c. k. Dyrekcyi poczt i te­
legrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 24. października 1902.

L. 120.045 (9126 1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania stypendyów opróżnio­
nych z fundacji im. Piotra Więcławskiego 
w kwocie po 300 kor. rocznie, przeznaczo­
nych dla słuchaczów c. k. Uniwersytetu na 
wydziałach piawa i medycyny dla techników 
tudzież dla uczniów zawodu gospodarskiego 
w krajowej wyższej szkole rolniczej w Dubla- 
nach lub w innym podobnym zakładzie, ogła­
sza się niniejszem konkurs do 20. listopada 
1902 r.

O te stypendya mogą ubiegać się ucznio­
wie narodowości polskiej, rzym. kat. religii, 
urodzeni w Galicy'.

Podania zaopatrzone metryką urodzenia, 
świadectwem ubóstwa i świadectwami szkol- 
nemi , mają być wystosowane do kuratoryi 
fundacyi im. Piotra Więcławskiego przed 
upływem terminu konkursowego za pośredni­
ctwem przełożeństwa właściwego zakładu 
naukowego, które winno je przedłożyć c. k. 
Namiestnictwu.

Z c. k. Namiestnictwa.
. Lwów, dnia 11. października 1902.

L. 5015 er. (9117 1 - 8 )
K O N K U R S .

W obrębie galicyjskiej krajowej Dyre­
kcyi skarbu jest do obsadzenia jedna posada 
inspektora technicznej kontroli skarbowej w 
Vh . klasie rangi, jedna ewentualnie dwie 
posady starszych 1 mtrolorów technicznej 
kontroli skarbowej w VIII. klasie rangi, 
ewentualnie dwie posady kontrolorow techni­
cznej kontroli skarbowej w IX. klasie rangi 
i dwie ewentualnie cztery posady adjunktów 
technicznej kontroli skarbowej w X. klasie 
rangi z systemizowanymi poborami.

Ubiegający się o te posady mają wy­
kazać, że posiadają przepisane wymogi a 
kompeienci o posadę w IX. lub wyższej kla­
sie rangi mają także wykazać, iż złożyli 
egzamin przepisany reskryptem c. k. Mini­
sterstwa skarbu z dnia 9. kwietnia 1898 L. 
13.378 (dz. rozp. Nr. 55) dla urzędników 
technicznej kontroli skarbowej.
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Podania wnosić należy w przeciągu 

czterech tygodni drogą służbową do Prezy- 
dyum c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu. 
Prezydyum c. k krajowej Dyrekcyi skarbu.

L 'ów, dnia 22. października JK02.

K O N K U R S .
W obrąbie c. k. galicyjskiej krajowej 

Dyrekcyi skarbu jest do obsadzenia kilka po­
sad asystentów technicznej kontroli skar­
bowej.

Asystenci przyjęci zostaną na razie 
prowizorycznie za kotraktem służbowym, a 
po upływie jednorocznej a w miarę okoli­
czności dwuletniej zadawalniającej służby za 
kontraktem zamianowani będą rzeczywisty­
mi urzędnikami państwowymi w XI. klasie 
rangi.

Asystent technicznej kontroli skarbo 
wej przyjęty prowizorycznie za kontraktem 
służbowym pobierać będzie zwyczajne pobo­
ry urzędnika państwowego XI. klasy rangi 
(płacę i dodatek akty walny) w razie zaś, je ­
żeli przeznaczony zostanie do stiłego nadzo­
rowania przedsiębiorstwa kontroli skaibowej 
podlegającego, pobierać będzie nadto przez 
czas użycia w tej służbie roczny ryczałt, który 
najmniej 500 kor. a najwięcej 800 kor. wy- 

nesić może.
Wymogi do osiągnięcia posady asysten­

ta technicznej 'kontroli skarkowej s ą :
1. obywatelstwo austiyackie,
2. nieposzlakowany charakter,
8. nieprzekroczony 40 rok życia,
4. dokładna znajomość języków krajo­

wy i języka niemieckiego,
5. dowód ukończenia chemiczno techni- 

cznego oddziału w jednej z austryackmb 
szkół politechnicznych i złożenia pierwszego 
egzaminu państwowego co najmniej z klasy- 
fikacyą „uzdolniony" i

6. co najmniej dwuletnie zajęcie przy 
technicznym ruchu rafineryi olejów m ineral­
nych, browarów, gorzelń lub cukrowni.

Ubiegający się o posadę wnieść mają 
podania należycie udokumentow. ae w prze­
ciągu czterech tygodni do Prezydyum c. k. 
krajowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie. 
Prezydyum c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu.

Lwów, dnia 22. października 1902.

L. 6649 (9165 1 - 3 )
OBWIESZCZNIE.

Magistrat miasta K ału s a rozpisuje 
niniejszem m  podstawie f«eh wały rady 
gminnej tutejszomiejskiej % dnia 18. 
października 1902 konkurs z te.rm'nem 
do 15. listopada 1902 w celu obsadze­
nia posady kontrolora kasy miejskiej 
w Kałuszu z płaca roosn /. tysiacawieścieL U j " t;
koron i 4 pięcioleciami po 200 koron.

Kandydat ma wykazać że nie prze­
kroczył 40 rok życia że włada językiem 
polskim i ruskim  w słowie i piśmie 
że złożył egzamin z dobrym postępem 
z rachunkowości państwowej i że nabył 
praktyczne wiadomości służby kasowej 
nareszcie- że jest w możności złożenia 
kaucyi służbowej w kwocie 12 0 kor.

Posada rzeczona nadana będzie 
na razie prowizorycznie a po roku nie 
nagannej służby może nastąpić stabi- 
iizacya na zajmowanej posadzie.

Kałusz, 22. października 1902.
Burmistrz.

L. 712 (9115 1—3)
K 0 N K U R S.

Przy otworzyć się mającym no­
wym szpitalu ig-aeltoklej gminy wyzna­
niowej fundadyi Maurycego Lazarosr 
we Lwow,e mają następujące posady 
lekarskie być ustanowione:

a) dyrektora zajemnneracyą roczną
2000 koron,

b) pj-yinaituszr ma oddzi łu chi 
Srurgicznego i ahorab wewiiętr^syrn za 
remuneraoyą Jcczną po 1000 koron.

o) sekundaryuszy za roczną ?co»u- 
ner&cyą po 600 koron,

d) asyskntów za roczną remuae- 
recyą po 500 koron.

e) bezpłatnyeh aspirantów.
Pt.sady te są prowizoryozęc i nie 

nadają żadnych praw cio emeryta; y.
Posady dyrektora i prymaryussy 

mogą na 5 łat, sekuadaryuszy na g 
lana., asystentów i asr> rautów na 2 1 ta 
być nadane.

Reprezentacja Zboru zastrzega so­
bie połączyć posadę d trektora z funkeya- 
mi jedneg" z prymaryuszy za ewentu- 
alnem osobnem wynagrodzeniem.

0 powyższe posady ubogać się 
mogą doktorowie wszech nauk lekar­

skich, z kwalifikaoyą przepisaną dla 
posad w szpitalach publicznych.

Podania wnieść należy do końca 
listopada 1902 do Brdy szpitala izraift.' 
na ręce Przewodniczącego Wgo Maury­
cego Lazarusa, dyrektora c k. uprz. 
gal. akc. Banku hipotecznego we Lwo­
wie, który też udzieli bliższych szcze­
gółów i wyjaśnień' co do obowiązków 
służbowych.

Lwów, dnia 26, października 1902.
Przełożeństwo Zboru Izrael.

Wyroki prasowe.
Ql. 246. (9050j

$)ii§ f. i  £cmbe§* afó ^rejjgeridjt in 
Sinj Ijat mit bem (Srfenntnifje bom 20. Dftober 
1902, ipr. 83/2, bte SBeitcrberbreituna ber 9tr. 43 
(107) ber .geitfdjrtft: „Ster ©djerer" ofjne Saturn 
megen beS ®ebid)tc§: „iłLtS ber 9feligion§ftunb’‘‘ 
nad) §. 3;i3 ©i. ®. unb megen ber ©tehe oon 
„Sin oeralteter" b il „oeryejtet ift" be§ SIrtb 
fefó: (IS3olf8ergteIjuttęi" naci) §. 122 b. ©t ®. 
oerboten.

S)a§ t  t  £anbe§* alg ^rejjgeridjt in 
$ rag  Ijat mit bem @rtenntnijje bom 20. Ófto* 
ber 1902, ^jr. I. 188/2, bte SBeiterberbreitung 
ber glugjd)rift: „Pater Drozd znamy . . . . 
Nśkladen: K. J. Koyśrika. Tiskem Dobroyol- 
ny a Vśla. y Zizkoye" totgett ber ©tehe bon 
„Pater Drozd znamy zlodąj" btó „y bezpeci 
za mrizemi jest" jammt ber einen toeinenbeit 
farifierten Sejuiten barftehenben SKujtrationcn 
nad) §. 302 ©t. ®. oerboten.

S)a§ 1. f. £anbe§= afó ^pre§geric£)t in 
(Prag Ijat mit bem @rfenntnijfe bom BO. Dfto= 
ber 1902, S|k I. 139/2, bte aBeiteroerbrńung 
ikr. 72 ber j/jeitjdjrifP „Prvni neodyisly ea- 
sopis lidowe: Volue Slovo prazkych predme- 
s ti“ loegen ber ©tehe oon „Ani my neosty- 
chanie se“ big „yynikajicich clenu zślozny" 
be§ Strtiletó: „Z historie Sy. V4clavsk. podvo- 
du“ naci) §. 302 ©t. @5. oerboten.

$)a§ !. I. ®rei§» al§ (prejjgeridjt in 
(pilfen Ijat mit bem Erfenntuijje bom 20. Oftober 
1902, ij^r. 42/ 2, bie SBeiteroerbreitung ber Lir 
149 bet Beitjdjrift: „Rozbledy" oorn 24. ©ep= 
tember 1902 ioegen ber Ototij: „Nizkost yzne- 
seneńo pan,," nad) §. 64 ©t. fń- Oerboten.

(£)c§ I. f. &rei§= al§ (Prejjgeridjt in 
Sljritbtm t)at mit bem (Srlenntnijje oorn 21. Dfto* 
ber 1902, (pr. 18/2, bte SBeiteroerbreitung ber 
ikr. 149 ber in ŚRuitbeit, Itanjae in Stmerlfa 
erjdjeinenben ż)eitjd)rift: „Bozhledy" bom 24. 
©eptember 19o2 megen ber ©tehe oon „Niz- 
kost" bi» „do 6 neael" be§ 2IrtifeI§: „Zpra,. 
vy zamorskń", „Bakoasko-Uhersko" naĄ § 
64 ©t. &. oerboten.

S)aS I. I. $rei§* al^ ipre^gert^t in 
6f)rttotm Ijat mit bem Srfcnntnifje bom 21, 
Dttooer 1902, igr. 17/2, bie SSciterOerbreititug 
ber ńćr. 42 ber 3 ehjd)rift: „Hiasy ze Siona" 
oont 16. sDItober 1902 toegen ber ©tehe oon 
„Dejte mi" bi§ „nepratelum" be§ 2IrtifeI§: 
„Kultami obrszky z oblasti katolickeho Siovan- 
stva“ naĄ §. 303 ©t. ®. oerboten.

B o s m a i t e  o b w i e s z c i G n l a . ,
L. cz. A. 229/00 (10) (9! 04 3 - 3 ,

O. k. Sąd powiatowy w Kr&feowcu Od­
dział SV. wzywa nieznaną z miejsca pobytu 
C h a jf 2 Urinów Bechesową,_ aby w przeeiągo. 
roku od daty tego edyktą licząc zgfDsna ssę 
w Sądzie i wniosła dekkracyę do spadku po 
bp. Mojżeszu U m ie  w Wielki., h Oczaclt dnia
9. stocznia 1899, z podstawieniem ustnego 
testamentu zmarłym, gdyż w razie przeciwnym 
zostanie przewód spadkowy przeprowadzonym 
ze zgłaszającymi się dziedzicami i z ustano- 
wiouyrn dla niej kuratorem Izaakiem Urasem 
z Wielkich Ócz.

Krakowiec, dnia 19. grudnia 1901.

L. cz. T. IV. =5/2 (! )  (8997 3—3)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie wzy­

wa posiadacza z igituonęj; karty udziałowej 
Towarzystwa Zaliczkowego w Tarnowie Nr. 
5722 n« 45 kor. 68 h. opiewającej na imię 
Franciszka Ktfera wystawionej, aby ją  w prze­
ciągu jednego roku, sześciu tygodni i trzech 
dni od ostatniego ogłoszenia edyktu sądowi 
przedłożył, gdyż inaczej karta ta uznaną bę­
dzie za umorzoną.

0-. k- Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnów, dnia 13. października 1902.

L. cz. A. 28/2 (6) _ (8974 3— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Mikulińcach 

podaje do wiadomości, iż dnia 11. listopada 1

1901 zmarła Taćka Majdan w Nastasowie 
bez pozostawienia ostatniej woli rozporządze­
nia. Z ustawy powołani są do spadku Taćka 
zain. Wyźmak, Antoni M-jdan, Mykieta 
Majdan.

Sąd nie znając pobytu Antoniego Mąj- 
dana wzywa go, aby w przeciągu roku, licząc 
od dnia poniżej wyrażonego zgłosił się w 
tymże sądzie i wniósł oświadczenie się dzie­
dzicem w przeciwnym bowiem razie spadek 
byłby przeprowadzonym z dziedzicami zgła­
szającymi się i z kuratorem Janem Bakułiń- 
skiin dla niego ustanowionym.

O. k. Ląd powiatowy, Oddział II.
Mikulińee, dnia 25. września 1902.

L. cz. A. 386/2 (3) (8970 3—3)
Zawiadamia się niewiadomego z miejsca 

pobytu Stanisława Grabowskiego, iż jego 
ojciec Tomasz umarł w Widelce 31. lipea 
1902 z pozastawienism kodycylu, w którym 
mu spłat 200 kor. przeznaczył, tak ze swego 
majątku jak i po matce jego Agacie.

Wzywa się tedy Stanisława Grabowskie­
go, by w ciągu jednego roku się zgłosił i 
oświadczył do tego spadku, gdyż inaczej po­
stępowanie spadkowe przeprowadzone będzie 
ze zgłaszającymi się spad kobiercami i z ku­
ratorem dlań w osobie Pawła Grabowskiego 
ustanowionym.

O. k. Sąd powiatowy.
Kolbuszowa, dnia 11. września 1902.

L, cz. T. 13/2 (ad 1) (8. 94 2 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy w Kołomyi wzy­

wa posiadacza, by blankiet wekslowy przez 
Michała Pasiekę jako żyranta a przez Maryę 
Pasieka i Jakuba Haleniaka jako akceptantów 
podpisany bez daty i bez dnia zapłaty a tylko 
w miejscu, gdzie kwota wekslowa liczbami 
się wypisuje, liczbą 40 wypełniony i stęplem 
drukowanym na 10 hal. zaopatrzony w prze­
ciągu dni 45 od dnia ostatniego o.łoszenia 
w gazecie urzędowej tut sądowi tem pewniej 
przedłożył, ile że po bezskutecznym upływie 
tego czasokresu rzeczony weksel za umorzony 
i wszelkiej mocy prawnej pozbawiony będzie 
uznany.

Kołomyja, dnia 9. października 1902.

L. cz. P. 4 2 (2) (9029 2 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy, oddział IV. w Zło­

czowie na prośbę Isaaka Kormana z p^aes. 
14 września 1902 1. cz T. 4/2 wdraża po­
stępowanie w celu amortyzacji wrzekomo za­
ginionego weksla z daty Złochów i. paździer­
nika 190.1 na kwotę 800 koron opiewającego, 
za 6 miesięcy od daty wystawiena płatnego 
zaakceptowanego przez Eumuada Weingartena, 
Franciszkę W eingartea i Józefa Ciepłego 
w Złoczowie piatn- go

Wzywa się obecnego posiadacza tego 
weksla, ażeby w ciągu 45 dm weksel wspo­
mniany tutejszemu sądowi przedłożył, inaczej 
bowiem weksel po upływie naznaczonego ter­
minu na ponowną prośbę domagającego się 
amortyzacyi za amortyzowany uznany będzie.

Złoczów, dnia 20. września 1902.

L. cz. IX, 715,95 (11 X) (9059 2—3)
Karolina z hr. Zboińskich Bromirska 

zmarła w Krakowie przy ul. Mikołajskiej ). 
21 dnia 26 kwietnia 1895 z pozostawieniem 
testamentu z daty Kraków, 15. stycznia 1890 
ustanawiając swym uniwersalnym dziedzicem 
Zygmunta Dembowskiego b. preze.-a Towa­
rzystwa kredytowego ziemskr go we Lwowie 
uczyniła w dodatkowym kodycylu z ^§rć pa­
ździernika 1893 zapis w kwocie 800 kor. dla 
Anastazyi Małaszkiewicz sw-j wychowanki 
i w kwocie 400 kor. dla Józefy Nowackiej 
swej długoletniej służącej a to ze tumy '1.20.0 
kor. złożonej w tym celu do rąk uniwersal- 
negp ńsiedaiga, Zygmunta Dembowskiego, 
który po złożeniu oświadczenia się do spadku 
umarł 25. października 1896 we Lwowie a 
do dziedziczenia po nim oświadczyli sie jegej 
spadkobiercy przez pełnomocnika adwokata 
Eh a Czajkowskiego w ślad pisma sądu ob­
wodowego w Przemyślu 1. 6817/97.

Ponieważ Auąstazya Małaszkiewicz i Jó­
zefa Nowacka są z życia i miejsca pony tu 
nieznaip, tedy ustanawia się dla kich kura 
torem adwokata Dra Romana Sulimira w Kra­
kowie i w powyższych zapisach uwiadamia 
się rzeczone zapisobierczynie edyktem i do 
ląk kuratora.

C. k. Mąd powiatowy, Oddział X.
Kraków, dsia 18. sierpnia 1902.

L. cz. A. 135/00 (11) (9034 2— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Kamionce 

strum. podaje do wiadomości, iż dnia 2. gru­
dnia 1899 zmarła Fe gu R aisel 2-im Zwńling 
w Kamionce strum. bez pozostawienia swej 
ostatniej woli rozporządzenia.

Z mocy ustawniczego porządku dziedzi­
czenia powołaną jest do partycypowania 
w spadku po tejże zmarłej pozostałym Dwoj- 
ra Zwilling zamęż. Guner córka spadtoda 
wczym.

Ponieważ jej miejsce pobytu nie jest 
sądowi wiadomera, wzywa się niuiejszem 
Dwojrę Zwilling zam Guner by w przeciągu 
jednego roku licząc od dnia poniżej wyrażo­
nego zgłosiła się w tymżo sądzie i wniosła 
oświadczenie się do spadku, w przeciwnym 
bowiem razie spadek byłby przeprowadzony 
z dziedzicami zgłaszającymi się i z kursorem  
Cbaimem Mauerem z Kamionki dla niej usta­
nowionym “,

O. k Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kamionka Strum. 5. października 1902.

L. cz. O. I. 212/2 (1) (9069 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Grzymałowie 

ustanawia dla niewiadomego z miejsca poby­
tu Jana Tomczyszyna kuratorem Jana Saw­
ków w Sadzawkach, polecając mu by praw 
kuranda należycie i ustawowo bronił 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Grzymałów, dnia 12. października 1902.

L. cz. T. 3/2 (3) (9054 2—3)
O. k. Sad obwodowy w Nowym Sączu 

wzywa nieobecnego tudzież z miejsca zamie­
szkania i życia niewiadomego Teodora Pań- 
czaka syna Szymona z Powroźnika, który 
przed laty 40 do W ęgier w miejsce niewia­
dome się wydalił, aby w przeciągu jednego 
roku od ogł< szenia niniejszego edyktu a 
w każdym razie do dnia 1. listopada 1903 
roku sądowi tutejszemu o sobie doniósł, albo­
wiem w razie przeciwnym za zmarłego uzna­
nym będzie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 14. sierpnia 1902.

L. cz, A. 316/1 (4) (8072 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy oddział IV. w Ko-

pyczyńcaeh zawiadamia, że Zofia Bojko 
zmarła dnia 22. września 1897 w Howiło- 
wie małym bez pozostawienia rozporządzenia 
ostatniej woli.

Między innymi powołana jest do tego 
spadku Warwara Bojko.

Gdy miejsce pobytu Warwary Bojko 
nie jsst znane, przeto wzywa się ją, by w cią­
gu roku od daty tego edyktu licząc, do spad­
ku się oświadczyła, gdyż inaczej przewód 
spadkowy z ustanowionym dla niej kuratorem 
Wasylem Seńków w Howiłowie małym prze­
prowadzonym zostanie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kopyczyńee, dnia 9. maja 1902.

L. cz. IV. 95/97 (7) (9106 1 - 8 )
O. k. Sąd powiatowy Oddział IV. w 

Kopyczyńc:ch zaw.aiamia, że Pelagia Seń- 
ków zmarłej dnia 19. grudn a 1896 w Hawi- 
łowie małym bez pozostawienia rozporządze­
nia ostatniej woli.

Między innymi powołana jest do tego 
spadku War?1 ara Bojko.

Gdy miejsce pobytu Warwary Bojko 
nie jest znane, przeto wzywa się ją, by w 
■ iągu roku od; daty tego edyktu licząc — do 
spadku się oświadczyła, gdyż inaczej prze­
wód spadkowy z ustanowionym dla niej ku­
ratorem Wasyla Seńków w Hawiłowie ma­
łym przeprowadzonym zostanie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kopyczyńee, daia 16. maja 1902.

L. cz. T. 64/2 (2) ( p j H  i _ s )
C. u Sąd krajowy cywilny Oddział 

VII. we Lwowie, wdrażając na prośbę Józefa 
Tischa postępowanie amortyzacyine co do 
książeczki wkładkowej gslic. kasy oszczędno­
ści Nr. 123 506 na 88 kor: i na nazwisko 
Józef Tisch opiewającej wzywa każdego po­
siadacza tejże książeczki, ażeby takową w 
przeciągi 6 miesięcy od dnia a  atni go ogło­
szenia mniejsrego edyktu w urzędowej części 
„Gazety Lwowskiej" tutejszemu sądowi prze­
dłożył, lub swe prawa do niej wykazał, gdyż 
w przeciwnym razie książeczka powyższa na 
ponowne żądąnia proszącego za umorzoną i 
nieważną uznaną zostanie.

Lwów, dnia 14. października 1902.

L. cz. O. I. 124/2 (1) (9149)
Przeciw Franciszkowi Bawołkowi, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został do Sądu niżej wymienionego 
przez Józefa  W szo łk a  z Bobowy pozew o 238 
koron 80 h.

Na podstawie pozwu wyznaczono audy- 
encyę na dzim 10. grudnia 1902 o godzinie 
10 rwno.

Cel sns strzeżenia praw Franciszka Ba' 
wołka ustanawia się Jana Magierę z Bobowy 
kurator, ni.

Tinże kurator zastępywać będzie po' 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zami&auje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Ciężkowice, dnia 8, października 190'L
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O b w i e s z c z e n i e .

, Ze względu na obecny stan zarazy py- 
*°Wej i racicowej w kraju, c. k. Namiest- 
t,CrVo, znosząc swe obwieszczenie z 10. pa­
piernika 1902 L. 119.699, ustanawia na- 

I JPdjącą zapowietrzoną przestrzeń kraju, któ- 
j °beja;uje gminy z przysiółkami i obszary 
'O rskie :

g i .  z pow iatu  polityczn ego  B ochnia :
I PJózków, Be ssow, Bieńka dce, Bratueice, Ce- 
1 ftdew, Drwinia, Drwiń-ka woia. Dziewinttr-’ •j ^b la , Mikłuszcwice, Niedary, Popędzyna, 
I ^filarów, Trawniki, Ujście solne 117 —Wrzępia,Jiąis

JZjne l
jl 2. z pow iatu  polityczn ego B rzesk o :
Jorów ka morska, Strzelce małe, Strzelce
lelk ie ;

g 3. z pow iatu  politycznego Grybów %
JPca, Berest, Bielk-zna, Ozertyżn % ózyrna, 

y. Kamianna, Pioruuka, Polany ; 
g 4. z pow iatu  p o lityczn ego  Now y-

Andrzejówka, Bącza, Barcice, Barno- 
Jo . Biegonice, Brzezna, Brzyna, Ghochoro- 
i Cf. Czaczów, Czarny potok, Czerniec, Du- 
J®. Fryoowra, Gabcń, Gaj, Gołkowice nie­
ja k ie , Gołkowice polskie, Gostwica, Horn­
i k a ,  Jastrzębnik, Jazowsko, Juraszowa, 
Jicza, Kiczua, Kokuszka, Koi ów, Krynica, 
jeżów ka, Łabowa, Łanowiec, Łącko, Łączki, 
J 7  biegonickie, Łęg z Kamionką, Lelucbów, 
JPfiica, Łosie, Maciej owa, Maszkowice, Mi- 
ę-' Miodów, Mochnaczka niżna, Mochnaczka 
J W ,  Mokra wieś, Mostki, Moszczenica wy- 
A  Moszczenica niżna, Muszyna, Muszynka, 
JMec, Naszacowice, Nowojowa, Niskowa, 

wKś, Obidza, Obłazy, Oiszana, Olszau- 
k' Opalons, Piwniczna, Podegrodzie, Pod- 
J l /p ,  Podrzecze, Popardowa, Popowiee, Po- 
Joźnik, Przysietnica, Bogi, Boztoka mała, 

**toka ryterska, Boztoka jwielka, Bybień,
?tr0 Składziste, Skrudzina, Sło.winy, Sta-

Stary Sącz, Sucha struga, Świerk!
'Łaiarsko, Szczawnik, Szczereż, Tylicz, 

jj®ryn, Wierchomia mała, Wierchomia wiel- 
(J1 Wójkowa, Wola kosnowa, Wola krogu- 

Wola piskuhna, Zabroń, Zabrzeż, Za- 
f^ y n , Zarzecze Żegiestów, Złocicie, Złotae, 
%rzyk.
j Te obszary są zamknięte dla wprowa-
J n ia  i wyprowadzania żywych zwierząt ra- 
|J0Wycli (bydła rogatego, owiec, kóz, świń) 

różnicy wieku.
„ W tym obszarze zamkniętym wzbronio- 
e je s t:

j a) Odbywanie targów oraz wystaw na
4> a ę t a  racicowe (bydło rogate, owce, kozy, 
^ i e j ;

» b) Ładowanie i wyładowywanie tych
J ierzą tn a  stacjach kolejowych w Muszyn e- 
Jyaicy i Starym Sączu leżących w zatnknię- 

okręgu.
. . Przewóz zwierząt racicowych przez zam­
ę t y  obszar dozwolony jest wyłącznie kote- 
' 1 to bez przeładowania, 
j Obrót wewnętrzny w obszarze zamknię-
J1*1 dozwolony jest o tyle, o lie właściwe 
^ rOstwa, z powodu wybuchu zarazy pysko­
wi i racicowej w pewnych miejscowościach, 
J  Wydały specyalnych zarządzeń ogranicza­
nych.
^ Starostwa w Bochni, Brzesku, Grybo-

i Nowym Sączu upoważnione są udzielać, 
n Wypadkach uw-gięduien;a godnych, po- 
[Ł°len na przywóz zwierząt ra icowych ce 
J* aprowjzacyi w gkszyeh mi.osc konsum- 
jflóycu rejonu zamkniętego na natychmia- 
JWą rztź, przy z chowaniu przepisów ogól- 
J b  o ruchu rycń zwierząt i przy zarządze- 
1,1 właściwych środaów ostrożności.

Przekroczenia niniejszego rozporządzę- 
JS które vchodzi w wykonanie dnia na- 
j'K.tgo po ogłoszeniu w urzędowej „Gazecie 
Jowskiej" będą tarane według §. 45. usta­
li z dnia 24. maja 1882 (Dz. ust, p.

• 51)-
l Co się podaje do powszechnej wiado-
?°ści, odnośnie do obwieszczeń z 12. sier-

i 6. października 19U2 L. 94.981 i 
|"4 741 ogłoszonych w „Gazecie Lwowskiej" 

sierpnia i 9. października 1902 Nr.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 28. października 1902.

(9178 1 - 3 )  
O b w i e s z c z e n i e .

Pan dr. Hersch recte Henryk Gabel 
wpisany został z dniem 4. października (902 
na listę adwokatów z siedzibą we Lwowie.

Z Wydziału Izby Adwokatów.
Lwów. unia 4. października 1902.

L. cz. Frez. 2644. (18/2) (9136)
Na czwartą zwyczajną dnia 1. grudnia 

1902 rozpocząć się mającą kadencję Sądu 
przysięgłych w Nowym Sączu zamianowani 
zostaJi:

Prezydent Sądu obwodowego Edward 
Kostka przewodnicząi ym, B*\dcy Sądu krajo­
wego Franciszek Pisztek, Dr. Teofil Matu- 
siński, Władysław Dtobaer i Dr. Jan Cie­
szyński jego zastępcami.

Nowy Sącz unia 26. października 1902.

L. cz. E. 1157/2 (9) (9082)
W postępowaniu licyLeyjaem Banau 

ludowego w Stanisławowie przeciw Beisii z 
WeWrauthów L&ster o 760 kor., ustanawia 
się celem strzeżenia praw dłużniczki, której 
miejsce pobytu nie jest wiadomem kuratorem 
Pana dra Wassermann, adw. w Bożniatowie.

Bieczą jest kurator, te osoby, dla któ­
rych go ustanowiono, w powyższym postępo­
waniu licytacyjnera tak długo zastępować, 
dopóki ono same się nie zgłoszą lub sądowi in ­
nego zastępcy nie wymienią, albo dopóki 
ich interes nie przestanie wymagać zastę­
pstwa.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Bożniatów. dnia 19. naździernika 1902.

L cz. Dzh. 901,2 (9074)
Pediowi Małkusz synowi Draytra przed­

tem zamieszkałemu w Kulikowie w sprawie 
tabularnej o wpis prawa własności ł/s części 
ciała hipotecznego 1. 486 gminy Kulików na 
rzecz Seńka Szacha, ma być doręczoną uchwa­
ła z dnia 2. czerwca 1902 Dzh. 612.2. któ­
rej dotąd niedoręczono.

Ponieważ niewiadomo gdzie Fed Mał­
kusz syn Dmytra przebywa, ustanawia się 
celem strzeżenia jego praw kuratora w osobie 
Pana Jana Pióryka w Kulikowie

Tenże kurator zastępy wać będzie Fedia 
Małkusza syna Dmytra w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

G.łk. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kulików, dniu 13. sierpnia 1902.

Firmy.
L. cz. Firm. 350/2 (8992)

O b w i e s z c z e n i e .
Wykreślono w .rejestrze dla firm spół- 

kowych.
Siedziba firmy : Gwoź Iziśś.
Brzmienie firmy: Kazimierz Agopsowicz 

i spółka.
Przedmiot przedsiębiorstwa: dzierżawa

propinacji w Gwoźdzcu.
Z powodu śmierci i rozwiązania inte­

resu od roku 1899.
Data wpisu: 30. września 1902.

G. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Kołomyj*, dnia 29. września 1902.

L, cz. Firm. 674/2 Pojed. III. 128 
Wpis firmy pojedynczej.

Wpisano do rejesru dla firm pojedyn­
czych.

Siedziba firm y  : P ła szó w .
Brzmienie fi imy:  „Aleksander Landau“.
Przedmiot przedsięborstwa: Fabryka

gipsu w Pła zowie.
Posiadacz ( I ) :  Aleksander Laudau w 

Płaszuwie.
Data wpisu: Kraków 10. października 

1902 r.
C. k Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 10. października 1902.

KŚania pry  w alne.

W y s z e d ł  j u ż  tona. I I .  |
fcukertaiiillia Wydawoirtwa austryscMct* ustaw państw, i kraj. |

i zawi ra
R O Z P O R Z Ą D Z E N I A

Ministerstw skarbu i sprawiedliwości z  dnia 20. lipca 1902 dotyczące kancela­
ryjnego personalu pomocniczego etc.

Przełożył i zestawił Dr fedzibław Słusmkiewicz.
^ena 60 h a l. (z przesyłką 65 h a l.) NakZaa księgarn i Zakerkandla w  Z łoczow ie. 

Do nabycia u nakładcy i w każdej księgarni w Galicyi.

R E O A K C Y L  ^
Tygodnika lid i Powieści

wspaniale illustrowanego pisma dla kobiet
Razszerzyb objętość pisma — Wprowadziła wi ,żne 

ulepŝ oni w działo mody
dodaje do k?s|dego numeru oprócz arkuszy strojów kobiecych, także

Kolorowaną planszę mód
oraz niezależnie od arkuszy z krojami i wzorami robót kobiecych

Formę z bibułki
(ilekroć moda przyniesie zasadniczą zmianę w kroju sukien).

Stała rubryka: „Poradirk dla kobiet" obejmie: Informacye z dziedziny hygieny;
Dzieł pedagogiczny; Informacye dotyczące pracy dostępnej kobiecie; Dział 
technologii gospodarskiej i przemysłu domowego, wreszcie część kulinarną.

Dział literacki: B dletrystykę; Sprawozdania krytyczne; Buch umysłowy; Kwestye 
społeczne; Postęp wiedzy; Kroniki miesięczne i obszerne korespondeneye.

Prenumeratę przyjmuje

Główna EtepBiycya Tygodnika lód i Powieści
we Lwowie, Pa&aź Hausmana 9.
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„M ŁM .TAJR“
3 1 gąaL-d. 2 8 .

kwartalnie
półrocznie
rocznie

W a r u n k i  p r e n u m e r a t y :
we L w ow ie : w Galicyi z przesyłką:

kwartalnie . . 3 kor. 60 hal. 
półrocznie . . 7 kor. 20 hal.
rocznie . . . .  14 kor. 40 hal.

3 kor. —  hal. 
6 kor — hal. 

12 kor. — hal.

Towarzystwo dla handlu i składów herbaty
Braci i .  • 0. Popow w Moskwie.

O- i &„ Madworu) riuut.*** s? Anstro-Węgier. Bostsswoy dwora cessrako-roftyjdklego.
Nadwornych dostawców Ich króferśkich Mości, Króla: Grecji, Sswecyi i Norwegii,

Belgu i fiiunwui.
loJiM iid

najwyższe odznaczenie aa 
wystawie w Antwerpii 1894 r.

Z ł o t y  m e d a l ,  w roku 1892.
U r a n d  i F r l i  w r. 1900, 

najwyższe odznaczenie na wysta- 
wAeh powszeeknyeii w Paryżu.

--- .A*. ■ ..-.Ci'1
n / -  M W  X X

y/r
H

M y  m e d a l
najwyższe odznaczenie nr 
wystawie w Sztokholmie 

1897 r.

C E N N I K .
C e n y  w  k e r e n a e k  a »  j e d n ą  p a e i k ę  r o s y  J a k .  w a s i  f i  fu n t ro s . —  ̂ 41 0  g ra m .)

pnezki w 
font. ras.

Nr- O 1 n 3/4 4 5 6 7 8 herbata
z CeylsRU

Hi 15 20 1 1 . -
"'j 9 .~ 8.20 7.60 6.70 5.80 5.20 4.30 6.70

T i •9. 7.60 5.50 5.— 4.50 4 10 3.80 3.35 2 90 2.60 2.15 3.35

\u 3.80 2.75 2.55 2.25 2.05 1.90 1.70 1.45 1.30 1.10 1.70

V. -... — - — 1.05 —.95 - . 8 5 — .75 —.65 - . 5 5 - . 8 5

P r z y  e d h iy rz e  z u  20 k o re n , f r u s s p n r t  i e p a k ew aR S e  b e z D lu ts Ie .



O - f c T B s r s r i r ^ t

w Pasażu Mikolascha
o d  T Ł l I c y

Najnowszy francusk i

C h r c u io - f o t o s k a p
=  Św iat i życic w barwnych 
=  obrazach plastycznych, =  

l^idoki na tu ry  =  podtóż? =  Stolice św ia­
ta  =  W yprawy naukowe =  W ypadki h is to ­
ryczne =  Obrazy i postąpn cywilizasyi =  
S ztuka i nauka —  i i5. 118.

=  Zmiana obrazów co ty a o ia ia  =
69 26. października

3nDye..................................
l O  e fó .

O twarte o919-te j rano 9o 10-te] wieczór,
wn—iii»Tfi«*'rini E»ne-̂<mfc-a«aty3ag»w»!3»i««»gŁK«ŵ giB -HŵłfciwrwcTBwaofWECtwregcni

od wyras.ii petitem ? halerzy, tła,stywi 
piiiteis 4 h&lers¥?~

M o l t e l s c j '»  sztychów staryeh tanio do nabycia 
Wystawa L atura fel. 3-go MaJŁ,

W i l l ę  w Brzuchowieaeh przynosząca 600 złr. 
dochodu zamienię na og-ód lub parcelę bu­

dowlaną we Lwowie ul. Mikołaja 15 u dozorcy.

T K F a I* y w » m  wszelkie widoki Wiednia. Gąuache, 
-f-"l sztychy i litografie stare. E . Chomieki, Lwów, 
ul. Czarneckiego 12.

| | o  s e r c  l i t e ś e i w y c b  udaje się m atka z 5-ern 
dzieci pozostająca w opłakrnym położeniu. — 

Muliktna, Łyczakowska 48.

D f e o  s e r c  l i t o ś c i w y c h  udaje się matka z 4-em 
.MW  dzieci i matka staruszką, pozostająca w opła­
kanym położeniu. Grama, ty ko wa, Łyczakowska 22.
trrŁL_.-*Ł3»iai-BUGm --—— tHamaMMaoama
" H W ry w p .ty s ti*  VI klasy gim. poszukuje lekcyi 

na prow inc'7!. Semeniuk, ul. Łyczakowska 48 
Lwó w.

"bp' IM T iączy ń sk w  udziel;, lekcye tańców 
b t l  dla wyższego towarzystwa, ulica Kra­

szewskiego 19 a.

M i r i e ż y  m i M  d e s e r v w » kuracyjny, w łasna 
™  pasieka, 5 klgr. 6 kor. 60 hs-I. fraęjio. Odbiorfy 
bardzo zadowoleni. KorzBniewnfĄ esn. naucz. Sw&n- 
czany pl.

W g  n p i ę  s t a r *  w y « l» n t»  polskie waraSwskie 
romansów Aleks. Dumasa, .Eugeniusza «5ue, 

Franciszka Troloppe, Tajemnice Londynu i Paryża. 
Oferty: Lwów, R. Chomieki ul. Czarnd^Rógo 12.

M u r e s p o u d e n t b i  % zasuszoi.ymi k«iatam i 
i szarotkami Morskiego Oka po 10 et. — 

Pieszczyński, S rfad  sztucznych kwiatów, pasaż Mi- 
kolaseha.

" S ® a p i e r y  kanceiaryjuo-tonceptowe, listowe także 
z drukiem, papiery rysunkowe rulonowe, kalki 

płócienne i papierowe, oraz wszelkie przybory do 
pisania, rysowania i malowania, noleea najtaniej 
S e y fa r th  i  D y  d o ń s k i we Lwowie, pl. Maryackl.

S k ł a d  p ló c is g a  M o r e s y t i s k a c k  
L w ó w ,  H a lfe lŁ tg  1 6 ,  po3««(» jv w ftel- 
kSm my b e m  gotową b i e l S t n ę  
damską, męskąf£ d i!ie «i«»ą  
k o ł d r y  n a  w e ! ; t l a u « j  w s i - %  i  m is -  
t e r a . e e  % ' M c i i K e .

L o s y  Hi* p p k » t y  m łe s j ę c « R C  
z prawem do w ygranych po złożeniu pierwszej raty 

poleca dom bankowy

S d iA t z .  i  c n ia j d i i
w e L w ow ie , p l. M aryacK l 7.

Eupno i sp rredo i efektów, losów i mcn«i 
W ypłata kuponów. B ezpłatna rewizya lo«6** i efektów 

Kalendarzyk wysyła sie ylzpław Je,

Ka w y
i : i a l v c z n j ; m  
zł. 1.04 i

n  ą j  l e p s z  e- a a t e s  -n o 
i  a ro*-

p o  d .  V Ę  z i .  i..
1.08 J h i

tiM U 1
H . t i  r s i i T f *  o - e  ,6- £ 'O liO : tlJU U U *

poifiOr-
łswaSet ktizhrJ.!-.; Ł » 3 ;.

11... T

N wo ciwąrty
A ntyk w ary  a t  im u t ow y

(Dr. J Roszkowski)
L w ś w ,  isod*am c!««

Przesyła każdemu, kto zażąda swoje katalogi 
miesięczne (rzeczy z wszelkich dziedzin wie­
dzy świeżo nabytych i czasowo w cenach nad­
zwyczaj zniżonych) bezpł. i franco, (Wyszły 

już Nr. 1 i 3 j .
Uprasza fachowców, zbieraczy, biblioteki pryw. 
uczonych i amatorów o podanie swych adre- 

T.ów i działów, z których sobie życzą otrzy­
mać katalogi fachowe.

Załatwia wszelkie sprawy i polecenia 
w zakresie ajstyk^ffcrstwa.

K in le jszem  mam zaszczyt doi leść Szan 
P. T, Publiczności, żs znana restauracja pod 
firmą

' J ó z e f  F a l y t e r
Lwów, ulica Kopernika l. 6,

po gruntownem odrestaurowaniu i zaprowa­
dzeniu b u fe tu  z zimnemi i gorącem! prze­
kąskami i napojami została z dniem 15. pa­
ździernika otwartą. W niedziele i czwartki 
flaczki warszawskie. Kuchnia od 9 rano do 12 
w nocy otwarta, piwo tylko pilzneńskie. Chcąc 
zaskarbić sobie uznanie dokładać będzie wszel­
kich starań aby P. T. gości zadowolić. — 
Abonament przyjmuje się po cenach przy­
stępnych,

Z poważaniem Zarząd.

l u r y e r  S u l e j o w y
zaw iera :

Najdokładniejszy rozkład jazdy  
dla Galieyi i Bukowiny.

W szelkie połączenia z  zagranicą 
i  do raifejsc kąpielowych.

Ceny biletów  jasdy.

Mapę sytuacyjną.

B fśel informacyjny etc. etc.

Do nabycia we w szystkich  księgarniach,
biurach dsieajskóir; t?kSkach.

= ■» C 's s a i s ®  I lSS crfc* = »

i: -'"A *. W .I

Szezeiiy owocowa
Wysyłam do każdej poczty i staeyi jabłonie, 
grusze, śliw y i czereśnie jedna sztuka 50 
et., 10 sztuk 4 zł. 75 et., brzoskwinie, w i­
śnie, morele, w ęgierki, nektaryny, drzewa 
1 kj-zewy. — Ozdobne mam do sprzedania 

sztuk. Krzewów w różaych odmianach 
100 sztuk 15, 20 i 25 zł. Cennik z objaśnie- 
mem pomoloę cznem wysyłam opłatnie każde­
mu. E. UKLAŃSKI, Zarząd ogrodów w Olszy- 

Uwór, o. p. Kraków.

Slilnń i praeciĄ̂ pa Inter

Feliksa i JBliia LnljelsW
we L%jowi3, ii!. Wał wa 3.

Polecamy na sezon zim ory swój świrżo sprowadzany 
zapas futer w skórach, jakoteż gotowe futra damskie 
i męskie, oraz kołnierze, boa, zarękawki, czapki, 
baranice i wiele innych rzeczy w zakres kuśnier­
stwa wchodzących, zarazem utrzymujemy doskonałe 
sukna do pokrycia fu ter i sprzedajemy wszystko po 

możliwie najniższych cenach.
Cenniki ilustrowane gratis i franco.

bez wyjątku pisma codzienne miejscowe, zamiejscowe, wie­
deńskie , zagraniczne, tygodniki, illustraeye Artystyczne, 
pisma humorystyczne^ mody. żurnale, przyjmuje prenume­
rato z dostawą w miejscu lub wysyłką na prowincje, po

cenach redakcyjnych
Ajeacya dsieasików i ogłoszeń Sokołowjsłiagn

L w ó w , p ą s a ź  H a tr s in a n a  O.
'Ę0ĘF’ Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej.

Otsk”a,ri>s 6 a ł y  xo3s:-

S A N A T O i E U M
D r a  E2ug^eraf.<»^za W A J G L A

L w ó w , u l. H a u sn e r a  1. 11,
pod adm. kierownictwem K a z im ie rz a  SoTeekiego.

I S T c w - o  -ax!zą.dL£s:o23Le I  p r z e b a d o - w a n e .
U S T  P r z y j m i e  c l iw r y e l i  na sk ly  j^sobyt, celem leczenia 

w s z e l^ |e h  chorób, z wyjąt^iom zakaźnych i oiaysłoiwych. Prospekta 
na żądanie w ysjła Z a p a ^ t L

Otiwarts •a ł “r  r o K .

m ^M mmm® mmmmmm mmtm m m
P o d r ó ż e  T o w a r z y s k i e

do Nicei, po Włoszech, do Lissabamu, Algieru, Tunisu, 
Malty, Aten, Smyrny, Konstantynopola, Odessy 

u rz ą d z ą  od  k. lu teg o  począw szy

Międzynarodowe biuro podróży w Wiedniu, jj
Zgłoszenia przyjmuje

Biuro sprzedaży biletów kolejowych Soiiółowskłego
I L i ^ r ó - s s r ,  .^ Ł iB f M L S M a .s tn .a .

F respekta i  p ro g ra m y  b ea p ła tu ie .

P
*1 F lsm a  E o io p a ie k ie j : P

Dym, ?»asza szkapa’  Głupi Fransk. Z ilustraeyam i Sawiczewshiego 2 kor. 00 hal. — w oprawie 
•{Sg 3 kor. 60 bal S*7

Italia."(Boezye). 2 kor. 60 hal. — w oprawie 3 kor. 60 hal.
Linie i dźwięki. (Pofeiye). 2 kor. 60 hal. — w oprawie 3 kor. 60 hal. ^
Ludzie i rzeczy. Szkice i obrazki. 2 kor. ;i0 hal.
Ma drodze. Nowele i obrazki. 4 koi
Nowe latko. Z ilustraeyam i P. S taek iew ic^ . W oprawie kartonowej 5 kor. 20 hal.
Nowele. 4 kor.
0 Mickiewiczowskiej odzie do młodości. Odczyt. 60 hal.
Poezye, 4 tomy. W o p a s ie  ozdobnej 24 kor.
Poezye w n^wym układzie. I Fragiuety, Ił Hellenica. Po 2 kor. 60 hal. — w oprawie po 3 

j,S) kor. 60 hal.
3*9 Przed pochodem na Wawel na wiec 4. czerwca 1900 r. Wiersz 1400— 1900 40 hal.

Trzy siudya. 3 hor. 20 hal.
Wybór poezyj. W yda.de miniaturowo. W ozdobnej oprawie-4 kor. 80 hal.

B o n ab y c ia  w  k s ie g a rm

GEBETHNERA i Ipółki w Krakowie
i we ^saysffleh islęgarM^ieb.

w e  L w o w i e

podYjissa oproceittowaile
n a  3% ( 3 * 7 5 )  o d  s t a

a, ’ćo :

z Dniem 1. listopada 1302 dla nowych okładek i dokładek 
jut wydanych 3‘SQ°i»-łowych książeczek, za i 
z Dniem 1. stycznia 1903 Dla wszystkich 3‘60ty tawyck 

wkładek.
Oprocentowanie Dawnych 4°|0-towyci wkładek pozostaje 

bez zmiany i wynosi naial oD sta.

fwów, Dnia 23. października 1902,

g a lic y js k a  Hau Ĵ ^ ą 9 n o ś c .  ¥ 2  £w ov tie .
Z drukarni Wł. Lssińskkgo, ul. SraiedKigo L Iii I S  Hr. 527. (Zarsadea WL J- Wabar). P »5isr fabryki A  j ia łk o w sk ie h .


